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ZNIŻKA CEN POSTĘPUJE

R ZUCONE przed kilku tygodniami przez Rząd hasło 

generalnej zniżki cen artykułów przemysłowych 

weszło na drogę realizacji, gdyż możemy stwierdzić spa­

dek cen szeregu artykułów, których ceny utrzymywały 

się na pewnym stałym poziomie jeszcze w ubiegłym mie­

siącu, albo też których ceny spadały w bardzo nieznacz­

nym stopniu. Koniec stycznia i pierwsze dni lutego przy­

niosły w tej mierze zmianę, gdyż ceny niektórych 

towarów wykazały w handlu detalicznym spadek.

Największy pod tym względem postęp możemy 

stwierdzić w artykułach spożywczych, jakkolwiek w tej 

dziedzinie należy zachowywać ostrożność, aby spadek 

cen tych artykułów nie wpłynął pośrednio na obniżkę 

cen płodów rolnych u producenta. Narazie tego ostat­

niego zjawiska nie obserwujemy, przeciwnie możemy 

zaobserwować tendencję zwyżkową w produktach rol­

nictwa, która wszakże nie może być uważana za już 

ustabilizowaną. W  każdym bądź razie z tytułu obniżki
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ten artykułów spożywczych nie stwierdzamy obniżki 

ten płodów rolnych.

Skonstatowany w niektórych miejscowościach spa­

dek cen płodów rolnych, zwłaszcza żyta, miał charak­

ter czysto lokalny i chwilowy, gdyż zanim Rząd zdą­

żył tam zainterwenjować, ceny same się podniosły do 

poziomu przedspadkowego, a nawet gdzieniegdzie go 

przekroczyły. Przyczyną tego zjawiska spadkowego 

były terminy płatności weksli lub należytości publicz­

nych, co wywołało terminową potrzebę pieniądza 

i skłoniło rolników do chwilowego gwałtownego rzu­

cenia pewnych ilości zboża na rynek.

W ten sposób odnotować możemy w porównaniu 

z dniem 1-ym na dzień 26 stycznia spadek cen 

w Warszawie: chleba żytniego o g r  2, mleka o  g r  1 f 
masła o g r  19. słoniny o g r  60, kiełbasy o gr  60, 

szynki i golonki o ź l 1, polędwicy o 1, kiełbasy 

krakowskiej o g r  30, rolady o źT 1, kiszki kaszanej

o g r  20, żeberek o g r  50, nóżek surowych o gr- 20, 

cynader o  ź [  1, boczku wędzonego o g r  60, smalcu 

białego o gr  60, salcesonu o g r  60, baleronu o /  1, 

parówek o g r  50, kiełbasy polędwicowej i cytryno­

wej o ź t 1.

W ostatnich dniach, t. j. od 16 b. m., ceny mięsa 

wieprzowego i wędlin podniosły się, dochodząc prze­

ważnie do poprzedniego poziomu. Tę zwyżkę należy 

uważać za przejściową i da się ona wytłumaczyć 

z jednej strony podwyżką cen żywca, co uważać na­

leży za objaw pomyślny, a z drugiej przygotowywa­

niem się tak producenta żywca, jak i producenta 

wędlin do zbliżających się Świąt Wielkanocnych, 

w którym to okresie ceny wędlin idą zazwyczaj w gó­

rę, a więc jest to moment dobrej konjunktury dla ho­

dowcy trzody. Przypuszczać jednak należy, iż ceny 

wędlin ponownie spadną, tem b irdziej, że w cenach 

tych artykułów obserwujemy znaczną rozpiętość mię­

dzy ceną żywca u producenta a ceną w detalu — 

zwłaszcza wędlin.

W  innych artykułach w porównaniu ze styczniem r. b. 

w dniu 4 lutego ceny spadły: madapolamu (za metr)

o g r  8, bojki Bucarest o g r  18, szewiotu czarnego 

marynarkowego melton o źT 3 80, bostonu granato- 

towego pojedynczego czesankowego o H  3, cementu 

luzem franco stacja wysyłająca (za 100 kg) o ^  1. 

W dn. 6 lutego superfosfat 16% luzem spadł (za 100 kg)

o £T 184, siarczan amonu luzem o źE 1*91, azotniak 

22ft-owy w opakowaniu franco Chorzów o £  3‘52, 

nitrofos 151/3%-owy w opakowaniu franco Chorzów

o £  8'25. W dn. 7 lutego cena przędzy bawełnianej 

pojedynczej Nr. 32 spadła za 1 kg o g r  22, naczynia

emaljowane fabrykacji „Wulkan” o g r  15 za sztukę, 

obuwie mechaniczne chromowe czarne męskie o zT 6'70 

na parze, pantofelki damskie lakierowane o /T 6’50. 

W dn. 1 lutego nastąpiła poważna zniżka ceny celulozy 

sulfitowej—o iT 9 na 100 kg, również spadla cena pa­

pieru drukowego rotacyjnego (w dn. 7 lutego) —

o g r  3 na 1 kg.

Z przemysłów skartelizowanych pierwszy poszedł 

na zniżkę cen przemysł naftowy, który powziął uchwałę 

co do obniżki ceny nafty o g r  2  na litrze, a ben­

zyny o g r  3. Obniżka ceny benzyny już została wpro­

wadzona, a obniżka ceny nafty oraz innych produktów 

naftowych wejdzie w życie najpóźniej w dniu 1 marca.

Jako interesujący i charakterystyczny precedens 

należy odnotować obniżkę o 10% ceny za prąd przez 

Elektrownię w Białymstoku.

Przytaczając powyższe przykłady i mając na uwa­

dze terminy ich nastąpienia, możemy stwierdzić, iż 

akcja zniżki cen znalazła zrozumienie w kołach za­

interesowanych i jakkolwiek zniżka ta objęła narazie 

tylko pewne gatunki artykułów przemysłowych, to 

wszakże należy się spodziewać dalszego rozwoju ten­

dencji zniżkowej w cenach innych artykułów. Za 

zdrowy również objaw należy uważać to, że zniżka 

cen dotknęła przedewszystkiem sprzedaży detalicznej, 

gdyż w rozpiętości między ceną artykułów w sprze­

daży detalic nej a sprzedaży hurtowej (względnie 

u producenta) należy upatrywać źródło możliwości 

obniżkowych.

Akcja rządowa obniżki cen artykułów przemysło­

wych, zwłaszcza w dziedzinie zmniejszenia rozpiętości 

między hurtem i detalem, będzie, jak dowiadujemy się, 

prowadzona dalej, jak również i metody tej akcji nie 

będą zmienione, t. j. nie będą stosowane metody przy­

musowe, tem bardziej, że droga propagandy i bezpo­

średnich z zainteresowanymi przedstawicielami per- 

traktacyj daje, jak okazuje się, dobre rezultaty.

Idzie o to, Łby całe społeczeństwo zrozumiało ko­

nieczność obniżki cen, niezależnie od tych czy innych 

względów kalkulacyjnych. Zachowywanie bowiem w tej 

chwili przajściowej regularnych norm kalkulacji, jak obli­

czanie normalnego zysku, czynienie w normalnej wy­

sokości odpisów na amortyzację, inwestycje i t. p. 

mogłoby stać się niebezpiecznem dla dzisiejszego 

przejściowego momentu.

Zycie gospodarcze znalazło się w tak ciężkiej sy­

tuacji, że trzeba zastosować wszelkie możliwe środki 

naprawy i pomocy. Jednym z takich środków jest 

waśnie powszechna zniżka cen artykułów przemy­
słowych.

C. P.
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W SPRAWIE WZMOŻENIA KONSUMPCJI WĘGLA 
WEWNĄTRZ KRAJU

E KONOMICZNĄ koniecznością każdego państwa 
musi być dążenie do ja k  na j w i ę k s zego  z u ­
ż y c i a  s u r o w c ó w  w e w n ą t r z  k r a j u ,  a do­

piero przy nadmiarze surowców należy myśleć o ich 
jak najkorzystniejszym eksporcie.

Zasada ta jak największego zużycia surowców we­
wnątrz kraju odnosi się w pierwszym rzędzie u nas do 
węgla, ja^o tego s irowca, którego mamy największe 
ilości. Troska przeto Rządu oraz społeczeństwa musi 
iść w kierunku poczynienia wszelkich kroków do umo-

kraju. Wiem bardzo dobrze, że wydatne podniesienie 
takiej konsumpcji wewnątrz kraju, w przeciwieństwie 
do eksportu, jest drogą długą i mozolną. Na zdobycie 
rynku wewnętrznego, t. j. na podniesienie konsumpcji 
wśród własnego społeczeństwa, potrzeba długiego cza­
su, jednak rynek taki raz zdobyty wzgl. rozszerzony 
jest stałym i pewnym odbiorcą, nie podlegającym tak 
łatwo jakimkolwiek zmianom jak eksport, nd taki ry­
nek mogą i muszą producenci zawsze liczyć i na nim 
opierać swe kalkulacje.

Węgla w Polsce mamy bardzo wielkie ilości, uzna-żliwienia jak największej konsumpcji węgla wewnątrz

Mapa R zeczyp osp olite j PolsH iej z p od ziałem  n a  oK ręgi K onsum pcyjne w ęgla w/g od ległości ta ry fo w e j
od st. Sosnow iec W arsz .

jemy konieczność powiększenia jego konsumpcji we­
wnątrz kraju—należy nam przeto teraz zbadać: 1) czy jest 
możliwe podniesienie konsumpcji węgla węwnątrz kra­
ju; 2) kto i co ma uczynić żeby konsumpcję tę podnieść?

Przy badaniu możliwości powiększenia konsumpcji 
węgla wewnątrz kraju musimy porównać konsumpcję

Polski z innemi państwami Europy oraz zbadać, jak 
dotychczasowa konsumpcja w Polsce jest rozłożona 
wzgl. rozdzielona. Poniższa tabl ca podaje porównaw­
cze dane zużycia węgla w Stanach Zjedno zonych 
Am. oraz w rozmaitych państwach Europy w 1929 
roku.
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Tablica I Zużycie w ęgla w różnych K ra ja c h  w 1929 r.

1

N a z w a  k r a j u

Roczne zuiy- 

cie węgla

tonn

Liczba

mieszkańców

Zużycie 
na głowę 
ludności 
w 1929 r.

tonn

Obszar

kraju

km2

Zużycie 

na 1 km2

tonn

P o ls k a ............................ 32,375.000 30,408.000 106 388.390 83’4
Stany Zjednocz. Am. . 512,900.000 118,628.000 4-35 7,996,918 64-2
A n g l ja ............................ 200,000.000 45,433.000 4-45 244.212 8200
Niemcy............................ 265,500.000 64,223.000 414 472.034 5610
B e lg ja ....................... 29,200,000 7,932.000 368 30.484 9600
Francja............................ 61,800.000 41,020.000 1-51 551.000 112 2
H o la n d ja ....................... 12,900.000 7,731.000 1-67 34.201 378 0
D a n j a ............................ 3,100.000 3,487.000 089 44.415 69 1
Szwecja............................ 3,900.000 6,087.000 0-64 448.460 8-7
N orw eg ja ....................... 2,000.000 2,797.000 072 323.793 6-2
A ustrja ............................ 7.300.000 6,671.000 1-10 80.000 91-3
Z. S. R. R. (europ.) . 17,600.000 74,049.000 024 21,034.000 0-83

Tablica ta wykazuje, że Polska zużywa minimalne 
ilości węgla w stosunku do innych państw europej­
skich, bo konsumpcja polska przewyższa o nieznaczne 
tylko ilości konsumpcję Z. S. R, R. (obszar europejski), 
Szwecji, Norwegji i Danji, równa się mniej więcej 
konsumpcji Austrji, podczas kiedy reszta przytoczo­
nych w tabl. 1 państw znacznie więcej od Polski kon­
sumuje. W stosunku do 1925 r. zużycie węgla w 1929 r. 
podniosło się z 0‘77 t na głowę i rok na 1'06 t, czyli
0 37‘7?ó, dalej — kiedy w 1925 r. Norwegja, Szwecja
1 Danja konsumowały na głowę i rok więcej niź Pol­
ska, to w 1929 r. Polska państwa te w konsumpcji 
przewyższyła. Dane porównawcze z państwami takiemi, 
jak Francja i Plolandja, które są również krajami rol­
nicami, wykazują nam, że różnice są dość poważne,
i że rynek wewnętrzny Polski bynajmniej nie jest prze­
sycony i może wchłonąć w siebie jeszcze znaczne 
bardzo il ści węgla.

Różnice te wynoszą na rok i głowę w stosunku do 
Francji 450 kg, a do Holandji 610 kg, czyli że we­
wnętrzna nasza konsumpcja mogłaby się podnieść rocz­
nie o 13,680.000 t w stosunku do Francji, a o 18,500.0001 
w stosunku do Holandji. Liczby tak poważne, a się­
gające — przy S  25 za tonnę węgla — zT 460—250

Pierwsza strefa od 0 (Sosnowiec) do 350 km prze­
chodzi za Poznaniem przed Włocławkiem za Warszawą 
przed Lublinem i Lwowem i posiada zużycie 2.044 kg 
węgla na głowę i mieszkańca. Druga strefa 350—600 
km przecina województwa: białostockie, poleskie, wo­
łyńskie i stanisławowskie, posiada zużycie 343 kg, 
a ostatnia, najbardziej na wschód wysunięta strefa — 
tylko 77 kg zużycia węgla na rok i głowę mieszkańca.

miljn., świadczą, że rzeczywiście warto nad niemi się 
zastanowić i zbadać, na czem to polega, i czy kon­
sumpcja węgla w Polsce jest równomiernie na całe 
państwo podzielona. By zbadać, jaki jest w Polsce 
podział konsumpcji, oraz które części Polski zuży­
wają więcej, a które mniej, gdzie można i trzeba 
podnieść zużycie węgla, w których połaciach kraju 
musimy rozpocząć intensywną pracę oraz agitację ce­
lem zwiększenia popytu na węgiel, podzieliłem obszar 
Polski na 3 strefy, jakto uwidocznia wyżej zamieszczona 
mapa Polski. Przy podziale tym na strefy przyjąłem 
„Sosnowiec” jako taryfowy punkt zero, z którego zato­
czyłem 2 z Sosnowca wychodzące radjalne promienie: 
pierwszy o 350 km, a drugi o 600 km odległości 
taryfowej.

Wyraźnie tutaj zaznaczam, że nie brałem odległości 
geograficznej, le z taryfową, gdyż przy dalszych ba­
daniach odległości taryfowe, a nie geograficzne będą 
podstawą wywodów. Po wrysowaniu tych dwóch pro­
mieni otrzymujemy podział Polski na trzy strefy: 0—350 
km, 350—600 km i ponad 600 km. Tablica II wykazuje 
podział tych 3 stref na ilości: km2, mieszkańców oraz 
podług zużycia węgla na rok i głowę mieszkańca 
w latach 1927—29.

W strefie pierwszej przekroczyliśmy ilości zużycia wę­
gla we Francji i Holandji, by jednakże osiągnąć nor­
mę Belgji, musielibyśmy podnieść zużycie o 1.636 kg 
na 3.680 kg, a w stosunku do Niemiec — o 1.996 kg 
na 4.140 kg. Przypuściwszy, że strefa pierwsza jest już 
na kilka lat dostatecznie nasycona węglem (nie wy­
kluczone i tutaj jeszcze podwyższenia zużycia), porów­
najmy strefę drugą, obejmującą część województwa

Zużycie w ęgla  w P olsce  z a le ż n ie  od od ległości ta ry fo w e j oKręgów 
Tablica II od st. Sosnow iec (W arsz .)

O
z
n
a
c
z
e
n
ie

o
k
rę

g
ó
w

Odległość 
taryfowa 
od st. So­
snowiec

L i c z b a  (rok 1929)
Przypada w 1929 r. 

tonn na:mieszkań- ^ 2 
ców

tonn zużyt, 
węgla

mieszkańca km2

i 0 — 350 13,805.000 104.545 28,212.616 2 044 26986
u 351 — 600 10,825.000 158.328 3,717.821 0-343 23-48
ni >600 5,778.000 125.517 444.343 0-077 354

Ogółem: 30,408.000 388.390 32,374.780 1-065 8335

Suma okr. I i II: 24,630.000 262.873 31,930.437 1-296 121-46
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poznańskiego, województwo pomorskie, część woje­
wództwa warszawskiego, prawie całe województwo 
lubelskie i część lwowskiego, a więc połacie kraju 
żyzne i kulturalne, z Danją — widzimy, że brak nam 
w tej strefie 587 kg na rok i głowę mieszkańca, czyli 
przy 10,825.000 mieszkańców wynosi to 6,354.000 t wę 
gla, czyli zT 160 miljn. rocznie. Na mapie widzimy 
w strefie drugiej prócz powyżej wymienionych woje' 
wództw (wzgl. ich części) — żyznych i kulturalnych — 
także i województwa ubogie, jak prawie całe białostoc­
kie i połowę poleskiego, które obniżają przeciętne 
zużycie węgla na głowę mieszkańca, dalej części woje­
wództw: wołyńskiego, tarnopolskiego i prawie całe sta­
nisławowskie, aczkolwiek żyzne, to jednakże nie mo­
gące się pod względem kulturalnego rozwoju porów­
nać z województwami: poznańskiem, pomorskiem
i warszawskiem, czyli że i te tereny obniżają prze­
ciętne zużycie węgla w drugiej strefie. Nie ulega dla 
mnie żadnej kwestji, że zużycie węgla w wojewódz­
twach: stanisławowskiem, tarnopolskiem i wołyńskiem 
możnaby bez wielkich trudności podnieść, gdyby nie 
za wysoka cena węgla, przeszkad'ająca w znacznej 
mierze większemu popytowi.

Wzrost wydobycia oraz zużycia węgla wewnątrz 
kraju w latach 1928 i 1929 w porównaniu z 1927 r. 
wykazuje następujące procentowe zestawienie:

Wydoby­
cie Wzrost Eksport

Zużycie we- 
Wzrost wnątrz kraju Wzrost

tys. tonn % tys. tonn % ty . tonn %
1927 38.084 — 11.609 — 26.475 —
1928 40.616 666 13.005 12-0 27.610 4-28
1929 46.236 21-50 13.861 19-4 32.375 2227

Zestawienie powyższe wskazuje nam, że wzrost wy­
wozu zagranicę w 1929 r. w stosunku do 1928 r. jest 
wprost minimalny, podczas kiedy wzrost zużycia 
wewnętrznego dość poważny. Tutaj musimy znowu 
zbadać, w których strefach wzrost ten był procentowo 
największy:

S t r e / a I S  t r e f a  I I S t r e f a I I I
zużycie wzrost zużycie wzrost zużycie wzrost
tys. tonn % tys. tonn % tys. tonn %

1927 22.776 — 3.392 — 306-0 —

1928 23.809 453 3.408 0-47 393-0 2843
1929 28.212 23-80 3.718 960 444-3 4520

Procentowo największy wzrost konsumpcji węgla był 
w strefie trzeciej. Strefa ta, posiadająca około 6 miljn. 
mieszkańców, dąży do silniejszego zapotrzebowania wę­
gla i trzeba poczynić wszelkie możliwe ułatwienia i ulgi, 
by naszym ziemiom wschodnim umożliwić i uprzy­
stępnić nabywanie węgla. Co do powodów tak ni­
skiego zużycia węgla, to jest ich dość dużo; przytoczę 
jednakże tylko 4 najważniejsze: 1) brak dogodnej
i dostatecznie gęstej sieci komunikacyjnej, drogowej
i kolejowej, 2) niższa cena drzewa opałowego w sto­
sunku do ceny węgla, 3) przyzwyczajenie ludności do 
opału drzewem wzgl. torfem, 4) przystosowanie pale­
nisk i pieców do opału drzewem. Tym zasadniczym
4 powodom musimy się bliżej przyjrzeć, nim przystą­
pimy do omawiania sposobów zaradczych wzgl. dróg, 
prowadzących do zwiększenia konsumpcji węgla w stre­
f/e II, a specjalnie III.

Pierwszy powód— brak dogodnej oraz dostatecznie 
gęstej sieci komunikacyjnej—może być usunięty tylko 
z wielkiemi nakładami finansowemi, które chwilowo 
nie rentowałyby się z powodu słabego zaludnienia 
oraz mało rozwiniętego przemysłu i rolnictwa. Zapo­

czątkowując mój projekt podniesienia konsumpcji wę­
gla na wschodzie Polski, nie myślałem też nigdy
o tem, żeby odrazu poziom zużycia węgla na głowę 
mieszkańca wschodu Polski poonieść do poziomu za­
chodu Polski, poziomu tego nie osiągniemy tam nigdy, 
możćmy jednakże i musimy poziom ten znacznie pod­
nieść. Jeżeli spojrzymy na mapę Polski, to zobaczymy, 
że ludność wschodu grupuje się przeważnie około 
linij kolejowych wzgl. dróg bitych, tak że możemy 
przyjąć, iż 60% całej ludności wschodu ma stosunkowo 
ułatwioną komunikację kolejami wzgl. drogami bitemi, 
jeżeli dalej rozważymy, że przy drogach komunikacyj­
nych koncentruje się przeważająca część tamtejszego 
przemysłu i rolnictwa, zużywającego zasadniczo lwią 
część zapotrzebowania węgla, to dojdziemy do wniosku, 
że przy ustalaniu konsumpcji węgla na głowę miesz­
kańca okręgu III możemy śmiało liczyć 60% ludności 
jako mającą stosunkowo łatwy dostęp do węgla, a z 40% 
musimy narazie zupełnie zrezygnować. Te 60% ludności 
zużyło 444.343 t węgla, ponieważ okrąg III posiada 
mniej więcej 5,780.000 ludności, więc 60% równa się 
3,500.000, czyli zużycie na rok i głowę wynosi 128 kg, 
jest więc niezmiernie niskie i trzeba starać się tej 
części ludności węgiel uprzystępnić, a przedewszyst­
kiem ułatwić jej zakup. Tutaj muszą sobie podać ręce 
zarząd kolei z producentami węgla, nie bacząc na to, 
że w pierwszych latach tak jedna, jak i druga strona 
poniosłyby nawet pewne straty finansowe. Wyraźnie 
zaznaczam i podkreślam, że tylko wspólna praca pro­
ducenta węgla — przemysłu górniczego oraz przewoź­
nika — kolei może wydać po kilku latach należyte 
owoce. Tak długo, jak przemysł będzie pragnął zwalić 
wszelkie straty na kolej, lub naodwrót — kolej nie 
ustąpi ani kroku ze swych żądań, nie osiągniemy na 
naszych ziemiach wschodnich żadnych postępów, a po­
łacie naszego kraju, wynoszące przeszło 30% całego 
obszaru Polski, leżeć będą odłogiem i kultura się 
w nich nie rozwinie.

Lecz powróćmy do zbadania, jak ludności ziem 
wschodnich ułatwić zakup węgla. Ludność tamtejsza, 
zużywająca tak małe ilości węgla, a walcząca z trud­
nościami komunikacyjnemi, nie może zamawiać węgla 
wagonowo, a musi mieć możność każdej chwili zaku­
pić choćby mniejsze ilości węgla.

By ludności tamtejszej zakup węgla ułatwić, trzeba 
przeto wzdłuż wszystkich linij kolejowych na każdej 
handlowo ruchliwszej stacji kolejowej urządzić zasieki 
węglowe i w tych zasiekach zmagazynować pewne 
tak obliczone ilości ustalonych gatunków węgla, żeby 
okoliczna ludność, zawożąca swe towary na stacje 
kolejowe, mogła każdej chwili zabrać zpowrotem tyle 
węgla, ile jej potrzeba, wzgl. ile będzie mogła zabrać. 
Nie wolno zasieków tak opróżniać, żeby choć jeden 
raz furmanki, przyjeżdżające na dworzec, odjechały 
puste z powodu braku węgla, bo to podkopałoby za­
ufanie do sprawności organizacji, a iudność zniechę­
ciłoby do używania węgla. Na magazyny te musiałby 
zarząd kolei odstąpić na lat 3 bez jakiegokolwiek 
czynszu potrzebną ilość odpowiedniego terenu oraz 
stawić gratis do dyspozycji dostateczną ilość używa­
nych progów dla wybudowania zasieków. Zasieki te 
musiałyby bezwarunkowo znajdować się przy torach 
kolejowych, by wyładowanie możliwie ułatwiać. Za­
rząd nad magazynami oraz węglem można powierzyć 
danej stacji, któraby ze sprzedaży czerpała dość po­
ważne zyski, a tem samem pomnożyła dochodowość 
kolei, albo wydzierżawić odpowiedniemu solidnemu
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handlarzowi lub też wreszcie poruczyć jakiemu kole­
jarzowi, zamieszkującemu na stacji. Zasilanie węglem 
magazynów trzeba unormować odpowiednio do zwię­
kszonego ruchu towarowego danej stacji, a mianowi­
cie na czas odstaw zboża, kartofli, buraków, spirytusu, 
cukru, drzewa i t. p., by w ten sposób ułatwiać po­
wracającym z dworca furmankom zabieranie węgla. 
Wzdłuż bitych gościńców w miejscowościach, gdzie 
odbywają się targi wzgl. jarmarki, odpusty i t. d., 
porozumieć się z poważnymi handlarzami i powierzać 
im uruchomienie magazynów węgla. Ponieważ zysk 
pośrednika węgla jest dość poważny, więc jestem 
przekonany, że tylko pierwsze próby natrafiłyby na 
pewne trudności, a następnie można już będzie do­
wolnie wybierać między odpowiednimi handlarzami. 
W  przeciwieństwie do panu;ącego ogólnie w handlu 
węglem zwyczaju dostawy tylko na poprzednie zamó­
wienie trzeba, przynajmniej na przeciąg początkowych 
kilku lat, węgiel rrieć już na magazynach leżący, a nie 
czekać na zamówienie. Przy znacznych odległościach 
stacyj towarowych od konsumentów dostawianie wę­
gla tylko na zamówienie natrafiłoby na bardzo po­
ważne przewozowe trudności, i wątpię bardzo, czy 
znalazłoby się dużo konsumentów, którzyby węgiel 
ten chcieli wagonami sprowadzać i specjalnie furmanki 
po niego wysyłać; taki proceder sprzedaży podniósłby 
w każdym razie bardzo znacznie cenę węgla loco 
konsument. Tutaj trzeba ludności dać możność wyzy­
skania każdej powrotnej furmanki, każdej podróży do 
zabierania choćby nawet tylko kilku centnarów węgla, 
w ten sposób ułatwi się ludności p zewóz oraz za­
kupy i przyzwyczai ją do rozpoczęcia prób opału 
węglem.

Praktyka wykazuje, że ludność, która poznała ko­
rzyści opału węglem, nigdy już od węgla nie odstąpi, 
by powrócić do drzewa lub torfu.

Ludność, poznawszy dobrodziejstwo używania węgla, 
zmusi Rząd wzgl. gminy do budowania dróg bitych, 
a kolej, widząc otwierające się nowe rynki przemysłu
i rolnictwa, przystąpi do zgęszczania swych sieci ko­
lejowych na wschodzie. Do każdej nowobudującej 
się drogi komunikacyjnej musimy przyczepić się 
odrazu jak pijawki z naszemi magazynami węglowemi, 
magazyny te musimy otwierać nawet i tam poza re­
jonem dogodnych dróg komunikacyjnych, gdzie znaj­
dziemy chętnych a solidnych handlarzy, chcących się 
podjąć rozsprzedaży węgla.

Przechodzę teraz do drugiego mego punktu wy­
wodów: niższej ceny drzewa opałowego w stosunku 
do węgla. Kwestja ta przedstawia się dość trudno, 
gdyż cena drzewa opałowego na wschodzie jest rze­
czywiście niska. Ale przecież tylko pewne części 
okręgu III wzdłuż dogodnych dróg komunikacyjnych, 
a o te chwilowo nam tylko się rozchodzi — są tak 
sil ie zalesione, że dają dostateczną ilość drzewa 
opałowego. Wszędzie tam, gdzie wchodzi w grę 
przewóz drzewa opałowego furmankami na dalszą 
odległość, a już tem bardziej kolejami, węgiel może 
śmiało z drzewem opałowem konkurować. Furmanki 
po drzewo opałowe z lasu można przeważnie wy­
zyskać tylko w jedną stronę, t. j. powrotną z lasu 
ładowną, podczas kiedy przy projektowanej organizacji 
wyyskuiemy je w obydwie strony, t. j. na dworzec 
wzgl. do miasteczka oraz zpowrotem.

Wiem, że wobec różnicy cen węgla i drzewa oraz 
wobec silnego zalesieni i kresów wal'a z drzewem 
bidzie trudna i uporczywa, lecz przy dobrych chęciach

ze strony przemysłu węglowego i zarządu kolei oraz 
pomocy Rządu walka taka musiałaby po kilku latarh 
wydać jak nailepsze rezultaty. Przemysł węglowy 
musiałby dla ziem wschodnich cenę węgla obniżyć
i dać go w konsygnację dla wyżej wspomnianych 
magazynów, zarząd kolei winien taryfę na węgiel dla 
ziem wschodnich obniżyć, a prócz tego na zwarte 
pociągi udzielić dalszych ulg.

Prócz tego uważam za wskazane, żeby Rząd wyd;ił 
bardzo ostre zarządzenia ochrony lasów, niszczonych 
teraz przez wycinanie starego drzewostanu na szczapy, 
a wreszcie nawet podnieść cenę szczapów w la­
sach państwowych — podniesienie to nie tyczyłoby 
wsze'kich odpadków opałowych, pochodzących z tar­
taków oraz z przeróbki drzewa. Zarządzenie takie 
uważam jeszcze z innego powodu za bardzo wskazane
i konieczne, t. j. z punktu widzenia ogólnopaństwowej 
gospodarki leśnej. Podwyższenie cen drzewa opało­
wego byłoby bardzo skuteczną ochroną lasów, ni­
szczonych teraz przez nadmierne wycinanie drzewa 
za młodego lub też drzewostanu, nadającego się na 
inne szlachetniejsze cele niż na drzewo opałowe.

Węgla mamy w kraju ogromne ilości, jak to na 
wstępie zaznaczyłem, niedopuszczalne przeto jest 
dozwolenie na niszczenie lasów, mając w to miejsce 
inny surowiec — węgiel, mogący w pełnej mierze 
zastąpić drzewo. Nasze lasy powinniśmy przerabiać 
na produkty gotowe i takowe ek portować do krajów 
w lasy ubogich lub już co najwyżej wysyłać drzewo 
tarte, ale nigdy nie używać na drzewo opałowe, 
niszcząc w ten sposób majątek narodowy.

Teraz przechodzę do obniżenia oraz ustalenia taryf 
na odległość ponad 350 km taryfowych od Sosnowca 
począwszy dla wewnętrznego przewozu węgla.

Tablica III wykazuje zestawienie przewozów węgla 
za 1929 r. (rubr. b), stawek taryfowych za 1930 r. 
(rubr. c), wpływów według taryfy z 1930 r., prze­
liczonych na zasadzie przewozów 1929 r, (rubr. d), 
dalej nową przeze mnie proponowaną taryfę (e), 
wpływy przerachowane wedle tej nowej taryfy na 
zasadzie przewozów 1929 r. (rubr. f), a wreszcie 
rubr. g i h — różnice wpływów wedle rubr. d i f. 
Z tablicą III łączy się ściśle tablica IV, gdzie gra­
ficznie wykazałem, jaka jest taryfa z 1930 r., a jaka 
ja proponuję. Taryfa 1930 r. stale wzrasla, tak że 
przy 1.000 km odległości otrzymujemy H  23 za 1 t 
przewiezionego węgla. W przeciwieństwie do dotych­
czasowej taryfy, widzimy, że nowa proponowana 
wzrasta tylko do 350 km odległości,, a następnie 
przebiega równolegle — to znaczy, że cena przewozu 
ko eiami wzrasta do 350 km o lległości od Sosnowca 
aż do 2  17 50 za tonnę, a następnie pozostaje stałą, 
choćby na najdalsze odległości Polski. Jak niezmiernie 
ważna jest proponowana taryfa, musimy stwierdzić, 
jeżeli sobie jasno uprzytomnimy, że poza pierwszą 
strpfą ponad 350 km 16.603.000 mieszkańców, czyli 
54'6%, zamieszkuje 2S3.845 km2, czyli 73% obszaru całej 
Polski. Innemi słowy, przeszło połowa mieszkańców, 
a prawie f- całego obszaru Polski będzie miała węgiel 
po równej cenie. Węgiel w Lublinie, Lwowie, Gdyni, 
Białymstoku, Wilnie, a nawet na najodleglejszych 
krańcach wschodu Polski otrzymają mieszkańcy po 
tej samej jednolitej cenie — jakże to dopomoże do 
rozwoju przemysłu na 73% obszaru Polski, j^kże 
zacznie lozwijać się rolnictwo, mając możność uprze­
mysłowienia s ę, Częściowo teraz rrawie że niedo­
stępna energja węglowa pobudziłaby, wytwórczość
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oraz przemysł użyteczności publicznej w tej olbrzy- pracę, ruch towarowy podniósłby się znacznie, na 
miej połaci Polski, okręgi te zaczęłyby się ekono- czem zyskałby prócz społeczeństwa również i zarząd 
micznie podnosić, a tysiące bezrobotnych znalazłoby kolei.

Tablica 111 Z estaw ien ie  przew ozów  w ęgla , s taw ett tary fow y ch  i w pływów za przew óz

Odległości
taryfowe

od — do

Ilość 
tonn węgla 
przewiezio 

nvch 
w 1929 r.

Stawki 
taryfowe 
z 1930 r.

Wpływy p/g 
1930 r., obliczo­
ne na zasadzie 

przewozów 
w 1929 r.

Stawki
propono­

wane

Wpływy p/g 
proponowanych 
stawek, oblicz, na 
zasadzie prze­

wozów w 1929 r

W stosunku do wpływów 
w/g stawki 1930 r. wy­

padłoby w/g stawki 
proponowanej:

więcej mniej

a b c d e f g h

0— 10 673.508 3-00 2,020.524 390 2,626.681 606.157 _

11- 20 364.481 3'80 1,385.027 470 1,713 060 328.033 -
21— 30 242 835 4'60 1,117.041 550 1.335.592 218.551 -
31— 40 219.354 530 1.162.576 6-20 1,359.994 197.418 -
41— 50 433.871 600 2,603.226 6'90 2,993.709 390.483 -
51— 60 453.321 660 2,991.918 7-50 3,399 907 407.989 -
61— 70 286.015 7'30 2,087 909 8-20 2,345.323 257.414 -
71— 80 285.476 7 90 2,255 260 8-80 2,512.188 256 928 -
81— 90 374.746 860 3.222.815 9'50 3 560 087 337 272 -
91— 100 311.505 930 2.896.996 1020 3,177.351 280.355 -

101— 150 325 376 11-90 3.8/1.974 1280 4,164.812 292.838 - .
151— 200 396.773 1380 5.475.467 14-70 5,832.563 357.096 -
201— 250 1,202.098 1530 19,769.099 1620 20,931.987 1,162.888 -
251- 300 1,486.971 1680 24,981.112 17-10 25.427.204 446.092 -

301— 350 2,355.647 17-50 41,223.822 1750 41.223 822 — -
351— 400 1,233.715 18 00 22,206.870 17 50 21,590.012 — 615.858

401— 500 1,736.257 19 00 33,938.883 1750 31,259.497 — 2,679.386

501— 600 Ł97 849 1980 13.817.410 1750 12,212.357 —- 1,605.053

601— 700 298.890 2060 6,157.134 17-50 5,230.575 — 926.559

701— 800 134.279 21-40 2,873.570 17 50 2,349 882 — 523 683

801- 900 8.905 22-20 197.691 17-5U 155.837 — 41.854

901 — 1.000 2.149 2300 49.427 17-50 37.607 — 11.820
1.001—1.100 120 2380 2.856 17 50 2.100 — . 756

Razem : 13,664.141 — 196,308.607 — 19 ,̂442.147 5,539 514 6,405.974

— 866 4f0 — 866 4n0

Przyjrzyjmy się wedle tabl. III, co proponowana 
taryfa będzie kosztować zarząd kolei. Wedle rubr. d 

całkowite wpływy wynosiłyby iT 196,308.600, a po 
wprowadzeniu proponowanej przeze mnie taryfy — 
3  195,442.147, czyli różnica na niekorzyść zarządu 
kolei tylko zT 866. ,60, czyli w stosunku do wpływów 
0'45%. Jak grafikon tabl. IV wykazuje, podniosłem 
nieznacznie taryfy na odległości do 350 km, by w ten 
sposób wyrównać straty zarządu kolei, poniesione 
na jednolitej taryfie ponad 350 km; gdybym taryfy 
tej nie podniósł, to całkowite straty wynosiłyby 
ź£ 6,405.000, czyli 3'3% całkowitych wpływów za 
przewóz węgla.

Dla podniesienia konsumpcji węgla okręgu III oraz 
części województwa białostockiego i poleskiego 
w obrębie strefy II uważam jednakże zmianę taryfy 
jeszcze za nie wystarczającą; tutaj zarząd kolei winien 
bezwzględnie w interesie ziem wschodnich, a więc 
w interesie ogólnopaństwowym, na pewien przeciąg 
czasu ponieść nawet i dalsze ofiary. Konieczne przeto 
jest do tej taryfowej zmiany dodać jeszcze następujące 
uzupełnienie:

1) udziel ć na pociągi węglowe zwarte nie niżej 
120 osi 10% opustu na odległości powyżej 500 km 
taryfowych; ponieważ takie zwarte pociągi można 
będzie dyrygować tylko do pewnych większych wzgl. 
węzłowych stacyj, a stamtąd dopiero rozdzielić do 
projektowanych magazynów po mniejszych stacjach, 
więc opust ten oraz projektowana stawka ź[ 17'50 
musiałaby dotyczyć także wszystkich tych wagonów, 
które z docelowych stacyj pociągów zwartych roz­
dzielać się będzie na poszczególne mniejsze stacje;

2) producentom kredytować przewoźne na prze­
ciąg 6 miesięcy jednorazowo przy każdorazowym nowo- 
zakładającym się magazynie, a po upływie tego czasu 
za każdy nowy transport kreHyt 2-miesięczny, a to ze 
względu na to, że producenci będą musieli magazynować 
bezprocentowo węgiel na własny rachunek oraz dłuższy 
przeciąg czasu w projektowanych magazynach.

Podobne ulgi taryfowe, opusty oraz kredyty winny 
być przez Min. Komunikacji udzielane także na ca- 
łowagonowe przesyłki wszelkich urządzeń do piecy, 
ognisk, palenisk i t. p. dla opalania węglem zamiast 
drzewem wzgl. torfem.

Trzeci powód tak małej konsumpcji ludności węgla 
na wschodzie polega na przyzwyczajeniu tamtejszej 
ludności do opału drzewem wzgl. torfem. Każde przy­
zwyczajenie trwa tak dfugo, dopóki nie da się czego 
innego lepszego, w użyciu wygodniejszego i dogod­
niejszego. Tutaj w naszym wypadku trzeba w pierw­
szych czasach silnie poruszyć prasę na wschodzie, 
wykazując w rozlicznych i częstych artykułach ko­
rzyści używania węgla oraz skutki marnotrawstwa 
drzewa. Wskazywać dalej należy na wszelkie udo­
godnienia i ułatwienia, jakie Rząd i producenci udzie­
lają tym którzy zamiast drzewa używać będą węgiel, 
forsować— w miarę możności— po miastach i mia­
steczkach zakładanie gazowni, elektrowni i wodocią­
gów, w dużych gmachach, pałacach i dworach pole­
cać centralne ogrzewanie, wykazywać przy wszelkich 
przedsiębiorstwach ogromne korzyści opału węglem 
w stosunku do drzewa, jednem słowem — węgiel trzeba 
zareklamować, a przytem zakup pod każdym wzglę­
dem ułatwić i uprzystępnić.
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Gdy się uda wprowadzić w poszczególnych mia­
stach wzgl. miasteczkach u wybitniejszych osobistości 
opalanie mieszkań węglem, to napewno reszta za niemi 
pójdzie. Na ten pęd zazdrości i naśladownictwa ogro­
mnie liczę i nie mam żadnych obaw, by przyzwycza­
jenia tamtejszej ludności nie można przezwyciężyć.

Wreszcie ostatni punkt — przystosowanie piecy i pa­
lenisk fabrycznych do opału węglem. Razem z pro­
ducentami węglem złączyć się winni fabrykanci urzą­
dzeń dla pieców hermetycznych, palenisk do kotłów 
parowych stałych i ruchomych i t. d. Fabrykanci ci 
muszą razem z producentami węgla zmagazynować 
w poszczególnych magazynach względnie składach 
żelaza wschodu najrozmaitsze urządzenia do opału 
węglem, tak, by konsumentom, pragnącym swe piece 
wzgl. kotły przebudować, urządzenia te były każdej 
chwili dostępne. Zduni w miastach i miasteczkach 
muszą być poruszeni widokami rozlicznych prac przy 
zmianach kotłów i lokomobil i t. d.

Reasumując te wszystkie punkty, które wedle mego 
zapatrywania powinien Rząd przeprowadzić dla pod­
niesienia zbytu węgla na ziemiach wschodnich, stresz­
czam je pokrótce celem ułatwienia poglądu na całokształt.

Rząd powinien: 1) ujednostajnić oraz zniżyć taryfę 
dla wschodu Polski ponad 350 km taryfowej odle­
głości na zT 17'50 za 1 tonnę; 2) dodatkowo udzielić 
jeszcze 10% obniżki od taryfy ustalonej dla pociągów 
zwartych ponad 500 km odległości oraz podziału wa­
gonów powyższych pociągów na poszczególne maga­
zyny wschodu Polski; 3) kredytować producentom 
koszty przewozowe kolejowe na przeciąg 6 wzgl.
2 miesięcy; 4) udzielić bez czynszu na lat 3 odpo­
wiednio przy torach kolejowych na stacjach położone 
tereny na założenie magazynów; 5) dostarczyć grati­
sowo dostateczną ilość progów, używanych dla wy­
budowania magazynów; 6) zezwolić personelowi ko­
lejowemu na zarządzanie magazynami lub też wziąć 
je w własną administrację wszędzie tam, gdzie nie 
można będzie znaleźć odpowiednich handlarzy; 7) fa­
brykantom urządzeń piecowych oraz kotłowych udzielić 
podobnych jak producentom węgla ulg taryfowych 
oraz kredytów; 8) podwyższyć taryfy przewozowe na 
odległości do 100 km dla szczapów; 9) wydać surowe 
zarządzenie ochrony lasów oraz ewentualnie nawet 
podnieść ceny szczapów o ok. 20% w lasach państwo­
wych wschodu Polski; 10) udzielać wszelkiego popar­
cia oraz łatwych i długoterminowych kredytów tym 
wszelkim gminom, przedsiębiorstwom i t. d., które na 
ziemiach wschodnich wystąpią z projektami zakłada­
nia gazowni, elektrowni, wodociągów, kanalizacji i t. d.,
o ile jako siły pędnej używać będą węgla, a nie drzewa.

Co do świadczeń producentów, to również poru­
szyłem już takowe w ciągu mego artykułu tak, iż 
streszczę je tylko w krótkich punktach dla ostatecz­
nego uzupełnienia mych zapatrywań, co powinien 
Rząd, a co winni wykonać producenci, by zyskać 
wschód Polski jako zwiększony i stały rynek zbytu 
na węgiel.

Producenci powinni: 1) stworzyć ze związku ko­
palń wszystkich trzech zagłębi osobne towarzystwo 
dla sprzedaży węgla na wschodzie Polski; 2) do tego 
towarzystwa włączyć fabrykantów piecy hermetycz­
nych oraz urządzeń dla kotłów i t. d. dla opału wę­
glem; 3) w jednem lub kilku z większych miast 
wschodu Polski utworzyć odpowiednie centralne biura 
tego towarzystwa; 4) wybudować na własny koszt 
wzdłuż linij kolejowych oraz dróg bitych magazyny

dla węgla i przyborów piecowych; 5) w magazynach 
tych skonsygnować te ilości węgla oraz przyborów 
piecowych, które będą konieczne dla celowej propa­
gandy oraz rozsprzedaży węgla; 6) od dzierżawców 
wzgl. administratorów tych magazynów pobierać za­
płatę tylko za węgiel sprzedany, a nie za magazyno­
wany; 7) ceny węgla na wschód Polski możliwie ob­
niżyć ; 8) na ceny sprzedaży udzielać handlarzom 
możliwie wysokich rabatów, aby ich zachęcić do jak 
najintensywniejszej sprzedaży; 9) w pierwszych 2 la­
tach poświęcić pewne sumy na odpowiednią reklamę. 
, Możnaby wreszcie zapytać — dlaczego biorę naj­
pierw okrąg 111 zamiast okręgu II. Uczyniłem to świa­
domie z 3 powodów:

1. — Jeżeli w okręgu III zapoczątkujemy ruch wę­
glowy, to okrąg II będzie wtłoczony pomiędzy okrąg I, 
zużywający już znaczne ilości węgla, a okrąg III, 
w którym ruch ten się rozpocznie; handlarze, widząc 
w rozsprzedaży węgla dla siebie lukratywny interes, 
a konsumenci znaczne korzyści, sami się do produ­
centów zgłaszać będą z odpowiedniemi zapotrzebo­
waniami, tak że okrąg II powinien nam sam wpaść 
w ręce bez wszelkich kosztów i zachodów.

2. — Okrąg III, jako graniczący z Z. S. R. R., po­
winien się stać dla nas furtką wypadową węglową dla 
wzmożonego ruchu węglowego oraz handlowego z są- 
siadującem państwem.

3. — Politycznie uważam za wskazane, żeby ludność 
ziem wschodnich widziała, że Rząd i społeczeństwo 
się nią opiekują i starają się podnieść jej byt ekono­
miczny i kulturalny.

Kończąc mój artykuł, muszę jeszcze raz dobitnie 
podkreślić, że projekt mój powiększenia konsumpcji 
węgla na ziemiach wschodnich ma na celu nie tylko 
rozszerzenie oraz ustalenie rynku węglowego wewnątrz 
kraju, ale co najmniej w tej samej mierze podniesienie 
stanu ekonomicznego i kulturalnego wschodnich połaci 
Polski.

Umożliwienie zakupu węgla na innych niż dotąd przy­
stępnych i dogodnych warunkach spowoduje powstanie 
rozmaitych przedsiębiorstw i urządzeń użyteczności 
publicznej, jak wodociągów, kanalizacji, gazowni, ele­
ktrowni i t. p.; teini urządzeniami wywołane wzmożone 
wymagania kulturalne mieszkańców zmuszą do bruko­
wania miast i miasteczek, do zakładania dróg bitych, 
budowania odpowiednich domów mieszkalnych, zaopa­
trzonych w wszelkie urządzenia higjeniczne, stopa 
życia się podniesie, a tem samem i codzienne zapo­
trzebowanie mieszkańców. Takie wzmożenie się co­
dziennego zapotrzebowania poruszy handel i wywoła 
tworzenie względnie podniesienie się danych gałęzi 
przemysłu wytwórczego.

Również i rolnictwo, mając oparcie o rozkwitające 
miasto, rozpocznie racjonalną i intensywną uprawę 
rołi, wydajność ziemi się podniesie, rolnictwo wschodu 
zacznie się uprzemysławiać, a tem samem otrzymamy 
powiększenie ilości produktów rolnych względnie rol- 
niczo-przetwórczych dla konsumpcji wewnątrz kraju 
lub też wywozu na eksport.

Tysiące bezrobotnych znajdą pracę i zatrudnienie, 
siła podatkowa społeczeństwa wzrośnie, co na stan 
finansów Państwa może wywrzeć bardzo korzystny wpływ.

Wreszcie muszę jeszcze wskazać na ogromną poli­
tyczną doniosłość takiego ekonomicznego oraz kultu­
ralnego podniesienia ziem wschodnich. Lud tamtejszy 
zacznie kulturalnie zbliżać się do zachodu.

Inż. B. Dobrzycki
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
P R Z E MY S Ł  N A F T O W Y

W  SPRA W IE EK SPLO A T A C JI TERENÓ W  GAZO­
W YC H . — Wiadomość, podana w zesz. 3 tyg. „Polska Gospo­
darcza" w działa „Przemysł naftowy” (str. 95), a dotycząca 
wyzyskania daszawskich terenów gazowych, wymaga wyjaśnie­
nia. Na podstawie źródłowych informacyj możemy stwierdzić, 
że czynnikom właściwym nic nie jest wiadomo o tem, żeby 
jakaś większa firma zami, rżała „założyć w okolicach Daszawy 
zakłady przemysłowe, oparte na gazach ziemnych".

P R Z E MY S Ł  SOLNY

PRZEM YSŁ SO LN Y W  1930  R . ').— Dla zobrazowania wy­

ników pracy polskiego przemysłu solnego w ciągu ostatnich 

3 lat podajemy poniżej szczegółowe zestawienie produkcji za­

kładów salinarnych w Polsce w latach: 1928, 1929 i 1930. wraz 

z danemi z czasów przedwojennych, a mianowicie z 1913 r. 

(w tonnach):

I.— S a l i n y  p a ń s t w o w e
p o d  z a r z ą d e m  Mi n .  
P r z e m .  i H a n d l u :  

Kopalnia w Wieliczce . . 
Warzelnia w Wieliczce . 
Kopalnia w Bochni . . . 
Warzelnia w Lacku . . .

„ „ Drohobyczu 
„ „ Bolechowie .
„ „ Dolinie . . .

1913 1928 1929 1930

85.740

16.780 
7.116 
3 696 
4.596 
5.144

134.329
34.414
35.731
8.568
6.367
6.895
7.791

133.396
36.791
33.709
8.961
5.939
7.587
8.285

140.993
39.409
21.293
5.552
6.174
4.928
5.869

„ „ Lanczynie . . 
„ „ Kosowie . . .

4.460
5.804

5.743
4.425

5.921
5241

4.847
4.165

Razem saliny małopolskie: 
Warzelnia w Inowrocławiu .

133.336
29.6802)

214.263 245.830 
38.646 43.918

233.230
51.375

Razem grupa I: 

% produk. w stos. do 1913 r.

163016
(90-5%)

100

232.909 
(49 7%) 

173

289.748
(50-9%)

178

287 605 
(539%) 

176-4

II.—S a l i n y  p a ń s t w o w e  
pod i nnym zarządem:  

Warzelnia w Kałuszu . . .
„ „ Stebniku. . .

„ Ciechocinku .

3 624 
8.860 
4.612

6.193
8.243
3.460

6.461
7.270
5.476

3.275
5.316
2.655

Razem grupa II: 

% produk. w stos. do 1913 r.

17.096
(9-5%)

100

17 896 
(3-1%) 

105

19.207 
(3 4%) 

110

11.246
(2-1%)

66

III- — S a l i n y  p r y w a t n e :  

Kopalnia w Wapnie. . . .  — 3) 
Eksploatacja solanki w Sol­

nie pod Inowrocławiem . — •’) 
Eksploatacja solanki w Ba­

ryczu pod Wieliczką . . .  — :')

95.974 97.757 80.978 

86.0961) 96.751J) 86.8971) 

86.4544) 66.110') 67.248*)

Razem grupa III: — 268.524
(47-2%)

260.618
(45-7%)

235.123
(44%)

Ogółem w Polsce: 

% produk. w stos. do 1913 r.

180.112
(100%)

100

569.329
(100%)

316-1

569.573
(1C0%)

316-2

533.974 
(100%) 

296 5

P■ tyg■ „Polska Gospodar-*) Dane za I I I  kwartał 1930 i 
cza" zesz. 1:1931, str. 11.

2) Dane z 1911 r. (maksymalna z czasów niemieckich).
3) Nie istniała.
*) Po przeliczeniu na sól stałą, licząc okrągło 30 kg soli za 

1 hl solanki.

W t em:

soli kam ienne j................... 105.520 266.034 264.862 243.264

(57%) (46 7%) (4&5%) (45'6%)

, warzonej......................  77.592 130.745 141.850 136.565

(43%) (2\%) (24-5%) (25-6%)

„ w postaci solanki . . — 172.550 162.861 154.145

-  (30-3%) (29 6%) (28-8%)

W tem:

soli ja d a ln e j ....................... 109.328 339.919 343 571 322.927

(60-7%) (59-7%) (60-3%) (60'5%)

„ przemysłowej................. 44.936 209.588 204.246 194.243

(25%) (368%) (35-9%) (3&4%)

„ byd lęce j....................... 25.264 19.240 21.510 16.202

(14%) (3-4%) (3 8%) (3%)

„ innych ..........................  584 402 246 602

(0-3%) (0-1%) (0'%) (0-1%)

Jak widzimy z powyższego zestawienia, ogółem produkcja 

soli w Polsce wykazuje w porównaniu z 1929 r. zmniejszenie

0 35.599 t, czyli o 6 1%.

Saliny państwowe I grupy, podległe Ministerstwu Przemysłu

1 Handlu, w ogólnej ilości wyprodukowanej soli wykazują spa­

dek produkcji w porównaniu z 1929 r. o 2.143 t. t. j. o 0’7%, 

natomiast z poszczególnych zakładów salinarnych tej I grupy 

wykazują zwiększenie produkcji w porównaniu z 1929 r., a mia­

nowicie: kopalnia i warzelnia soli w Wieliczce odpowiednio

0 6.597 t, czyli o 5%, i 2 618 t, t. j. o 7'1%, oraz warzelnia w Ino­

wrocławiu o 10.457 t, t. j. o 23 8%.

Znaczne zmniejszenie produkcji soli wykazała kopalnia bo­

cheńska, wynoszące w porównaniu z 1929 r. — 12.416 t. czyli 

36’8%. Zmniejszenie produkcji soli z kopalni bocheńskiej nastą­

piło z powodu pożaru w dn. 19 lipca r. ub., który zniszczył 

młyn solny i nadszybie „Campi". Od połowy listopada 

r. ub., po odbudowie zniszczonych pożarem objektów, w kopalni 

bocheńskiej osiągnięto produkcję normalną.

Co się tyczy salin państwowych II grupy, to wykazują one 

zmniejszenie produkcji w porównaniu z 1929 r. o 7.961 t- 

czyli o 41'4%.

Z poszczególnych zakładów salinarnych tej II grupy zmniej­

szenie produkcji wykazały: warzelnia w Stebniku o 1.954 t, 

t. j. o 26"9%, warzelnia w Kałuszu o 3.186 t, ^czyli o 49"2%,

1 warzelnia w Ciechocinku o 2.821 t, t. j. o 51’5%.

Znaczne zmniejszenie produkcji w warzelni kałuskiej nastą­

piło z powodu unieruchomienia tej warzelni od listopada r. ub.

Zakłady salinarne III grupy wykazują spadek produkcji 

w porównaniu z 1929 r. o 25 495 t, t. j. o 9 8%.

Z poszczególnych zakładów tej grupy wykazały zmniejszenie 

produkcji: kopalnia w Wapnie o 16.779 t, czyli o 17'2%, 

i eksploatacja solanki w Solnie o 9.854 t. t. j. o 10 2%, nato­

miast eksploatacja solanki w Baryczu wykazała zwiększenie 

produkcji o 1.138 t, czyli o 17%.

Tak poszczególne rodzaje, jak i gatunki soli wykazują spadek 

produkcji w porównaniu z 1929 r., a mianowicie: sól kamienna 

o 21.598 t, t. j. o 8’2%, sól warzona o 5.285 t, t. j. o 3'7%, i sól 

w postaci solanki o 8.716 t, czyli o 5"4%; sól jadalna o 20.644 t, 

t. j. o 6%, sól przemysłowa o 10.003 t, t. j. o 4’9%, i sól bydlęca 

o 5.308 t, t. j. o 24%.

Spadek produkcji tak poszczególnych rodzajów, jak i gatunków 

soli należy tłumaczyć jedynie słabym popytem na sól, a tem
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samem zmniejszeniem przydziału zamówień ze strony Biura 

Sprzedaży Soli.

Sprzedaż soli w Polsce przedstawia się, jak to widzimy

z poniższego zestawienia, następująco (w tonnach):

1928 1929 1930

Sprzedaż w k ra ju ...............  529.029 524.105 498.701
Eksport ...............  . . 42.684 42.108 37 080

Ogółem: 571.713 566 213 535.781

W porównaniu z 1929 r. sprzedaż soli rmniejszyła się

o 30.432 t, czyli o 5 4%, wykazując zmniejszenie sprzedaży 

w kraju o 25.404 t, t. j. o 4'8?(j, eksportu za? o 5.028 t, czyli

o 12%.
Zakładami eksportującemi były. z salin państwowych — wa. 

rzelnia w Inowrocławiu i saliny wielickie, które wywiozły od­

powiednio — 10.236 t i 5.795 t, a z salin prywatnych — ko­

palnia w Wapnie, która wywiozła 21.048 t.

W 1930 r. udział salin państwowych w eksporcie soli wyno­

sił 43‘3%, kopalni w Wapnie 56‘8%.

Co się tyczy gatunków soli, to przedmiotem eksportu była 

przeważnie sól jadalna, której wywieziono w 1930 r. 27.568 t, 

resztę — 9.512 t, stanowiły: sól przemysłowa w ilości 9.423 t 

i sól bydlęca w ilości 89 t.

Eksport soli polskiej odbywał się do krajów nadbałtyckich 

(Łotwy, Estonji, Prus Wschodnich, Litwy i Gdańska) i skandy­

nawskich (Szwecji i Norwegii), poza tem do Czechosłowacji 
i Bułgarji.

M. G.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A

PŁA C E  R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H  NA R O K  SŁU Ż­

B O W Y  1931/32. — Fakt dokonania pewnych zniżek w wy­

nagrodzeniu robotników rolnych na rok służbowy 1931/32 

w porównaniu z rokiem poprzednim był już podnoszony w pra­

sie i w przemówieniach poselskich na terenie Sejmu, jednakże 

bez bliższego oświetlenia tego zagadnienia. Jest przeto wska­

zane zobrazowanie istniejącego stanu rzeczy, zwłaszcza wobec 

ogłoszonych enunciacyj oficjalnych, uznających redukcję płac 

robotniczych w zasadzie za niepożądaną.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, iż w drodze umów zbio­

rowych, zawartych polubownie między związkami pracodawców 

i pracowników rolnych, zostały ustalone warunki wynagrodze­

nia pracy w rolnictwie na terenie 4 województw południowych 

oraz woj. poleskiego i wołyńskiego, które żadnych odchyleń 

in minus w stosunku do r. ub. nie przeprowadzają, a nawet 

jest do zanotowania fakt pewnej poprawy uposażenia ordynar­

iusza w woj. krikowskiem. Również nie uległ zmianie poziom 

płac w woj. białostockiem, na którego terenie warunki pracy 

były przedmiotem rozważań Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. 

W woj. wileńskiem i nowogródzkiem dotychczas rokowania

o zawarcie umów zbiorowych nie zostały przeprowadzone, nie­

mniej można zaznaczyć, iż niema objektywnych warunków, ani 

też — o ile wiadomo — tendencji do rewizji obecnego stanu 

rzeczy. W ten sposób z całego obszaru państwa (pomijając 

woj. śląskie) f >let redukcji płac w rolnictwie miał miejsce jedy­

nie w woj. lubelskiem, kieleckiem, łódzkiem, warszawskiem 

oraz w 2 województwach zachodnich.

Rezultat prac Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej dla tego 

terenu wykazuje, że nie uległo zmianom co do wysokości upo­

sażenie podstawowej grupy robotników folwarcznych, t. zw. 

ordynarjuszów, a w stosunku do innych grup robotniczych wy­

nagrodzenie w jego części, otrzymywanej od pracodawcy pod 

postacją ordynarji, mieszkania, utrzymania inwentarzy i t. p. 

Znaczenie w ogólnym dochodzie z pracy robotnika rolnego 

świadczeń w naturze jest wyraźne z tego, że przy normalnych 

cenach płodów rolnych stanowią one wartość do 50?ó ogólnego 

wynagrodzenia niektórych kategoryj robotniczych, dochodząc 

dla innych (ordynarjuszów) do 90%. Przy rozważaniu oma­

wianej sprawy nie można również przeoczyć faktu niewątpli­

wego zwiększenia się rozmiaru wydawanych naturalij w po­

równaniu ze stanem, jaki istniał przed odzyskaniem niepodle­

głości.

W celu zorjentowania się w wysokości płac gotówkowych 

robotników rolnych które dotknięte zostały zmianami przez 

orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, należy sięgnąć 

do historii ich kształtowania się. Do roku służbowego 1929/30

wynagrodzenie pracy na roli w jego części gotówkowej było— 

z wyjątkiem jedynie 1924/25 r. — stale uzależnione od cen 

żyta i w związku z niemi ulegało znacznym wahaniom, docho­

dzącym do 100%. Nienormalnym przytem był częsty objaw, iż 

naskutek spadku cen żyta w okresie letnim, wynagrodzenie 

robotnicze w czasie wytężonej pracy żniwnej przy dniu naj­

dłuższym bywało niejednokrotnie niższe niż w miesiącach, 

wymagających mniejszych wysiłków i dozwalających na mniej­

szą ilość godzin dziennej pracy. Nienormalny ten stan rzeczy, 

powodujący wiele niedogodności dla obu stron, zlikwidowało 

orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej na rok służbowy 

1929/30, które w słusznem zasadniczo dążeniu do zapewnienia 

warstwie robotniczej możliwie wysokiego poziomu płac stabili­

zowało, w oparciu się na istniejących wówczas szczególnie 

pomyślnych warunkach gospodarczych rolnictwa krajowego, 

stawki płac gotówkowych, przyjmując za podstawę cenę żyta 

równą 3  40 za q Bezpośrednio po wydaniu tego orzeczenia 

konjunktura na artykuły rolnicze załamała się, niemniej ustabi­

lizowana wysokość płac została utrzymana przez przeciąg 2 lat. 

W chwili obecnej, kiedy rolnik za 1 q żyta otrzymuje kilkana­

ście złotych i na pokrycie wypłat musi spieniężyć omal że 

potrójną ilość zboża, niż to miało miejsce dawniej, wysoka skala 

płac musiała się okazać przerastającą możliwości płatnicze 

rolnictwa i spowodować dochodzące niezwykle wysokiego od­

setka wielomiesięczne zaległości w wypłatach. Jednocześnie 

przed warsztatami rolnemi stanęło w całej pełni zagadnienie 

redukcji sił robotniczych, których utrzymanie niepomiernie 

zwiększało niepokrywane przy realizacji krescencji koszty pro­

dukcji. Obciążenie zaś robocizną ma tem większe znaczenie dla 

rolnictwa, gdyż, jak rzadko w której gałęzi produkcji, robocizna 

stanowi dla gospodarstw rolnych znaczny odsetek kosztów 

produkcji, przekraczając nieraz 40%.

Wytworzony stan rzeczy krył w sobie ujemne skutki nie tylko 

dla przedsiębiorstw rolnych, ale niemniej i dla rzesz pracowni­

ków wiejskich. Poza widmem dotkliwej w swych skutkach 

obecnie utraty zajęcia, robotnicy zmuszeni byli godzić się na 

prolongatę wypłat, co utrudniało im zaspakajanie niezbędnych 

potrzeb codziennych, a co więcej prowadzenie własnego gospo­

darstwa dochodowego (wychów inwentarzy), dostarczającego 

pokaźnej pozycji dochodu rodziny robotniczej, co jest charak­

terystyczną cechą systemu wynagradzania pracy na roli.

Jasne jest przeto, iż przed Nadzwyczajną Komisją Rozjemczą 

stanęło w r. b. zagadnienie rewizji stanowiska, zajętego przez 

orzeczenie z 1929/30 r. Wydaje się być też zupełnie usprawie­

dliwionym pogląd Komisji, wynikający z motywów jej orzeczenia, 

że wskazane, jak można sądzić, w dobrze zrozumianym interesie
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obu stron, ale możliwe jedynie przy trwałem istnieniu pomyśl­

nych, zapewniających rentowność produkcji warunków gospo­

darczych — dążenie do ustalenia poziomu płac w rolnictwie 

na stosunkowo wysokim poziomie musi ulec zahamowaniu 

w dobie ciężkiego kryzysu. Tem też jest w istocie rzeczy — 

a nie obniżeniem normalnych płac — rewizja stawek z 2 lat 

poprzednich, dokonana przez Komisję na 1931/32 r. Stawki na 

ten okres odpowiadają przeciętnie na obszarze 6 wzmiankowa­

nych województw relacji zgórą Z  32 za 1 q żyta, co zapewnia 

robotnikom wysokość wypłat podwójną, niż gdyby to miało 

miejsce przy uprzednio w praktyce przyjętym systemie ścisłego 

związania zarobków z bieżącym stanem konjunktury.

Przechodząc do zobrazowania zmian w wynagrodzeniu po- 

szczególnych kategoryj robotniczych, należy przedewszystkiem 

zaznaczyć, iż trudne jest cyfro e ujęcie ich efektu dla budżetu 

robotnika wobec braku objektywnych podstaw dla ustalenia 

stosunku płacy gotówkowej do wartości naturalij. W istocie 

rzeczy wartość naturalij w znakomitej swej części, przeznaczo­

nej na spożycie, jest jednakowa dla robotnika rolnego nieza­

leżnie od ich ceny rynkowej. Dlatego też przy ustalaniu sto­

sunku otrzymywanej gotówki do świadczeń w naturze należa­

łoby wartość tych ostatnich określić według przeciętnych, nor­

malnych cen płodów rolnych. Przy istniejących jednak w dobie 

powojennej ogromnych wahaniach cen lynkowych artykułów 

rolnych określenie cen „normalnych” nastręcza znaczne trudności. 

Wobec tego ograniczymy się do oszacowania naturalij na pod­

stawie obecnych wyjątkowo niskich ich cen, zaznaczając jedy­

nie, stosownie do powyższych zastrzeżeń, że obliczenia, doko­

nane w ten sposób, nie odzwierciadlają dokładnie rzeczywi­

stości, zwiększając odsetki redukcji płacy gotówkowej w sto­

sunku do całości wynagrodzenia, i to w tym większym stopniu, 

im większą część uposażenia stanowią otrzymywane świadcze­

nia w naturze.

Procentowe obniżenie płac gotówkowych poszczególnych ka­

tegoryj robotniczych przedstawia się w myśl orzeczenia Nad­

zwyczajnej Komisji Rozjemczej przeciętnie, jak następuje:

3 c i  -2 » .• '
■S.*3 §.-8
S Js • 'c "S' £
a c ° ^  o

•*2  ^  n ^ ;

Robotnicy dniówkowi (zaciężnicy) . ..... 9% 17% 16% 
Komornicy (chałupnicy, wolni robo­

tnicy) ................................................. .... 14% 17% 17%
Robotnicy sezonow i.......................... .....11% 15% 15%
Służba wiejska (gburska)................... .....— —

Przed oznaczeniem wpływu tej zniżki na całość uposażenia 

robotnika dniówkowego, należy stwierdzić, iż ta kategorja pra­

cowników jest ściśle związana z ordynariuszami, stanowiąc ich 

domowników i tworząc wraz z nimi podstawowe kadry robo­

tników folwarcznych. Rodzinny charakter zatrudnienia, typowy 

dla stosunków w rolnictwie, znalazł swój wyraz w tem, że 

w stosunkowo wysoki zarobek ordynarjusza jest wliczona część 

wynagrodzenia, de facto przypadająca za pracę jego domow­

ników, pozostających z nim we wspólnem gospodarstwie domo- 

wem (mieszkanie, utrzymanie inwentarzy i t. p.), a wskutek 

tego pobory, bezpośrednio otrzymywane przez tych ostntnich, 

są stosuukowo niższe. Zniżka płacy robotników dniówkowych 

w 4 woj. centralnych, przy uwzględnieniu tylko otrzymywanych

przez nich bezpośrednio naturalij, wynosi przeciętnie około 7%. 

Ponieważ zarobek ordynarjusza, wynoszący około 3|-krotnej 

wynagrodzenia robotnika dniówkowego, nie uległ żadnym zmia­

nom, przeto, przyjmując zbliżony do rzeczywistości ogólny sto­

sunek na 1 ordynarjusza 1 robotnika dniówkowego, można 

ustalić, że dochód z pracy rodziny robotniczej na omawienym 

terenie zmienił się w granicach około lj%. Odnośne liczby dla 

województwa poznańskiego wyniosą około 14% i około 3%, a dla 

województwa pomorskiego — około 10% i 2|%.

Dalsze, już raczej pomocnicze kategorje pracowników fol­

warcznych stanowią komornicy i robotnicy sezonowi. Komor­

nicy na terenie województw centralnych otrzymują znaczną 

część wynagrodzenia w naturze. W stosunku do komorników 

z pełną zdolnością do pracy dokonana zniżka ich płacy go­

tówkowej wyraża się odsetkiem od całości uposażenia około 

4%, a dla innych grup tych robotników procentem znacznie 

niższym. Chałupnicy (rolni robotnicy) w województwach za­

chodnich odróżniają się tem od komornika, iż z reguły posiadają 

własną zagrodę z kawałkiem gruntu, i wskutek tego ich wyna­

grodzenie składa się w większej części z gotówki. Przy obec­

nych niskich cenach otrzymywanego zboża zniżka płacy go­

tówkowej wykazuje zmniejszenie ich zarobku o około 12% 

w woje w. poznańskiem i około 11% w woje w. pomorskiem.

Robotnicy sezonowi rekrutują się z pośród członków rodzin 

włościańskich małorolnych, dorabiających do utrzymania, jakie 

może im dostarczyć własny warsztat pracy. Obniżka ich płacy 

zmniejszyła w obecnych warunkach ich zarobek na terenie 

woj. centralnych przeciętnie o około 8%, a w woj. zachodnich

o około 13%. W stosunku do służby włościańskiej, dla której 

regulowane są warunki wynagrodzenia w drodze norm zbioro­

wych na obszarze wojew. pomorskiego i która pozostaje na 

pełnem utrzymaniu gospodarza, redukcja płac da się wyrazić 

procentem redukcji całości uposażenia w wysokości około 12%.

Jak z powyższego wynika, Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza, 

aczkolwiek wychodziła z ogólnego założenia, że ustalony 

w swoim czasie wysoki poziom płac godzi w obecnych wa­

runkach w istnienie gospodarstw rolnych, nie przeprowadziła 

ich rewizji schematycznie. Najwyższy procent redukcji został 

zastosowany w województwach zachodnich, gdzie poziom wy­

nagrodzeń jest stosunkowo najwyższy, mniejszą skalą zniżki 

dotknięte zostały cztery wojew. centralne, a utrzymane zostały 

płace w wojew. białostockiem, w którem uposażenie pracowni­

ków rolnych jest stosunkowo niższe. Następnie rewizja nie 

została wcale przeprowadzona lub dokonana oglądnie w sto­

sunku do osób, obarczonych rodzinami, a objęła w stopniu 

wyższym pracowników samotnych albo posiadających również 

inne źródła dochodu poza pracą najemną. Niewątpliwie po­

dyktowane to zostało dążeniem, aby konieczna rewizja płac 

możliwie najsłabiej odbiła się na dobrobycie rzesz robotników 

rolnych. «

Na zakończenie niniejszych uwag pozwolimy sobie podkreślić, 

iż, jak wydaje się być jasnem z przedstawionego stanu rzeczy, 

dziedzina pracy w rolnictwie posiada swoiste cechy i stosunki, 

odrębne od innych dziedzin wytwórczości krajowej, w oder­

waniu od których częściowa redukcja uposażeń pracowników 

rolnych, jaka została dokonana na rok służbowy 1931/32, nie 

może być należycie ujęta.

B.

H A N

H ANDE L  W E W N Ę T R Z N Y
RU CH  CEN W  GRU D N IU  1930 R . — Obroty handlowe 

w grudniu nie wykazały ożywienia, nawet w zakresie przed­

świątecznych zakupów w handlu detalicznym, utrzymując się

D E L

na poziomie znacznie niższym od zeszłorocznego. Znaczny 

spadek zbytu, zwłaszcza dóbr wytwórczych, wywołał ponadse- 

zonowe zmniejszenie się produkcji.

Handel, wobec słabych obrotów, a częściowo w oczekiwaniu 

na zniżkę cen, powstrzymywał się z zakupami i zamówieniami,
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przyczem jego położenie finansowe pogorszyło się. Wypłacal­

ność naogół jeszcze pogorszyła się, choć nie nastąpiło noto­

wane zazwyczaj na ultimo roku znaczne wzmożenie się pro­

testów wekslowych.

Sytuacja zbytu przedstawia się szczególnie niekorzystnie, 

jeśli chodzi o nabywców wiejskich, których siła nabywcza wy­

kazuje dalszy spadek — wobec spadku cen i kurczenia się 

zbytu zarówno w zakresie produkcji roślinnej, jak i produkcji 

hodowlanej. Poza tem zbieg terminów płatności w końcu roku 

wyczerpywał zupełnie i tak niezwykle szczupłe środki finan­

sowe rolnictwa.

Siła nabywcza ludności miejskiej, zwłaszcza zaś urzędników, 

nie ulega tak gwałtownej redukcji. Ale kurczy się ona z po­

wodu silnego wzrostu bezrobocia i ograniczenia rozmiarów pro­

dukcji (spadek zarobków) oraz przeprowadzanej sporadycznie 

zniżki płac. Płace realne wobec zniżki kosztów utrzymania 

wykazują tendencję zwyżkową.

Zagraniczne rynki zbytu wykazują również kurczenie się — 

wobec tego, że depresja konjunkturalna przybrała w wielu kra­

jach ostrą formę i że polityka protekcjonistyczna i dumpingowa 

poszczególnych krajów nabiera wciąż na sile. Wywóz z Pol­

ski wykazuje w związku z tem tendencję zniżkową.

Wskaźnik cen hurtowych — po przejściowej i bardzo niezna­

cznej zwyżce w listopadzie — w grudniu znów obniżył się, 

przyczem znacznie silniej spadły ceny artykułów rolnych niż 

ceny artykułów przemysłowych.

Ceny detaliczne, które w listopadzie również zwyżkowały 

(i to silniej niż hurtowe), w grudniu wykazały poważniejszy spa­

dek, osiągając poziom niższy niż w październiku. Ceny artyku­

łów przemysłowych, pozostające przez dłuższy czas na niezmie­

nionym poziomie, obniżyły się i to silniej nawet niż ceny arty­

kułów rolnych (głównie żywnościowych).

Dla przeprowadzenia bliższej analizy ruchu cen hur t owych 

w grudniu r. ub. zapoznamy się w poniższych zestawieniach 

ze zmianami, jakie zaszły w miesiącu sprawozdawczym we 

wskaźnikach poszczególnych grup towarowych oraz cenach 

ważniejszych towarów (ceny — w S ):

Wskaźnik Artykuły 

ogólny rolne

W tem:  

prod, spożywcze: 
roślinne zwierzęce

Artykuły
przemysł.

drzewo

W

artykuły
włókien.

t e 

węgiel

m:

metale różne Artykuły
kolonjalne

W s k a ź n i k 1927 — 100

XI 1929 920 80-2 692 98-9 101-1 121-1 89-5 1210 97-9 1030 104-8
I 1930 88-2 74-8 64-8 91-8 991 111-5 86-3 121-0 97-5 102-9 101-1

U, 849 69-3 59-4 86-2 98-2 111-5 84-2 121-0 965 1030 101-1
850 70-1 61-3 84-9 97-5 1080 84-6 1210 94 6 1031 101-1

!V „ 85-0 71-3 650 815 96-5 108-0 84-6 121-0 928 101-2 97-4
V 83-3 68-3 60-3 81-6 963 108-0 85-3 1210 91-4 101-1 939
VI „ 83-1 68-9 637 77-4 95-2 1080 829 121-0 90-9 100-5 94-3
VII „ 838 71-3 669 786 94-2 1030 82-1 121 0 90-5 100-3 93-9
VIII ,, 81-8 68-2 63-2 76-5 93-2 100-1 80-1 121-0 900 100-2 95-5
IX „ 79'6 65-5 57-1 796 91-8 96-7 77-4 121-0 896 1000 89-2
X 78-4 64-3 54-0 82-4 90-6 96-7 75-9 121-0 87-1 100-0 89-6
XI „ 78-6 662 56 1 84-0 889 923 72-3 1210 876 98-4 89-6
XII „ 766 63-2 54-6 78-2 87-8 923 70-2 121'0 86-5 98-1 89-6

T O W A R
Waga to- Listo- Gru- 
warów we pad dzień 

wskaźniku 1930

24

4

4

2
1

R oślinn e K ra jo w e produKty spożyw cze
Z i e m i o p ł o d y :

Pszenica giełda Poznań za 100 kg
Żyto „ Warszawa

„ „ Poznań
Jęczmień brow. „ Warszawa 
Jęczmień „ „ Poznań 
Owies „ „

P r z e t w o r y :

Mąka pszenna 65$ giełda Poznań za 100 kg 4
Mąka żytnia 70$ „ „ „ „ 4
Kasza jęczmienna młyn Warszawa „ „ 1
Cukier loco Poznań „ „ 2

Z w ierzęce produKty spożyw cze 18

B y d ł o :

2583 
19'54 
18 83
25-25
26- 
19-26

1930

23 20 
18-88 
18-20 
2550 
26'- 
20-18

45-75 
31-50 
40 — 

146-15

4405

42'—
146-15

Wół żywa waga Warszawa za 1 kg 4 110 1-10
Wieprz żywa waga ff t t t t .. 6 1-48 1-40

N a b i a ł :

Mleko 1 litr 3 0-36 0-36
Masło fl ff 1 kg 3 6-00 5'17
Jaja świeże ff 1 skrz. 2 325 — 286-67

H o lo n ja ln e  produKty spożyw cze 13

Ryż Warszawa za 100 kg 1 84 — 84-—
Herbata (f M 1 „ 0-8 16 — 16-
Kawa „ .. 1 1. 1 455 455

D rew no 6
S u r o w e :

Dłużyce sosn. loco st. Warszawa za 1 m5 2 38 —
Drzewo opał. „ „ •« „ 1 tonnę 1 55 — 55-—

Ta r t e :

Deski sosn. cies. tartak Warszawa za 1 m3 2 90-—
Deski sosn. stoi. „ ft tt „ „ 1 150 —

ArtyKuly w lóK ienn icze 15

S u r o w c e :

Bawełna ameryk. loco Łódź za 1 kg 3 2"68 2*51
Wełna Merynos myta „ „ „ „ „ 1 10’96 10"96
Wełna Buenos Aires „ Bielsk „ ,, „ 1 9"57 8"97

P ó ł f a b r y k a t y :

Przędza bawełn. Vie loco Łódź za 1 kg 1"5 4 63 4"09
i, -i V32 » 11 u u u 15 6 05 5*52
„ wełn. czesank.2/40 „ ,, „ „ 2 18*72 18'27

M a t e r j a ł y  g o t o w e :

Madapolam loco skład fabryczny „ l m  2 1 "95
Oxford „ „ „ „ „ „ 1 1'54
Kamgarn „ „ „ ,, „ ft 1
Szewiot „ „ „ „ „ „ 1

1-95
1-54

26-05
1892

W ę g i e l  5

Węgiel dąbrów, gruby loco wag. kop. za 1 tonnęl 36-20') 36"20')
„ kostka 1 „ ............... 1 „ / 1 3 37-701) 37-701)

Węgiel górnośl. gruby loco wag. kop. „1 „ { ,  38'50 38'50
„ „ kostka I „  ................ 1 „ I 40'— 40- —

Koks gruby kostka „ fabryka „ 1 „ 0-5 47-50 47'50

M e t a  1 e 15
Surówka odlewnicza loco wag. huta za 1 tonnę 2 
Żelazo handlowe „ „ „ ,, „ „ 2 

„ bednarskie „ „
Drut walcowany „ „
Blacha żelazna 5 mm „ „

„ ocynk.0’5mm „ „ „ „ 100 kg 
Stal narzędziowa loco st. Warszawa „ 1 kg 
Cynk surowy „ wag. huta „ 100 „
Ołów hutniczy „ „ „ „ „ „
Cyna „ Warszawa „ „ „

R ó ż n e
O l e j e  m i n e r a l n e :

Nafta rafinowana loco Borysław za 100 kg 2 48'70 48"70 
Benzyna 0-741—0 750 „ „ .............  1 76‘47 76'47

1
1
1
1
2
1
1
1

14

220"— 220-— 
350"— 350"— 
422"50 422-50 
397-50 397-50 
432-50 432-50 
125*— 125-— 

301 301
68-12 
75-54 

640"—

6386 
72-74 

620"—

*) Ceny węgla z kopalń, zaliczonych do klasy ll-a.
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Olej gazowy loco Borysław za 100 kg 
„ maszyn. 4-4'5/50 „ „ „ „ „ 

Parafina rafinowana „ „ „ „ „

M i n e r a l n e  p r od ,  b u d o w l a n e :  

Wapno palone loco st. wysył. za 100 kg 
Cement ,, „ „ n u
Cegła palona „ „ „ „ 1.000 szt.
Szkło w skrzyń. „ Warszawa „ 1 m2

S k ó r y  s u r o w e :

Skóry surowe by dl. loco Warszawa za 1 kg

S k ó r y  g o t o w e :

Skóry podeszwiane loco Warszawa za 1 kg 
Ssaki chrom, czarne „ „ „ 1 stopę

N a w o z y  s z t u c z n e :

Sól potasowa loco stacja wysył. za 10 t netto 
Superfosfat „ „ Warsz. za 1 kg brutto

I n n e  c h e m i k a l j a :

Kw. siarcz. 60° Be „

1 kg netto
: puriss i irys.

0-5 24-45 24-45
05 52 10 52-10
0-5 181 — 181-—

1 635 635
1 7 70 7-70
0-5 85‘- 85‘ —
05 4-59 4-59

06 1-80 1-72

0-4 6-50 618
04 218 2-18

05 1.375 -1.375'-
0-5 082 0"82

05 25'— 25 —
05 73-10 7310
I 1-35 1-35
0-5
I 1-67 1-67
0-5 90-— 90-—

05 0-67 067

P a p i e r :

Ceny a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  po przejściowej zwyżce 

w listopadzie o 3% w grudniu wykazały znacznie silniejszy spa­

dek, mianowicie o 4"5%, i osiągnęły poziom rekordowo niski.

Grudniowa zmiana cen artykułów rolnych była może w mniej­

szym stopniu niż w poprzednich miesiącach związana z ruchem 

cen k r a j o w y c h r o ś l i n n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­

c z y c h ;  spadek jednak tych ostatnich (a przedewszystkiem cen 

zbóż i przetworów) o 2’6% przyczynił się, oczywiście, do zniżki 

ogólnego wskaźnika cen artykułów rolnych, Ceny zbóż, wyka­

zujące w listopadzie — w dużym stopniu dzięki niekorzystnym 

warunkom atmosferycznym, a stąd zmniejszonej podaży — ten­

dencję zwyżkową, odmienną od tendencji światowej, w grud­

niu poszły zpowrotem po drodze światowej zniżki. Zniżka ta 

jednak nie dotyczyła jęczmienia i owsa (ceny owsa wykazy­

wały nawet wzrost) i była bardzo łagodna dla żyta, najsilniej 

zaznaczając się w cenach pszenicy.

Ceny z w i e r z ę c y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  

przez swój silny spadek były głównym motorem zniżki cen 

artykułów rolnych. Wskaźnik cen grupy zwierzęcej po 3-mie- 

sięcznym nieprzerwanym wzroście obniżył się w grudniu o 6'9%, 

tracąc prawie całą poprzednią zwyżkę. Najsilniej oddziałał tu 

kryzys zbytu bydła, zwłaszcza trzody chlewnej — wobec re­

strykcyjne! polityki państw odbiorczych; ceny trzody chlewnej 

spadły silnie, ceny bydła rogatego wykazywały tendencję nie­

zdecydowaną, lecz raczej zniżkową. Przy zmniejszonych sezo­

nowo produkcji i wywozie masła i jaj ceny ich w grudniu znacz­

nie spadły, co sprowadziło ceny masła na dotkiwie dla rolnika 

niski poziom.

Ceny a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  od kwietnia 1929 r. 

nieprzerwanie zniżkują, lecz w tempie znacznie słabszem niż 

ceny artykułów rolnych. W grudniu spadek cen był niższy niż 

w poprzednich miesiącach (październik — 1'3%, listopad — 1"8%, 

grudzień — 1'2%).

W grupie d r z e w n e j  wobec nieodnowienia umowy z Niem­

cami zbyt zagraniczny przejściowo wzmógł się, ale zapo­

trzebowanie rynku krajowego w dalszym ciągu osłabło. Spadek 

popytu krajowego i utrudnienie eksportu wpływało zniżkowo 

na ceny i to zarówno surowca, jak i tarcicy. W notowaniach 

Gł. Urz. Stat. zniżka ta nie była jeszcze uwidoczniona.

Poziom cen grupy w ł ó k i e n n i c z e j  obniżył się w dalszym 

ciągu o 2 9% (w listopadzie o 4 8%). Ceny surowca wykazywały 

wciąż tendencję zniżkową, choć nieco mniej ostrą niż w po­

przednich miesiącach. Zalo ruch przystosowawczy półfabryka­

tów, t. j. przędzy, wykazał znaczne nasilenie. Nadmiar produkcji 

towarów zimowych w stosunku do skurczonego (i znacznie 

mniejszego od przewidywanego) zapotrzebowania znalazł wyraz 

w zniżce cen, która znów działała hamująco na zakupy handlu; 

poza zniżką cen zasadniczych (w notowaniach Gł. Urz. Stat. 

jeszcze nieujawnioną); udzielane były przy większości tranzak­

cyj znaczne rabaty specjalne.

Ceny w ę g l a — przy naogół nieznrenionej sytuacji zbytu 

(choć sprzedaż krajowa spadła) — pozostały w grudniu w dal­

szym ciągu bez zmiany.

W grupie m e t a l i  ceny żelaza nie uległy zmianie (zamó­

wienia i zbyt silnie spadły); ceny cynku i ołowiu — po przej­

ściowej zwyżce w listopadzie — w grudniu znów się obniżyły, 

osiągając poziom niższy niż w październiku; ceny cyny nie­

przerwanie zniżkują. Ogólny wskaźnik cen grupy metalowej 

obniżył się w grudniu o 1"3%.

W grupie „ r ó ż n y c h ” artykułów przemysłowych w grudniu 

nastąpiła znowu zniżka, ale tylko o 0 3%, czyli znacznie mniej­

sza niż w listopjdzie. Spadek cen pochodzi od działu skór; 

zniżkowały mianowicie zarówno ceny skór surowych, jak i skór 

gotowych (przy wciąż pogarszającej się sytuacji zbytu).

Ceny k o l o n j a l n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  

już druji miesiąc nie wykazują zmian.

R u c h  een  w c i ą g u  r o k u  1930. t. j. od grudnia 1929 r. 

do grudnia 1930 r., wykazał się zniżką ogólnego poziomu cen

o 16'7%, przyczem ceny artykułów rolnych obniżyły się o 21'2%, 

a ceny artykułów p zemysłowych tylko o 131%, przez co jeszcze 

silniej podważona została równowaga cen. Brak tej równowagi 

występuje jeszcze wyraźniej, jeśli weźmiemy pod uwagę po­

szczególne grupy towarowe i zobaczymy, że wśród artykułów 

przemysłowych ceny węgla pozostały niezmienione, ceny „róż­

nych" obniżyły się tylko o 4'7%, metali — o 11'9%, zato ceny 

drzewa — o 23"8% i ceny artykułów włókienniczych — o 21'6%; 

w grupie artykułów rolnych ceny Kroduktów roślinnych spadły

o 211%, ceny zaś produktów zwierzęcych — o 10’8%.

W s t o s u n k u  do poziomu cen  z I p o ł o w y  1925 r., t. j_ 

okresu względnej stabilizacji cen przed załamaniem się kursu 

dawnego złotego i przed kryzysem gospodarczym 1925/26 r., 

ceny hurtowe w grudniu 1930 r. wykazują znaczny spadek, 

a mianowicie o 33'7%. Dla poszczególnych grup odchylenia cen 

grudniowych od poziomu I połowy 1925 r. są następujące 

(w %%-ach):

Artykuły rolne.......................... —45‘5
„ przemysłowe . . . .  —24‘2 

Roślinne produkty spożywcze . —571 
Zwierzęce „ „ . —23'5
Kolonjalne „ „ . —16"3
D rew no ......................................—f— 1*4

Artykuły włókiennicze . . . .  —46'2
W ę g ie l ......................................— 37
M e t a le ......................................—241

Różne artykuły przemysłowe . —11'4

Ceny d e t a l i c z n e  po wzroście w listopadzie r. ub. (o 1'4%) 

w grudniu spadły nieco silniej niż ceny hurtowe, bo o 2'8%.

Ruch wskaźników cen detalicznych (52 towarów w Warszawie) 

przedstawiał się następująco:

W s k a ź n i k  cen 
(1927 =  100)

X I X II  X I I  
1930 19i0 li29

WsKaźniK ogólny 1004 97 6 1063
Artykuły rolne . . 900 88'6 102'1

„ przemysł. 111 '3 106'8 111'8
Żywność . . . .  91*1 89'6 101 '8

Jak widzimy, zniżka ogólnego poziomu cen detalicznych 

w grudniu r. ub. powstała zarówno naskutek spadku cen arty­

kułów rolnych (głównie żywnościowych), jak i cen artykułów 

przemysłowych. M. in. spadły ceny: kaszy, masła, jaj, mięsa, 

wędlin, słoniny, cukru i t. p.
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Grudniowy poziom cen detalicznych jest o 2'4% niższy od 

przeciętnego poziomu z 1927 r., gdy poziom cen hurtowych 

obniżył się jednocześnie o 23'4%, a więc rozpiętość cen w hur­

cie i detalu w porównaniu ze stanem w 1927 r. znacznie się 

wzmogła.

Ruch cen detalicznych w ciągu roku, t. j. od grudnia 1929 r., 

wykazuje spadek o 6"3%, przyczem ceny artykułów rolnych 

spadły o 13 2%, a ceny artykułów przemysłowych— o 4'4%.

W stosunku do poziomu cen z 1 połowy 1925 r. ceny deta­

liczne w grudniu wykazują spadek o 18'1%, przyczem ceny 

artykułów rolnych spadły o 26'8%, a ceny artykułów przemy­

słowych o 9'1%.
K o s z t y  u t r z y m a n i a  (w Warszawie) obniżyły się w gru­

dniu r. ub. o 1'2'j) (w listopadzie wzrost o 1 ’8?ó), mianowicie 

koszty żywności zmniejszyły się o 2 8%, gdy koszty opału zwię­

kszyły się o 0'4%.

D.

G IE Ł D A  M IĘSN A  W  W A R S Z A W IE . -  W dn. 15 lutego 
r. b. odbyło się drugie ogólne zgromadzenie członków Giełdy 
Mięsnej w Warszawie w obecności P. Wojewody Olpińskiego 
i przy współudziale Komisarza Giełdowego, P. Radcy Min. 
J. Wojtyny.

Zgromadzenie zagaił Prezes Komitetu Organizacyjnego Giełdy 
Mięsnej P. A. Dobrowolski; przewodniczył P. Inż. Wachowski.

Porządek dzienny obejmował sprawozdanie z działalności 
Komitetu Organizacyjnego, sprawozdanie Komisji Kewizyjnej 
i wybory do władz Giełdy.

Na 946 członków Giełdy oddano 481 głosów. Wybory prze­
prowadzono według 4 kuryj: rolniczej, komunalno-spółdzielczej, 
handlowej, oraz rzemieślniczo przemysłowej.

Wynik wyborów do Rady Giełdowej jest następujący:

a) — p r z e d s t a w i c i e l e  r o l n i c t w a  — PP.: 1) Geisler 
TaJeusz, 2) Hoser Stefan, 3) Iwański Tadeusz, 4) Kukier Józef.
5) Piaskiewicz Władysław. 6) Rysiakiewicz Tadeusz (zastępcy 
członków Rady — PP.: 1) Rosochacki Witold, 2) Zacharski A l­
bin); b )  — p r z e d s t a w i c i e l e  z w i ą z k ó w  k o m u n a l ­
n y c h  i s p ó ł d z i e l ń  s p o ż y w c z y c h  — PP.: 1) Drew­
niak Jan. 2) Schonborn Paweł, 3) Szczodrowski Jan, 4) Wa­
chowski Seweryn (zastępca — P. Baruch Władysław); c) — 
p r z e d s t a w i c i e l e  h a n d l u j ą c y c h :  — 1) Alpert Joel,
2) Erlich Benjamin, 3) Eisenberg Icek Moszek, 4) Koln czańsid 
Anczel, 5) Lempke Edward, 6) Litwinowicz Jarosław, 7. Sza­
fran Josek Lejb, 8) Szeloch Fel ks, 9) Włodarski Leon, 10) Że­
lazko Władysław (zastępcy — PP.: 1) Głębicki Władysław,
2) Laskowski Szmul Icek, 3) Meppen Albert); d) — p r z e d ­
s t a w i c i e l e  p r z e m y s ł u  m i ę s n e g o  i r z e ź n i c t w a :
1) Kwapiński Stanisław, 2) Ostaszewski Stanisław, 3) Waligór­
ski Edmund, 4) We^er Henryk ('.astępcy — PP.: 1) Reiff Ro­
man, 2) Hammer Aleksander).

Ponadto wybrano Komisję Rozjemczą w składzie 30 osób 
i Komisję Rewizyjną w składzie 5 członków i 2 zastępców.

Po zatwierdzeniu wyborów przez P. Ministra Przemysłu 
i Handlu Kada wybierze z pośród siebie prezesa i wicepreze­
sów oraz zamianuje dyrektora giełdy.

K R A J O W E  R Y NKI  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 

DCNESIEŃ W YDZIAŁÓW  PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 

SPOŁECZNO -GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „PATA” I „AGENCJI W SCHODNIEJ” I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y

RU CH  CEN  Z B Ó Ż  
w  o k r e s ie  od  1  do  1 5  lu te g o  1 9 3 1  r .

(za kwintal)

Ż y t o

-8111 9 — 15/11

Z S Z 8
P s z e n i c a

Warszawa . 21-37!$ 2-40 21-75 2-44!$
Poznań . . 19 57)5 2-20 1966!$ 2-21
Lwów . . . 19-87)5 223 2050 230

średnia giełd 
krajowych 2027)$ 227'$ 2063!$ 232

Różnica 
u  °/00/0-ach 

cen z
9 -1 5  m
U) stos. 

do cen z 
1—8/11

+  1-7 
-f 0-4 
+  3-1

Warszawa . 18-12!$ 2 03!$ 1803 2-02!$ — 0 5
Poznań . . 16-64 1-86!$ 1708 1'91!$ +  2-6
Lwów . . . 15-50 1-74 15-87!$ 1-78 +  2-4

Średnia giełd
krajowych 16-75 1-88 16-99)$ 1 90!$ +  1-5

O w i e s

Warszawa . 2050 2-30 2025 2-27!$ — 1-2
Poznań . . 1870 2-10 18-12!$ 2-03 -  3 0

Lwów . . . 1950 2-19 19 CO 213 — 2-5

Średnia giełd
krajowych 19 56 2-19!$ 1912 2-14'$ — 22

J ę c z m i e ń b r o w a r o w y

Warszawa . 25-25 284 25-00 2 81 — 0-9
Poznań . . 2600 298!$ 2533 2 84 — 2-5
Lwów . . . — — — — —

Średnia giełd
krajowych — — — — —

J ę c z m i e ń  z wy k ł y

Warszawa . 18-50 2"07M 18-50 207!$ —
Poznań . . 1969 2 21 19 62 220 — 0-3
Lwów . . — — — — —

Średnia giełd
kratowych — — — — —

+  I ’?

NOTOW ANIA G IEŁD O W E  
z a  o k r e s  o d  9 d o  14  lu te g o  1 9 3 1  r .

W A RSZA W A . — Dla zbóż chlebowych panowała w okresie 
sprawozdawczym tendencja naogół utrzymana. Przy zmniej­
szonych obrotach ceny ulejały minimalnym wahaniom, w po­
równaniu zaś z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego 
jedynie cena pszenicy oraz otrąb pszennych wykazuje niewiel­
ką poprawę. Ceny orjent-icyjne — w Z  za 100 kg parytet wa­
gon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 2200 — 
23 00 (20-00 — 21-00), żvto 17 75 -  18 50 (17 50 — 18 5)), jęczmień 
brow. 24 50 — 25’5 ) (24'50 — 25"50), — przemiałowy 18"00 — 19 00 
(18-00 -  1900), owies jednolity 19 00 — 21‘00 (2000 — 21 00), 
otręby pszenne szale 15"00 — 16 00 (1500— 16 00), — pszenne 
średnie 1350 — 14 50 (13'00 — 1400), — żytnie ll'OO — 1200 
( 11-00 -  12 00).

— Dla mąki usposobienie spokojne, ceny utrzymały się bez 
zmiany na poziomie okresu poprzedniego. Ceny orjentacyine — 
w Z  za 100 kg parytet wagon Warszawa (jak wyżej): mąka 
pszenna luksusowa 47 00 — 57 00 (47"00 — 57 00), — pszenna 4 0 
37'00 — 47"00 (37"00 — 47 00), — żytnia (typ przepisowy) 32 00 — 
34 00 (32 00 — 34-00).

POZNAN. — Okres sprawozdawczy przyniósł niewielką po­
prawę cen pszenicy i żyta oraz mąki i otrąb pszennych i żyt­
nich, przy jednoczesnem również nieznacznem obniżeniu się 
cen jęczmienia browarowego i przemiałowego oraz owsa. 
W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego notowano następujące 
ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet Poznań (iak wyżej): 
pszenica 19'75 — 20'50 (18'75 — 1950), żyto 17-25 — 17"50 
(16 30 — 16-55), jęczmień brow. 24-00 — 26-00 (25 00 — 27-00). — 
przemiałowy 19'00 — 20’00 (19"00 — 20*50), owies 17 50 — 1850 
(17"75 — 18"75), mąka pszenna 65^-owa wraz z workiem 34'00— 
37'00 (33 00 — 36-00), — żytnia 65%-owa wraz z workiem stand.
27 00 (26"00), otręby pszenne grube 14 00 — 15 00 (14 00 — 
15'00), — pszenne średnie 12'50— 13'50 (12'50 — 13 50),—żytnie 
11-75— 12 75 (11-00 -  12 00).

K R A K Ó W . — Na rynku zbóż chleb )wych minął okres spra­
wozdawczy przy tendencji utrzy nanej, nieco mocniejszej dla 
pszenicy, której ceny w porównaniu z notowaniami okresu 
poprzedniego nieco wzrosły; słabiej natomiast kształtowały się 
ceny mąki. Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet Kraków 
(jak wyżej): pszenica dworska czerwona stand. 23 50 — 2400 
(23 00 — 23 50), — biała stand. 22 50--23 00 (22 00 — 22 50), — 
targowa stand. 2I"50 — 22’50 (21"00 — 21’50), żyto dworskie 
stand. 16 50 — 17'00 (16 50— 1700), — targowe stind. 1600 — 
16'50 (16"00— 16"50), jęczmień brov. 2600 — 2700 (26 00 — 
27’00), — przemiałowy stand. 19'00 — 20 00 (1900 — 20'C0), — 
pastewny stanl. 17"00 — 18"00 (17 00 — 18 00), owies dworski 
stand. 21 00 — 22'00 (21 "00 — 22"00) — targowy stand. 2000 — 
20'50 (2000 — 21"50), mąka pszenna 65%-owa 38 00 — 39"00 
(3900 — 40 00), — żytnia typowa 29 50 — 30'00 (30"00 — 30 50), 
otręby pszenne 14'00— 14"50 (1400— 1450), — żytnie 13"50— 
14-00 (13 50 — 14-00).
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LW Ó W . — Przy tendencji naogół spokojnej nieznacznie po­
prawiły się ceny pszenicy i żyta; obroty niewielkie. Ceny 
orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet Lwów (jak wyżej): 
pszenica dworska 21'00 — 21*50 (20*25 — 20'75), — zbiorowa 
19*50— 20'00 (18*50— 19'00), żyto małopolskie jednolite 16’00 — 
16-25 (15-25— 15-75). — zbiorowe 15'25 -  15*75 (15 00— 15’25), 
jęczmień przemiałowy 15"25 — 15*75, owies małopolski 1900 — 
19-50 (19-00 — 19-50).

W ILN O . — Na rynku zbóż chlebowych panowała nadal ten­
dencja słaba; ceny zniżkowały. Ceny orjentacyjne — w 2  za 
100 kg franco stacja Wilno (jak wyżej): pszenica 24"00 — 25'00 
(24"00 — 25 00), żyto 15'00—15*50 (16"00—16"50), jęczmień brow. 
22*00 — 22’50 (22'00 — 23’00), — przemiałowy 16'00 — 17’00 
(17-00 — 18 00), owies 15'00 — 16 00 (18 00 — 19 00), otręby 
pszenne 15"00 — 16"00 (15*00 — 16*00), — żytnie 11*00 — 12 00 
(11*00 — 12 00), makuchy lniane 27*00 — 28*00 (28*00 — 28*50),— 
słonecznikowe 21*00 — 22*00 (21*00 — 22*00).

GDAŃSK. — Usposobienie spokojne, ceny bez poważniej­
szych zmian. Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica (zależnie od gatunku) 13*00 — 13*50 (13 00 — 13*40), 
żyto 10*85 (10*50— 10*85), jęczmień brow. 12*75— 14'00 (12*75— 
14*00), — pastewny 11 50 — 12*25 (11*50-12*50), owies 11*25 — 
12*50 (11*50 — 12*50), otręby pszenne grube 10*00 — 1050 
(10*00—10*50), — żytnie 8*50 (8*50).

P A S Z A
STA N ISŁA W Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg: 
siano polne 10 00, — łąkowe 9 00, — koniczynowe 13"00, stoma 
omłotowa żytnia na ściółkę 3*50, — na sieczkę 4'50, otręby 
pszenne 14*25, — żytnie 12*25.

POZNAN. — Ceny orjentacyjne—w 2  za 100 kg parytet Poznań: 
siano zwykłe luzem 7*10 7 50, — prasowane 7'80 — 8*50, słoma 
prasowana 2*30 — 2'80, otręby pszenne grube 1400 — 15*00, — 
pszenne średnie 12’50 — 1350, — żytnie 11*50 — 12 50.

K RA K Ó W . — Zapotrz ebowanie niewielkie, tenlencja dla ma­
kuchów słabsza. Ceny orjentacyjne—w 2 za 100 kg parytet Kraków: 
siano słodkie 11*00— 12 00, — średnie 9*50 —- 10*50, — kwaśne 
7*00 — 8 00, koniczyna pastewna 13*00 — 14 00, słoma długa 
5*00 — 5*50, — mierzwa luzem 4*50 — 5'00, — prasowana 5’00— 
5*50, makuchy lniane 29'00 — 30*00. — słonecznikowe 46% białka
i tłuszczu 24 00 — 25*00, śrut soya 46% niem. 35'00 — 3600, 
otręby pszenne 14"00 — 14*50, — żytnie 13*50 — 14*00.

W A RSZA W A . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg: siano 
koniczynowe świeże 14'00 — 15*00, — zwykłe, średnie gat. 
1200 — 13'00, słoma prosta (przeważnie żytnia) 800 — 
900; franco wagon stacja załadowania: siano I gat. 800, słoma 
prasowana 3’80 -— 4*20; parytet wagon Warszawa: makuchy 
lniane 28*00 — 29*00, — rzepakowe 18 00— 19 00, otręby pszenne 
13’50 — 14*50, — żytnie 11 00 — 12 00; franco skład Warszawa: 
mączka arachidowa (z orzecha ziemnego) 50% białka i tłuszczu 
w workach brutto za netto 37’00 — 38 00, kuch sojowy śru­
towy 46% w workach brutto 37"00 — 3800, kuchy słoneczni­
kowe w taflach 26 50 — 27’50, — mielone 27'50 — 28*50, — rze­
pakowe 21*50 — 22*50, — mielone 22'50 — 23*50, — lniane 
w taflac'i 33*00 — 34 00, — mielone 34*00 — 35*00.

C H M I E L

LUBLIN . — Tendencja nieco mocniejsza w związku ze wzro­
stem zapotrzebowania na eksport oraz dającym się odczuwać 
brakiem lepszych gatunków chmielu. Ceny orjentacyjne — 
w 2  za 50 kg: chmiel „prima” 120*00— 150*00, — „secunda" 
55*00 — 8500.

L E N  I K O N O P I E

LW Ó W . — Zainteresowanie dla lnu i konopi niewielkie, ten­
dencja naogół utrzymana. Ceny orjentacyjne — w ® za 100 kg 
loco granica Piotrowice: len czesany I gat. 21*00, — II gat. 
16 00, pakuły lniane I gat. 9*75, — II gat. 5*75; loco stacja za­
ładowania: len czesany I gat. 20*00, — II gat. 15 00, pakuły 
lniane I gat. 9*00, — II gat. 5*00, konopie czesane I gat. 18 00— 
20*00, — II gat. 14*00 — 15*00, pakuły konopne I gat. 7*00— 8*00

W A R Z Y W A

W A RSZA W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego— 
w 2  za 100 kg: brukiew 7*00 — 8*00, buraki 12*00 — 14*00,

cebula twarda I gat. 46*00 — 48*00, — II gat. 40*00 — 44*00, ka­
pusta biała 5*00—6*50, brukselka 80*00—90*00, pietruszka 3900— 
45*00, marchew 14*00 — 16*00, selery 45*00 — 54*00, szpinak 
90*00 — 100*00, ziemniaki jadalne (transport wozowy) 7*00—8*00; 
za 1 ktf: chrzan 1*50 — 2 00, szczaw 5*00 — 6*50; za 100 sztuk 
względnie pęczków: kapusta biała 1400 — 20*00, — czerwona 
12*00— 16*00,— włoska 16*00 — 24*00, pory 60*00 — 90*00, sałata 
45*00 — 60*00.

N A S I O N A

T ORU Ń . —- Tendencja niejednolita, zwyżkowo kształtowały 
się jedynie ceny koniczyny. Ceny orjentacyjne — w 2  za 
100 kg franco stacja załadowania: koniczyna czerwona 25000 — 
300*00, — biała 270 00 — 400*00, — szwedzka 200 00 — 250*00, — 
żółta odłuszczona 100 00 — 130*00, — żółta w łuskach 55*00 — 
65*00, inkarnatka 15000 — 200*00, przelot 20000 — 225*00, 
rajgras krajowy 100*00 — 120*00, tymotka 70*00 — 100*00, sera­
dela 55*00 — 65 00, wyka letnia 27*00 — 32*00, wiczka zimowa 
50*00 — 6000, peluszka 3000 — 34*00, groch Wiktorja 2700 -  
28*00, polny 24’00—26'00, bobik 26*00—30*00, gorczyca 45*00 — 
50*00, rzepak 40 00 — 45 00, rzepik 50 00 — 60 00, łubin niebie­
ski 18 00 — 20*00, — żółty 28*00 — 30 00, siemię lniane 45*00 —> 
55*00, — konopne 50 00 — 60 00. mak niebieski 70*00 — 80*00, — 
biały 70*00 — 80*00, tatarka 25 00 — 30 00, proso 40*00 — 45*00

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg pa­
rytet wagon Warszawa: groch polny jadalny 25*00 — 28*00, — 
Wiktoria 30*00 — 34*00, koniczyna czerwona 250*00 — 340*00, — 
biała 270*00 — 350*00, wyka 30*00—-32 00, seradela 55*00—65*00, 
peluszka 33*00—35*00.

POZNAŃ. -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Poznań; rzepak 41*00 — 43*00, gorczyca 42*00 — 47*00, wyka 
letnia 28*00 — 31*00, peluszka 32*00 — 35'00, groch polny 
26*00 — 31*00, — Wiktorja 24*00 — 28*00, łubin niebieski 19 00 — 
2100, — żółty 29 00 — 32 00, seradela 58 00 — 64 00, koniczy­
na czerwona 200*00 — 300 00, — biała 270*00 — 370*00, — 
szwedzka 180*00 — 210*00, — żółta odłuszczona 110*00— 125*00,— 
żółta w łuskach 57*00 — 6500, tymotka 80*00 — 100*00, raj­
gras angielski 95*00 — 110*00, tatarka 25*00 — 27*00.

K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: kukurydza rumuńska 29*00 — 30*00, groch Wiktorja 
35*00 — 38*00, — pólwiktorja małopolski 27*00 — 34*00, — pol­
ny 24*00 — 2700, fasola cukrowa biała „Jasiek" 65*00 — 70*00,— 
biała okrągła 38*00 — 42 00, — biała długa 38*00 — 42*00, — 
biała krótka 34*00 — 38*00, — Wachtel 33*00 — 36*00, — mie­
szana 28*00 — 30*00, bobik siewny 24*50 — 25*50, — pastewny 
23*00 — 2400,wyka siewna ciemna 3000 — 32*00, — pastewna 
2800 — 3000, łubin żółty 37*00 — 39*00, — żółty do siewu 
40 00 — 42*00, — niebieski 24*00 — 26*00, rzepak zimowy wraz 
z workiem 41*00 — 42*00, rzepik czyszczony słodki 58*00 — 
60 00, mak niebieski wraz z workiem 90*00 — 105*00, — szary 
wraz z workiem 80*00 — 85*00, kminek krajowy czyszczony 
180*00 — 19000, esparseta 53*00 — 54*00, koniczyna surowa 
czerwona 230*00 — 250*00.

S K Ó R Y

W IL N O . — Słaba tendencja dla skór cielęcych. Ceny orjen­
tacyjne — w 2  za 1 kg loco rzeźnia miejska: skóry bydlęce 
ciężkie 1*10— 1*20, — lekkie 1*10 — 1*20; za 1 isztukę: skóry 
cielęce 6*00 — 7*00, — baranie 5*00 — 6*00, — końskie 22*00 — 
2300.

— Dla skór gotowych tendencja słaba. Ceny orjentacyjne — 
w 2  za 1 kg: krupony I gat. 8*50, — II gat. 7*75, — III gat. 
7*00.

K A T O W IC E . — Zainteresowanie rynkiem skór surowych mi­
nimalne; przy słabej tendencji ceny silnie zniżkowały. Na licy­
tacji skór osiągnięto następujące ceny — w 2  za 1 k g : skóry 
bydlęce ciężkie 1*75, — oryginalne 1*50— 1*58, — cielęce 
2*20 — 2*60,

G R U D Z IĄ D Z . — Dla skór surowych tendencja słaba, ceny 
silnie obniżone. Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg loco Gru­
dziądz: skóry bydlęce ciężkie i średnie 0*90, — lekkie 1*20 — 
1*30, — owcze krótkowełniste 0*50 — 0*60, — pełnowełniste 
0*70 — 0*80; za 1 sztukę: skóry cielęce rzeźnickie 6*00 — 7*00, — 
gburskie 3*50 — 4*50, — końskie 17 00 — 19*00, kozie z kóz 
młodych 6*00 — 6*50, — starych 4 00 — 4*50.

B Y D G O S Z C Z . — Usposobienie słabe. Ceny orjentacyjne skór 
surowych —- w 2  za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry bydlęce
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lekkie 1 60, — ciężkie 1’20, — skopowe długowełniste 1 '20; za
1 sztukę: skóry cielęce lekkie 7"00 — 8 00, — końskie 20 00, — 
kozie z kóz starych 800.

L W Ó W .  — Ceny orientacyjne skór gotowych — w Z  za
1 kg loco Lwów: krupony ze skóry twardej I gat. 1100, —
11 gat. 10'50, — III gat. 10 00, karki 600 — 6'30, boki 4 00, bu­
katy 3 00, boki cielice 2 70 — 3 00.

— Dla skórek futerkowych tendencja słaba. Ceny orjenta­
cyjne — w $ za 1 sztukę 1 gat.: lisy krajowe 5 50. kuny 10'00 —
12 00. wydry do 15 00, tchórze do 3 00, borsuki do 1 '50.

W A R SZA W A . — Ceny skór surowych zniżkowały. Ceny 
orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco rzeźnia miejska: skóry by­
dlęce lżeisze 1'40 — 1'60, — cięższe 150, — ciclęce 2*65 — 2'75; 
za 1 sztukę: skóry końskie 2400 — 25 00.

POZNAŃ. — Tend encja zniżkowa dla skór surowych, zainte­
resowanie bardzo małe. Na licytacji skór uzyskano następujące 
ceny — w Z  za 1 kg: skóry bydlęce bukaty do 39 ft. bez 
krowich 1 "82— 1 '84, — wólce i jałówki od 40 do 49 ft. 1'56, — 
ponad 50 ft. 1 '42, — buhaje od 40 do 49 ft. 1 '42, — krowy 
oryginalne 1'40, — skóry cielęce czerwone do 7!̂  ft. wagi 2'62, — 
od 1\ do 9 ft 2 60, — ponad 9 ft. 2'56. skury skopowe półweł- 
niste 120 — 1 "36, — krótkowełniste 1'30.

LUBLIN . — Słabiej kształtowały się ceny skór cielęcych. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg: skóry bydlęce z rzeźni 
miejski..j ( to w a r  eksportowy) 1 '80 — 1 85, — bydlęce prowincjo­
nalne 1 '25 — 1 '30; za 1 sztukę: skóry cielęce z rzeźni miejskiej 
8 50 — 860, — cielęce prowincjonalne lekkie 8 00 — 8'15, — 
końskie 22'00 — 23 00.

W E Ł N A .

LU BLlN . — Obroty minimalne przy bardzo słabej tendencji. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco stacja załadowcza 
woj. lubelskiego: wełna cienka 2'UO— 2'25, — średnia dwu- 
strzyżna 1'80 — 200, — gruba 1'50 — 1'75.

BYDGOSZCZ. — Usposobienie słabe. Ceny orjentacyine — 
w Z  za 50 kg loco Byjgoszcz: wełna brudna jednolita „Merino" 
90 00 — lOO'UO, — zbierana 70 00 — 80'00.

R Y B Y

W A RSZAW A . — Ceny nie wykazują większych wahań, 
obroty niewielkie. Notowano — w Z  za 1 kg franco Warszawa: 
karpie żywe 3 30; orjentacyjne ceny detaliczne; karpie żywe 
3'50 — 3'80, — śnięte 2 50 — 3 00, liny żywe 4-00,.— śnięte
2 00 — 300, karasie żywe 5 00, — śnięte 3'00, łososie 1200 — 
15 00, węgorze 8 00 — 9 00, sandacze mrożone 3 00, — jeziorowe 
4'50, leszcze na lodzie 300 — 3'50, sumy krajane 4'00, szczu­
paki żywe 5‘Otf, — śnięte 3 00 — 4 00, okonie 2 00 — 3 00, sie­
lawy 3 00 — 4 00, ślizy 4 00, śledzie 0‘70 — 0 80, średnica 1'50 — 
2'00, drobnica 0'60 — 1 00.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

W ILN O. — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg (w tranzak- 
cjach wagonowych): olej lniany netto l '55, — słonecznikowy 
nelto 1 '58. pokost 1 '65; za 100 kg siemię lniane czystości 90  ̂
42 00 — 43-00.

K R A K Ó W . — Usposobienie spokoine. Ceny orjentacyine __
w Z  za 1 kg: łój przemysłowy topiony czysty bez kwasów 
1'50, — z kwasami 1 '30.

GDAŃSK. — Ceny orjentacyine — w Z  za 1 kg netto franco 
Gdańsk: szelak orange T. N. 3 90, — lemon 5'10, norweski
techniczny tran rybny Braunbłanke Dreikronen 118, _
Hellblanke Dreikronen J '25j w $ za 100 kg n<-tto c. i. f. Gdańsk: 
żywica francuska typ W W 6 20, — AAAA 7'40.

D R Z E W O
W ILN O. — Zapotrzebowanie bardzo małe, ceny obniżyły się. 
Cenv orjentacyjne — w Z  za 1 m3: deski sosnowe czyste (sto­
larskie) 7000 — 7500, — półczyste (cesielskie) 1 gat. 50 00 _
55 00, — II gat. 30 00 — 35 00, łaty 65 00 — 70 03, kantówka do 
20 cm grubości 75 00 — 8000, — od 20 cm grubości 85 00 — 
100-00, bale 80-00 — 90 00, kloce 35 03 — 40 00, deski stolarskie
wszystkich grubości: dębowe 15000— 183 00, grabowe 250 00 _
28000, jesionowe 150'00 — 180 00, klonowe 150’00— 180(0, 
brzozowe 90"00 — 100 00, olszowe 80 00 — 85 00.

L W Ó W . — Notowania Izby Jrzemysłowo-Handlowej we Lwo­
wie — w Z  za 1 m3 w obrocie krajowym loco wagon stacja 
załadowania w woj. lwowskiem, tarnopolskiem i stanisławow- 
skiem: drzewo j o d ł o w e  i ś w i e r k o w e  okorowane, ce­
lulozowe do 10 cm średnicy 16 00, — kloce zdrowe tartaczne
4 m i wyżej długości, 26 cm i wyżej w czubie 18'50, — wy­
łącznie świerkowe 26 00, s o s n o w e  kloce zdrowe tartaczne 
z całych dłużyc 23 00, deski i brusy sosnowe stolarskie n e- 
obrzvnane 11000, d ę b o w e  kloce od 3 m długości, bez kory 
od 50 cm średnicy w czubie 1 kl. 140-00, — Jl ki. 65"00, —
III kl. 35'00, — od 40 do 49 cm średnicy I kl. 118*00, — II kl. 
54 00, — 111 kl. 30 00, — od 30 do 39 cm średnicy 1 kl. 80’00, —
II kl. 40 00, — 111 kl. 25 00, — boulsy w bloki ułożone I kl. 
225'00, — II kl. 175'00, — brusy nieobrzynane I i II kl. 125"00, —
III kl. 75 00, — deski I kl. 10000, fryzy krótkie I kl. 210 00 —■
II kl. 17000, — III kl. 10500, — długie I kl. 23000, — II kl. 
185 00, b u k o w e  kloce od 26 cm średnicy 3000, — materjał 
rznięty nieobrzynany 6500, o l c h o w e  kloce od 29 cm śre­
dnicy 1 kl. 50’00, — ponad 30 cm średnicy I kl. 65 00, — ma­
teriał rżnięty 13 mm grubości 120 00; za 10.000 kg: drzewo 
opałowe przeschnięte osikowe 13000, sosnowe 220"00, jodłowe 
i świerkowe 13000, bukowe, grabowe i jaworowe 180 00.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

CHORZÓW . — Notowania Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie — w Z  za 100 kg łącznie z orako- 
waniem w ładunkach wagonowych loco Chorzów: syntetyczna 
saletra sodowa za gotówkę w lutym 44"00, — w okresie marzec — 
czerwiec 44 50,

W A RSZA W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg (w ła­
dunkach wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski
20 — 22% łącznie z opakowaniem workowem brutto za netto 
loco wagon Chorzów: za gotówkę 35 42, — na kredyt 37"40, 
azotniak granulowany chorzowski 23% w beczkach blaszanych 
brutto za netto loco wagon Chorzów: za gotówkę 41'63, — na 
kredyt 43'70, azotniak chorzowski mielony 16% w workach za 
gotówkę 27'00, — na kredyt 28 60, saletrzak wraz z opakowa­
niem franco wagon Chorzów lub Mościce na kredyt 29 60, 
wapnamon chorzowski franco wagon Chorzów na kredyt 26"80, 
saletra chorzowska „Nitrofos" o zawartości 15'5?0 azotu i ok. 9% 
kwasu fosforowego brutto za netto franco wagon Chorzów lub 
Mościce na kredyt 29'60, siarczan amonu podestylacyjny loco 
wagon Knurów luzem 36 00, — w workach 33 00, kainit zwykły 
luzem loco wagon stacja nadawcza na kredyt: 1) w woj. łódz- 
kiem, warszawskiem, kielecktem, krakowskiem, lubelskiem, po- 
morskiem i poznańskiem 5'20, i 2) w woj. poleskiem, białostoc- 
kiem, wolyńskiem, nowogródzkiem i wileńskiem 4'80, super- 
fosfat mineralny wraz z workiem na kredyt parytet Warszawa- 
Wschodnia 14'92, — parytet Włocławek, Poznań i Częstochowa 
14V0, — parytet Gdańsk 15 08, superfosfat 18% na kredyt pa­
rytet Warszawa - Wschodnia 16"56, — parytet Włocławek, Po­
znań i Częstochowa 16’20, — parytet Gdańsk 16"74, żużle 
Thomasa zagraniczne 17 — 19% nx kredyt 12'24, wapno chęciń­
skie luzem loco Chęciny 3’90, wapno jaworzyńskie luzem franco 
Pustomyty 3 60.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E

K R A K Ó W . — Ceny orientacyjne — w Z  za 10.000 kg: 
wapno murars'tie loco wapiennik 40000, — loco budowa 
430 00 — 435*00; za 1 000 sztuk: cegła maszynowa loco ce* 
gielnia 7600 — 8300, — loco budowa 80 00 — 9000, — pustaki 
loco cegielnia 70 00—12000, — loco budowa 8000—135 00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  o k re s  od 9 do 14 lu te g o  1931 r .

— Okres sprawozdawczy minął na g i e ł d z i e  w a r s z a w ­
s k i e j  przy tendencji mocnej. Zainteresowanie, szczególnie 
akcjami przemysłowemi, wzrosło bardzo wydatnie, zmniejszyły 
się również obroty, których wzrost nie przybrał większych roz­
miarów jedynie wskutek dużego braku materiału zaofiarowa­
nego. Kursy kształtowały się zwyżkowo, wykazując w po* 
równaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego 
zyski, które — mimo pewnego osłabienia w ostatnim dniu ty­
godnia— w wielu wypadkach przybrały poważniejsze rozmiary.

W grupie akcyj bankowych nie przyniósł okres sprawozdaw 
czy większych zmian; kursy akcyj Banku Handlowego w War
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szawie i Banku Zachodniego pozostały w rezultacie tygodniowym 
bez zmiany, akcje Banku Polskiego nieznacznie się poprawiły, 
a jedynie akcje Banku Związku Spółek Zarobkowych zwyżko­
wały o 2  2'50.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw chemicznych doszło do noto­
wań oddawna poszukiwanych akcyj Pulsa, które cenione były
o około 15% wyżej w stosunku do notowań na ultimo r. ub. 
Poza tem obracano akcjami S. A. Eksploatacji Soli Potasowych— 
po kursach dotychczasowych.

Zainteresowanie akcjami przedsiębiorstw elektrycznych wzro­
sło, koncentrując się na akcjach „Siły i Światła",, które również 
wykazują bardzo silną poprawę — o około 24% w porównaniu 
z notowaniami z pierwszej połowy stycznia.

Obroty akcjami przedsiębiorstw cukrowniczych nieco wzrosły; 
kurs akcyj Częstocic pozostał bez zmiany, Warsz. T-wa Fabryk 
Cukru natomiast zyskał 2  TOO.

Grupa akcyj przedsiębiorstw cementowych pozostała w okre­
sie sprawozdawczym nadal bez notowań.

Ożywienie obrotów również cechowało akcje Warsz. T-wa 
Kopalń Węgla, których kurs poprawił się o ok. 2  1‘00. Akcje 
przedsiębiorstw naftowych nadal bez notowań.

Dla akcyj przedsiębiorstw metalowych panowała tendencja 
mocniejsza przy znacznie zwiększonem zainteresowaniu. Obroty 
dotyczą najpopularniejszych papierów tej grupy, a mianowicie:
) Łlpopa, Modrzejowa, Norblina i Starachowic, których kursy 
poprawiły się w niewielkim stosunkowo stopniu. Poza tem 
obracano akcjami Ostrowca przy tendencji bardzo mocnej; 
mimo końcowej zniżki wykazują one w porównaniu z ostatniemi 
notowaniami z drugiej połowy stycznia niemal 30%-ową poprawę 
kursu.

Akcjami przedsiębiorstw włókienniczych, handlowych, spo­
żywczych i innych nie obracano w okresie sprawozdawczym zu­
pełnie.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  rynki akcyjne 
nie wykazują w okresie sprawozdawczym najmniejszego oży­
wienia; nieliczne tranzakcje zawierane były po kursach prze­
ważnie utrzymanych.

GIEŁDA W ARSZAW SK A

Warłoić
K un
naj­
wyż­

K un Kurs
nominal­

na
naj­

niższy
w dn. I4 III

szy
w 2

Bank Polski 2 100 151-50 15100 15100
„ Handl. w Warsz. 2 100 108-00 106-00 10800
„ Zachodni 2 100 7000 7000 —
„ Związku Spółek
Zarobkowych 2 100 67-50 65-00 67-50

S, A. Eksploatacji Soli
Potasowych 2 100 9000 9000 —

Puls 2 100 65-00 65-00 —
Siła i Światło 2 50 7200 72-00 72-00
Częstocice 2 100 3000 3000 —
Warsz. T-wo Fabryk

Cukru 2 100 31-00 30 00 _
Warsz. T-wo Kopalń

Węgla 2 100 3400 3375 33-75
Lilpop 2 25 21-00 2100 —
Modrzejów 2 50 9-00 8 25 8-50
Norblin 2 100 31 00 3000 _
Ostrowiec — serja B

I -  III em. 3 50 52-00 4600 49-00
Starachowice 2 50 12 75 11-50 12-00

GIEŁDA K RAKO W SKA
A k c j e  (w dn. 13/II--W 2): Parowozy — 51 ‘00, Elektrownia— 

40-00, Chybie — 2050.

GIEŁDA LW O W SK A
A k c j e  w ostatnich dniach okresu sprawozdawczego nie 

były notowane.

GIEŁDA POZNAŃSKA
A k c i e  (w dn. 13/11 — w 2\ w nawiasach podane są noto­

wania końcowe z  okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 
Bank Polski — 14950, Roman May — 27"00 (28‘00).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

O PIN JA  NIEMIECKICH IZB HAN D LO W O -PRZEM Y- 
SŁO W YCH  O KONCESJONOW ANIU PRZED SIĘ­
B IO R STW  SAM OCHODOW YCH. — Wobec toczących się 

obecnie narad nad wprowadzeniem ustawy o koncesjonowaniu 

przedsiębiorstw samochodowych na czasie będzie przytoczenie 

uchwały w tej sprawie, powziętej w marcu r. ub. przez spe­

cjalną komisję, ukonstytuowaną z łona niemieckich izb handlowo- 

przemysłowych, („Zeilnng des Verein deutscher Eisenbahnverwal- 

tungen" Nr. 30/1930). Komisja uznaje, że wprowadzenie systemu 

koncesyjnego jest pożądane dla wszystkich zarobkowych przed­

siębiorstw samochodo ych z wyjątkiem ruchu prywatnego, lo­

kalnego, pobliskiego i fabrycznego, pod następującemi wa­

runkami:

1) postępowaniu koncesyjnemu podlegać będą w równej 

mierze wszystkie przedsiębiorstwa, nie wyłączając kolejowych 

i pocztowych;

2) pojęcie ruchu pobliskiego ustalone będzie nie schema­

tycznie dla całego państwa, lecz różnolicie w zależności od wa­

runków miejscowych.

Przy zachowaniu powyższych warunków postępowanie kon­

cesyjne mogłoby być uregulowane w sposób następujący:

1) Ministerstwo Komunikacji, któremu przydana byłaby rada 

przyboczna, ustala ogólne wytyczne;

< ) postępowanie koncesyjne przeprowadza władza administra­

cyjna, posiadająca również radę przyboczną ;

3) koncesji udziela się na czas określony i na oznaczone 

okręgi komunikacyjne lub linje;

4) koncesja może być tylko wówczas udzielona, jeżeli stwier­

dzone zostaną: gospodarczo-komunikacyjna potrzeba odnośnej

linji, gwarancje osobiste koncesjonariusza oraz należyte kwali­

fikacje gospodarcze i techniczne;

5) w warunkach specjalnych, kiedy zadośćuczynienie potrze­

bom komunikacyjnym inaczej zaspokojone być nie może, można 

udzielenie koncesji uzależnić od spełnienia warunków następu­

jących: a) wprowadzenia stałego rozkładu jazdy, b) obowiązku 

przedstawienia taryf do zatwierdzenia i ich ogłaszania, c) obo­

wiązku przyjmowania do przewozu osób i towarów i d) obo­

wiązku prowadzenia ruchu;

6) koncesyj udzielają lub odmawiają upoważnione do tego 

urzędy administracyjne, prawomocnie jednak t-yrlko wtedy, kiedy 

rada przyboczna nie podniesie sprzeciwu przeciw udzieleniu 

lub odmowie koncesji;

7) w razie odmówienia koncesji służy ubiegającemu się prawo 

odwołania do Ministerstwa Komunikacji, działającemu w poro­

zumieniu z radą przyboczną;

8) w radach przybocznych (nie dużych pod względem liczeb­

nym) powinni zasiadać obok przedstawicieli rządu, kraju i in­

stytucyj zainteresowanych (kolej, poczta, przedsiębiorstwa sa­

mochodowe) także przedstawiciele organizacyj przemysłowych, 

handlowych i komunikacyjnych ;

9) komunikacja samochodowa wioną brać udział w kosztach 

utrzymania dróg, tudzież w tworzeniu funduszu na budowę, 

rozbudowę i utrzymanie dróg w stosunku do spowodowanego 

przez nią zużycia dróg.

OGRZEWANIE W AGONÓW . — Aktualnej dziś sprawie 
nadmiernego przegrzewania wagonów, będącej nawet przed­
miotem interpelacji w Sejmie, poświęcił Inż. R. Czepurkowski 
obszerny artykuł w Nr. 12 „Inżyniera Kolejowego" . Z uwagi
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na zainteresowanie tą sprawą licznych rzesz podróżniczych 
przytaczamy poniżej streszczenie tej pracy, wyświetlającej 
przyczyny tego przykrego zjawiska oraz sposoby jego usunięcia.

Główną przyczyną trudności w regulowaniu ogrzewania wa­
gonów jest różnolitość typów konstrukcyjnych naszego taboru 
wagonowego, który pomimo dość licznych zakupów nowych 
jednostek, o typie znormalizowanym, jest jednak w większej 
swej części spuściźną po okupantach, zaopatrzoną w stary, t. zw. 
wysokoprężny system ogrzewania, datujący z przed lat 50. Sy­
stem ten nastręcza najwięcej kłopotu tak w eksploatacji, jak 
i przy naprawie i powinien być — przynajmniej w lepszych 
wagonach — przerobiony podczas głównej lub średniej naprawy 
na nowoczesny system niskoprężny.

W wagonach korytarzowych da się to przeprowadzić bez 
większych trudności kosztem okoto 650 na wagonie. W wa­
gonach jednak o licznych drzwiach bocznych taka przeróbka 
jest niemożliwa, i muszą one w stanie obecnym przetrwać do 
chwili skreślenia ich z inwentarza, co ze względu na wiek tych 
wagonów nie jest, zresztą, chwilą daleką. W każdym razie na­
leży ściśle przestrzegać, aby składy pociągów składały się 
zawsze tylko z wagonów o jednakowym systemie ogrzewania, 
przyczem dłuższe składy wagonów o systymie wysokoprężnym 
muszą dla równoTiiernegj ogrzewania wagonów posiadać w środ­
ku składu wagon-parnik, co jest zbędne w składach o syste­
mie niskoprężnym.

Regulowanie dopływu pary w pociągach, sformowanych 
z nowych wagonów z okrężnym systemem ogrzewania Fried­
mana jest łatwe, i opieka służby konduktorskiej — nawet po­
bieżnie przeszkolonej — w zupełności wystarczy, aby w razie 
potrzeby przestawić kluczem dźwignię regulatora w korytarzu 
w położenie „zimno", „ciepło" lub „umiarkowanie" i pouczyć 
podróżnego o korzystaniu z takiej samej dźwigni w przedziale.

Inaczej jest z ogrzewaniem wysokoprężnem, a nawet ze 
zwykłem (nie-friedmanowskiem) ogrzewaniem niskoprężnem. 
Wymiga ono stałej opieki oraz dokładnej znajomości rzeczy, 
to też konieczne jest zorganizowanie przy wszystkich paro­
wozowniach, do których są przydzielone wagony osobowe, 
teoretycznego i praktycznego szkolenia pracowników, mają­
cych styczność z ogrzewaniem wagonów — konduktorów, pa­
laczy, ogrzewaczy i t. d. — szkolenia, zakończonego egzami­
nem. Równocześnie konieczne jest perjodyczne sprawdzanie 
instalacji ogrzewczej na parowozach, tendrze oraz w wagonach 
zapomocą manometrów kontrolnych, wkręcanych do węży 
ogrzewczych.

Przy zachowaniu tych warunków i przy należytem zrozu­
mieniu przez odpowiedzialne czynniki dyrekcyj znaczenia 
równomiernego ogrzewania wagonów dla zdrowia wielomilio­
nowej rzeszy podróżnych oczekiwać można i należy znacznej 
poprawy w dotychczasowym stanie rzeczy.

G.

ŻEGLUGA I SPRA WY  MORSKIE
RYN EX FRA CH TO W Y. — Bardzo mało zmian jest do zano­

towania w sytuacji rynku frachtowego. Powrotne ładunki ogra­

niczyły się do frachtowań z La Platy i Morza Czarnego. Za­

potrzebowanie tonnażu z Australji było bardzo słabe, i statki 

zafrachtowane szły głównie na wschód (do Szanghaju). Kata­

strofalnie niska cena zboża w Zjednoczonem Królestwie i na 

Kontynencie powoduje brak popytu na tonnaż z Australji do 

Europy.

Na rynku śródziemnomorskim zauważyć można pewne oży­

wienie, spowodowane przez Z. S. R. R., który w dalszym ciągu 

frachtuje statki na luty i marzec z portów południowych po 

stawkach sh 11 do portów Kontynentu. W portach południowej 

Rosji popyt jest na statki pod zboże, rudę, cukier. Również po­

szukiwane są małe statki pod węgiel do Francji i Wł ch.

Stawki frachtowe na transporty fosfatów z portów zachod­

nich Morza Śródziemnego do Anglji i portów Kontynentu 

są w dalszym ciągu bardzo niskie. Średniego typu statki frachto­

wane były z Melilli i Hornillo do Cardiff po sh 5, z Almerji 

i Bona do Rotterdamu po sh 4/6 i sh 4/3.

Według danych „Daily Freight Register" sytuacja się nieco 

poprawiła i zauważa się poprawę w zainteresowaniu rynku 

australijskiego, jak i północno-amerykańskiego. Pismo to notuje 

zwyżkę stawek frachtowych z La Platy od sh 1 do sh 1/6 w po­

równaniu ze stawkami, uzyskanemi w tym okresie w r. ub.

Stawki na węgiel z Gdyni/Gdańska do Szwecji utrzymały się 

na poziomie tygodni ubiegłych, t. j. Sztokholm sh 4/3 — 4/6, 

dobry duński port sh 4 — 4/6. Stawki na węgiel do Francji 

również utrzymały się na poziomie poprzednich notowań, t. j, 

Rouen sh 5/3 do 5/6, porty kanałowe sh 5 — 5/3.

Zapotrzebowanie na tonnaż było naogół minimalne,

Poza węglem bardzo nieliczne ładunki drzewa były wywie, 

zionę do Anglji i Francji. Przeciętne stawki za drzewo (DBB) 

do Rouen wynosiły sh 28/6 do 30 za std, do Anglji E. C. C. P- 

około sh 34.

RUCH W  PO RCIE GDYŃSKIM w tygodniu od 9 do 15 lu­

tego r. b. był następujący:

R u c h  s t a t k ó w

Przyszło 
ilość trn

P o l s K a .................................  4 7.539
W. M. Gdańsk...............— —
A nglja ..............................  2 1.101

Wyszło
ilość trn

5

2

6 6.643 7 6.858
E s to n ja .......................... 2 1.158 — —
F in la n d ja ....................... 2 3.277 — —
F ra n c ja .......................... 1 1.733 1 1.733

3 2.884 3 3.539
Niemcy . ....................... 8 3.251 9 4.086
N orw eg ia ....................... 1 937 3 2.307
Stany Zjednoczone Am. . — — — ' —
Szwecja.......................... 10 6.743 14 8.452
Ja p o n ja .......................... 1 3.409 — —

Razem: 40 38.675 44 34.716

P r z e ł a d u n e k  t o w a r ó w  (w tonnach) 

Wyładowano

Rudy . . •........................................................ 2.025
Żużle Thomasa ......................................... ...  1.535
Żelastwo (z ło m ) ...............  .......................6.001

Kakao w z ia rn ach .........................................  16
Miedź w sztabach .........................................  15
R óżne ............................................. ..................  161

Razem:  9.753

Załadowano

Zboże (ży to ).....................................................3.434
B e k o n y ............................................................  896
W ęd lin y ............................................................  99
M a s ło ................................................................ 9
J a j a .......................... ........................................  5

Cukier ............................................................ 3.239
Ryż łuszcz..........................................................  334
Węgiel: eksportowy....................... 54.060

bunkrowy ....................... 4.289

razem :.............................................  58.349

Drób bity . 
Manufaktura 
Nasiona . . 
Różne . . .

15
14
3

29

Ruch zamorski

Razem: 66.427 

O b r ó t  o g ó l n y  76.180 

R u c h  p a s a ż e r ó w

Przyjechało 

...................  126

Wyjechało

187

6.640

1.101

„BIU LETYN  MIESIĘCZNY PO R TU  GDYŃSKIEG O ". -
Wyszedł zesz. 1 (za styczeń r. b.) nowego pisma, zatytułowa­
nego „Biuletyn Miesieczny Portu Gdyńskiego („The Monthly 
Bulletin of the Port of Gdynia"), wydawanego przez Urząd 
Morski. Treść numeru jest następująca : Ważniejsze wydarzenia
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w porcie — są tu omówione w zwięzłej formie główne, budzące 
zainteresowanie zdarzenia w styczniu r. b., które miały miejsce 
w Gdyni lub które dotyczą Gdyni; Rozporządzenia i przepisy— 
dział, zawierający przegląd ustawodawstwa, dotyczącego spraw 
mor kich; Statystyka ruchu w porcie za m. styczeń — zawiera­
jąca— obok uwag ogólnych i tablicy ruchu statków — szcze- 
gótowe zestawienie obrotu towarów i ruchu pasażerów w stycz­
niu; Praca sUtków po.skich w styczniu, dział — zawierający 
kronikę pracy wszystkich statków polskich, plywajacych pod 
polską banderą, w ftyczniu 1931 r. Cena pojedyńczego zeszyta 
Z  1, prenumerata roczna — zT 10.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z NAD MORZA. -  Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich informacyj aktu­
alnych. Ciekawsze sprawy poruszymy poza tem w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej wyczerpująco:

— Dn. 17 b. m. nastąpiło oficjalne u r u c h o m i e n i e  O l e ­
j a r n i  G d y ń s k i e j ,

— Do Gdyni zaczęły nadchodzić pierwsze regularne t r a n s ­
p o r t y  ś l e d z i  w ilości narazie kilkuset tonn.

— Dn. 12 b. m. bawiła w Gdyni .iczna w y c i e c z k a  p r z e ­
m y s ł o w c ó w  s z w a j c a r s k i c h .

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T WO  S Ą D O W E

PO D A TK O W I OD NIERUCHOMOŚCI PO D LEG A JĄ  
BUDYNKI, A NIE POSZCZEGÓ LNE LO K A LE W  B U ­
DYNKACH. — Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 17 czerwca 1924 r. w sprawie poboru państwowego po­
datku od nieruchomości w gminach miejskich oraz niektórych 
budynków w gminach wiejskich ma na widoku, jak to zresztą 
z samego iego tytułu wynika, nieruchomości w gminach miej­
skich, w granicach zaś gmin wiejskich tyko niektóre budynki. Na­
stępnie w § 1 lit. B rozdziału I, noszącego tytuł „Przedmiot 
podatku", oznaczone są te budynki w gminach wiejskich, które 
obciążone zostały podatkiem od nieruchomości, a więc budynki
0 charakterze dochodowym lub zarobkowym, nie związane 
z produkcią rolną, domy mieszkalne i budowle, przeznaczone 
na pomieszczenie zakładów przemysłowych i handlowych. Ni­
gdzie w tym rozdziale, traktującym o przedmiocie p datku, 
niema mowy, aby poszczególne lokale lub ubikacje w budyn­
kach wiejskich ulegały podatkowi, o jakim mowa, lub też wpły­
wały na częściowe obciążenie budynków tym podatkiem.

W § 3 rozporządzenia rozróżnia się wprawdzie nieruchomości 
lub ich części, podlegające przepisom ustawy o ochronie loka­
torów i nie podiegaiące tym przepisom, lecz wyraźnie jest za­
znaczone, że odróżnianie to odnosi się tylko do ustalenia pod­
stawy i podatkowania, która to podstawa, jak wynika z §§ 4
1 5, jest inna dla nieruchomości, podlegających ustawie o ochro­
nie lokatorów, a inna dla nieruchomości, nie podlegających tej 
ustawie.

Wyprowadzenie z tego ostatniego przepisu wniosku, aby 
rzeczona ustawa przewidywała możność obciążenia podatkiem 
budynków wiejskich, wyłączonych od tego podatku, dlatego 
tylko, że w jednej ich części prowadzi się handel towarów 
kolonialnych, ustawowo bynajmniej nie jest uzasadniona.

Uzasadnienie to być mogłoby w tym jedynie wypadku, gdyby 
prowadzenie handlu zmieniło charakter danej budowli, np. na­
dając jej charakter dochodowy lub zarobkowy. W danym jednak 
wypadku akty sprawy nie zawierają żadnej wskazówki co do 
tego, by bądź to w postępowaniu wymiarowem, bądź to w po­
stępowaniu odwoławczem okoliczność ta była przedmiotem do­
chodzeń urzędowych, względnip by miarodajne stosunki fak­
tyczne ustalone zostały w sensie dla płatnika niekorzystnym. 
Stan faktyczny sprawy wymaga przeto w tym względzie uzu­
pełnienia. (Wyciąg z wyroku N. T. A. L. Rej. 5017/28).

SKŁADANIE ODW OŁAŃ OD W YM IARU PO D ATKU  
PRZEM YSŁO W EG O . — Wed ug art. 77 ustawy z dn. 15 lipca 
1925 r. przewodniczący komisji szacunkowej zawiadamia płatni­
ków o kwotach ustalonych obrotów i przypadającego do 
uiszczenia podatku przez doręczenie nakazów płatniczych, w któ­
rych należy również wskazać termin i tryb wnoszenia odwołań. 
Nakazy płatnicze winny bvć według art. 78 ustawy rozesłane 
najpóźniej do dn. 15 kwietnia roku, bezpośrednio następującego 
po roku podatkowym. Art. 79 ustawy wkłada na przewodniczą­
cego komisji obowiązek zawiadamiania płatników równocześnie 
i rozesłaniem nakazów płatniczych za pomocą publicznego 
obwieszczenia o dniu rozesłania nakazów płatniczych, o termi­
nach płacenia podatków (art. 81) i o trybie wnoszenia odwołań 
(art. 85 i 86), które to obwieszczenie ma być wywieszone w lo­
kalu władzy podatkowej, rozplakatowane najpóźniej w terminie, 
oznaczonym w art. 78, oraz ewentualnie zamieszczone w dzien­
nikach miejscowych. Ponadto art. 80 nakazuje sporządzenie 
w dwóch egzemplarzach imiennych list płatników z oznacze­
niem kwot ustalonego obrotu i przypadającego podatku, które 
wywiesza się w pomieszczeniu władzy podatkowej pierwszej 
instancji i przesyła się do urzędów gminnych (magistratów)

celfm wyłożenia na przeciąg 4 tygodni w miejscu, dostępnem 
dla publiczności.

Według art. 85 punkt 2 ustawy odwołania od ustalonych sum 
obrotów i obliczonych kwot podatku mogą być wnoszone, o ile 
nie chodzi o płatników, wymienionych w art. 54 ust. 2 (spółki 
i przedsiębiorstwa obowiązane do publicznego ogłaszania spr - 
wozdań) i w art. 84 (dodatkowe wymiary), naipóźniej do dn.
15 maja roku, bezpośrednio następującego po roku podatkowym. 
Ustęp ostatni powołani go art. 85 ustawy zawiera postanowie­
nie, że spóźnione odwołania przewodniczący komis|i szacunko­
wej, względnie władza skarbowa (art. 82) pozostawia bez rozpo­
znania.

Skarżący nie należy do kategorji płatników, o których jest 
mowa w art. 54 ust. 2 ustawy, ani też nie hodzi w ninieiszym 
wypadku o wymiar dodaikowy na zasadzie art. 84 ustawy, za­
tem ma do niego zastosowanie przepis, zawarty w art. 85 ustęp 
1 p. 2 ustawy, czyli, że termin do wniesienia odwołania upły­
wał on. 15 maja 1928 r. niezależnie od okoliczności, kiedy mu 
nakaz płatniczy doręczono.

Gdy w sprawie niniejszej nie jest sporna okoliczność, że po­
stanowieniom art. 78, 79 i 80 ustawy stało się zadość, skarżący 
bowiem ani w odwołaniu przeciw decyzji urzędu skarbowego, 
odrzucającej odwołanie, jako spóźnione, ani też następnie 
w skardze do Najwyzszego Trybunału Administracyjnego tego 
nie kwestjonował, gdy dalej nie jest sporne, że odwołanie zo­
stało wniesione po dn. 15 maja 1928 r., zatem po terminie, 
określonym w art. 85 ustęp 1 p. 2 ustawy, przeto Najwyższy 
Trybunał Administracyjny nie dopatrzył się w zaskarżonei de­
cyzji zarzuconej w skardze obrazy prawa. Podniesiony w skar­
dze motyw, iż ustawa o podatku przemysłowym ustanowiła ter­
miny porządkowe, a nie bezwzględnie prekluzyjne, nie jest 
trafny, ustawa zna bowiem zarówno terminy porządkowe, jak
i prekluzyjne. Do tych ostatnich należy termin do wnoszenia 
odwołań, ustanowionych w art. 85 ust. 1 ustawy, jak tego do­
wodzi treść ustępu ostatniego tegoż artykułu, który, jak to już 
wyżej zazniczono, wyraźnie postanawia, że „spóźni ne odwo­
łania przewodniczący komisji szacunkowej, wzglęJnie władza 
skarbowa (art. 82) pozostawia bez rozpoznania".

Z powyższych powodów Najwyższy Try bunał Administracyjny 
oddalił skargę jako nieuzasadnioną. (Wyrok N. T. A. L 
Rej. 4675/28),

USTNE W YJAŚNIEN IA PŁATN IKA PO D A T K O W E­
GO. — Najwyższy Trybunał Administracyjny (w sprawie L. Rej. 
2111/28) wyiaśnił z dziedzińy postępowania w spławie wymiaru 
podatku przemysłowego, co następuje:

Skoro płatnik nie złożył zeznania o obrocie swego przedsię­
biorstwa, to władza wymiarowa ma prawo ustalić obrót na 
podstawie danych, jakiemi rozporządza. W wypadku konkret­
nym władza wymiarowa ustaliła obrót z urzędu, posiłkując się 
własnym materjałem informacyjnym, a to wyciągami z ksiąg 
kolejowych, z wykazu urzędu celnego oraz z ksiąg instytucyj 
kredytowych, za których pośrednictwem płatnik towar sprowadzał.

Komisja Odwoławcza zarządziła zgodnie z art. 88 ustawy po­
nowne rozpatrzenie poszczególnych wyciągów kolejowych, i, ma­
jąc dostateczny materiał do ustalenia ilości sprowadzonego przez 
płatnika towaru, nie uznała za potrzebne żądać w tym kierunku 
jakichkolwiek od niego wyjaśnień, Postępowanie to Trybunał 
uznał za słuszne, jako oparte na przepisach ustawy.

Co zaś do żądania płatnika wysłuchania jego ustnych wy­
jaśnień, to Trybunał stwierdził, że prawo składania ustnych 
wyjaśnień nie jest równoznaczne z prawem składania dowodów
i żądania ich rozpatrywania dopiero na posiedzeniu Komisji 
Odwoławczej, albowiem badanie zarzutów odwołania i przepro­
wadzenie dodatkowych dochodzeń właśnie wskutek wniosków 
dowodowych odwołania, zgodnie z ustawą, ma miejsce przed 
przechodzeniem akt sprawy do Komisji Odwoławczej.
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KRONIKA
PRZEGLĄD  U STA W  I ROZPORZĄDZEŃ

ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW:

U sta le n ie  p lan u  p a rc e la c y jn e g o  na r o k  1932 — rozp. 
z dn. 12/11 1931 r. („Dz. Ust. K. P." Nr. 12, poz. 56).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
P rz e su n ię cie  n a  1931 r. term in u  do sk ła d a n ia  z e z ­
nań o d o ch o d zie  z a r t .  50  u sta w y  o p ań stw o w ym  
p o d atk u  d och od ow ym  — rozp. Ministra Skarbu z dn. 23/1
1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 13. poz. 62).

W p ro w ad zen ie  w ży cie  na n ie k tó ry ch  o b s z a ra ch  
P a ń stw a  u sta w y  z 28 X  1925 r . o n a d z o rz e  p a ń stw o ­
w ym  n ad  buh ajam i — rozp. z dn. 31/1 1931r. („Dz. Ust. R. 
P." Nr. 13, poz. 63).

OBWIESZCZENIE MINISTRA:

O głoszen ie  je d n o lite g o  te k s tu  u sta w y  z dn. 3 VI 
1924 r. o p o c z c ie , te le g ra f ie  i te le fo n ie  — obw. 
Ministn Poczt i Tel. z dn. 21/1 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 
12, poz. 57).

USTALENIE KAPITAŁU, PRZEZNACZONE­
GO PRZEZ SPÓŁKI AKCYJNE NA DZIA­

ŁALNOŚĆ W  POLSCE
z a t w i e r d z o n e  w d n i u :

12 g r u d n i a  1930 r.:

— „So ciete  T e x tile  la  C zen stoch ovienn e", S. A. z sie­
dzibą w Roubaix: Spotka winna używać w Państwie Pol­
skiem firmy: „Francuska Spótka Akryina Societe Textile La 
Czenstochovienne — Towarzystwo Przędzalnicze La Czen­
stochovienne", Spółka Akcyjna. Siedziba Spółki w Państwie 
Polskiem ustala się w Częstoch jwie; na działalność w Pań­
stwie Polskiem przeznaczony jest kapitał w sumie fr. fr. 
12.500.000.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

25 l u t e g o :
— T ow arzystw o W za jem n y ch  U bezpieczeń CuKrowni 

W P o lsce", S. A.: zebr. zwycz. (zmiany statutu)— o godz. 17 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Krakowskie - Prz.dmieście 7, 
m. 19.

— P ierw sza  K ra jo w a  H urtow nia W in i ? p iry tu a lji  
„M aurycy Seydel i S -K a", S. A. w likwidacji: zebr. zwycz.—
o godz. 17?2 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Senatorska 38.

26 l u t e g o :
— „SpółKa A Kcyjna W ielK irh  P ieców  i ZaKładów Ostro- 

w iecK ich ", S. A:  zebr. nadzwycz.—o godz. 10 w lokalu S-ki 
w Warszawie Al. Jerozolimska 51.

— „T ow arzystw o AKcyjne FabryK i SzKła, d a w n ie j S- 
R eich  i S-K a", S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu 
z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 11 w lokalu S-ki 
w Zawierciu, ul. Towarowa 16.

27 l u t e g o :

—  T ow arzystw o A Kcyjne FabryK i CuKru i R a f in e r ji  
„L ubna i S z ren ia w a ”, S. A.: zebr. zwycz. (obniżenie i po­
większenie kapitału zakładowego) — o godz. 16 w lokalu 
Akcyjnego Banku Hipotecznego, Filja w Krakowie.

— „Pow szechny BanK D epozytow y", S. A.: zebr. zwycz.—
o godz. 12 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Długa 48.

28 l u t e g o :

— „SpółHa A Kcyjna do E K sp lo atac ji M onopolu Z a p a łcz a ­
nego W Polsc ", S. A.: zebr. zwycz. (uzgodnienie statutu 
z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 15 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Królewska 3.

— „SpółKa A K cyjna G ospodarstw a K ra jo w eg o  „EKono- 
m ja " , S. A.: zebr. zwycz.—o godz. 16 w Warszawie, ul. Czę­
stochowska 44, m. 9.

BIEŻĄCA
— „SyndyKat R oln iczy G rodzieńsK i", S. A.: zebr. 

zwycz. o godz. 16 w lokalu S ki w Grodriie, uł. Orzesz­
kowej 20.

2 ma r c a :

— T ow arzystw o H andlow o-Przem ysłow e „A B u sch pl" 
w K ołom yi, EK sport J a j ,  W ytw órnia  M a te rja łó w  OpaKun- 
Kowych. Ferm y H od ou li D robiu, S. A.: zebr. nadzwycz. 
(zmiany st tutu) — o godz. 18 w lokalu S-ki we Lwowie, 
ul. 3 Maja 2.

3 m a r c a :

— T ow arzystw o H and low o-P rzem ysłow e „A. B u sch e l"  
w K ołom yi, EKsport J a j .  W ytw ó -n ia  M a terja łó w  OpaKun- 
Kowych, F erm y  H odow li D robiu, S. A.: zebr. zwycz. —
o godz. 18 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. 3 Maja 2.

8 m a r c a :

— FabryK a W iro b ó w  SuH iennych „Ch. R u b in ”, S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Tomaszowie Ma­
zowieckim, ul. Krzyżowa 22 (ew. II termin—dn. 22 marca).

10 m a r c a :

— W arszaw sK ie FabryK i Śru b  i  D rutu  „ J. W ola- 
now sK i", S. A.: zebr. zwycz. (zmiany statutu) — o godz. 12 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Gliniana 5.

11 ma r c a :

—- O le ja rn ia  „Szam otu ły", S. A. w Szamotu'ach: zebr. 
zwycz. — o godz. 15 w biurze notariusza Stanisława Czer­
wińskiego w Poznaniu, pl. Wolności 14-a.

— „BanK Przem ysłow y W arszaw sK i", S. A. w likwi­
dacji: zebr. likwii.— o godz. 1/ w lokalu Komisji Likwidacyj­
nej w Warszawie, ul. Czackiego 9, m. 5.

12 ma r c a :

— „T ow arzystw o Budow y i E K sp lo a ta c ji G m achów  
w K a lisz u ”, S. A.: zebr. likwid. — o godz. 15 w sali posie­
dzeń Zjednoczonego Banku Ziemiańskiego, Oddział w Ka­
liszu, pl. 11 Listopada 15 (ew. II termin — dn. 30 marca).

14 m a r c a :

— „M iędzynarodow y BanK H andlow y". S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu Banku w Katowicach, ul. 
Marjacka 2.

— „T ow arzystw o Budow y i E K sp lo a ta c ji D om ów ",
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki w War­
szawie, ul. Nowy Z-azd 1.

— „BanK Am eryKańsKi w P o lsce ", S. A.: zebr. zwycz. 
(uzgodnienie st .tutu z prawem o spó kaeh akcyjnych)—o godz. 
15 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Królewska 3.

—  „W arszaw sk ie  T ow arzy stw o H andlu H erb a tą  A* 
DtugoKęcKi, W. W rześniew sH i”, S A. : zebr. zwycz.—o godz- 
18 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Bracka 23, I p. (ew. II 
termin — dn. 31 marca).

16 marca:

— „PolsKi BanK H andlow y", S. A.: zebr. zwycz. (zmniej­
szenie i powiększenie k pitału akcvinegn, uzgodnienie statutu 
z prawem o spółkach akcyjnych)—o godz.-16 w lokalu Banku 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 19.

21 ma r c a :

— „BanK T ow arzy stw  Sp ó łd zie lczych ", S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 17 w 1 ,kalu Banku w Warszawie, ul. Jasna 1.

S P R A W Y  SAMORZĄDOWE
DZIAŁALNOŚĆ EKONOMICZNA M I4 S T . — K mstrukcja
organizacyjna iadmini tracyjna przedsiębiorstw komunalnych wy­
kazuje daleko idące różnice, zależnie od zasadniczych poglądów 
na rolę państwa i samorządu terytorjalnego w życiu gospód ir- 
czem, od stanowiska zarządu komunalnego w ogólnym ustroju 
politycznym i administracyjnym, wreszcie od wyrobienia ogól­
nego i zawodoweg) ludności, rozbudowy inicjatywy prywatnej
i społecznej, wreszcie wyników gospodarki publicznej, zwłasz­
cza z punktu widzenia ciężarów podatkowych. Tam, gdzie, jak 
w Anglji i Ameryce, wyrobiły się historycznie tendencie libera- 
listycznei nie sprzyjające zwiększonej ingerencji czynników pu­
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blicznych w życie gospodarcze, tam ustawodawstwo i admini­
stracja rygorystycznie ujmowały zakres działania samorządu 
terytorjalnego w dziedzinie uruchomienia i eksploatacji przed­
siębiorstw komunalnych; przeciwnie, w tych krajach, w których 
również na drodze historycznej rozwinęły się ideje ograniczo­
nej wolności ekonomicznej, przy stopniowem zwiększeniu wpły­
wu interwencyjnego państwa i samorządu, samorząd terytorjalny 
rozjwinął żywotnie działalność ekonomiczną na drodze przed­
siębiorstw komunalnych. Szereg państw europejskich, a w ich 
rzędzie przedewszystkiem Francja, które do okresu wojny hoł­
dowały wybitnie centralizmowi administracyjnemu, przeszły po 
wielkiej wojnie do o wiele bardziej liberalnego traktowania 
działalności ekonomicznej związków komunalnych, pomnażając 
mimo pewnych utrudnień formalnych ilość przedsięsbiorstw 
publicznych. W ten sposób większość krajów europejskich 
przeszła do polityki życzliwego poparcia rozwoju przedsiębior­
czości publicznej, widząc w niej, zwłaszcza jeśli chodzi o związ­
ki komunalne, niezbędny czynnik rozwoju gospodarczgo. Na 
gruncie nieprzejednanym, aczkolwiek i tu wojna przyniosła 
bardzo wydatne przesunięcia na korzyść przedsiębiorczości pu­
blicznej, pozostają właściwie tylko Stany Zjednoczone Ameryki 
oraz — do pewnego stopnia — Wielka Brytanja, które dotąd 
stoją na stanowisku, iż gmina może w zakresie gospodarczym 
podjąć tylko wyraźnie przez ustawy lub rozporządzenia mini­
sterialne przewidziane agendy eksploatacyjne. W praktyce 
jednak to surowe i niechętne stanowisko wobec przedsiębiorstw 
komunalnych ulega niejednokrotnie zmianom w kierunku roz­
woju przedsiębiorstw komunalnych, dzięki życzliwemu trakto­
waniu potrzeb eksploatacyjnych miasta przez władze admini­
stracyjne. Wszystkie inne państwa, pomijając drobniejsze, wy­
kazują w stosunku do przedsiębiorstw komunalnych stanowisko 
popierające, zakazując przedsiębiorczości publicznej tam tylko, 
gdzie ustawodawstwo wyraźnie zastrzega pewne agendy eks­
ploatacyjne dla czynników państwowych.

Największą swobodą ustawową i administracyjną cieszą się 
przedsiębiorstwa komunalne w tych państwach, które, jak 
Niemcy, Austrja, Szwajcarja i Holandja, zapewniły samorządowi 
terytorialnemu, w myśl ustaw konstytucyjnych, daleko idącą 
autonomję w zarządzaniu lokalnemi sprawami. W państwach 
tych działalność gospodarcza miasta nie ulega żadnym ograni­
czeniom prawnym z wyjątkiem ogólnych przepisów policyj­
nych, względów bezpieczeństwa publicznego i t. d. W nie­
których państwach, jak np. we Włoszech, Hiszpanji, włożono 
na związki komunalne obowiązek prowadzenia pewnego rodzaju 
przedsiębiorstw, mających charakter wybitnie użyteczności pu­
blicznej; wchodzą tu najczęściej w rachubę tego rodzaju urzą­
dzenia, jak zaopatrzenie w wodę, budownictwo mieszkaniowe, 
rzeźnie, targi, targowiska, hale i t. d., łączy się z tem przy­
znanie w szeregu państw europejskich związkom komunalnym 
prawa monopolu z wykluczeniem inicjatywy publicznej i pry­
watnej, podczas gdy w wielu państwach zadowolono się jedynie 
monopolem faktycznym gmin, wynikającym z własności miasta 
w stosunku do ulic, placów, przez które muszą przechodzić ru­
ry, instalacje wysokiego napięcia i t. d. Często w państwach, 
które przewidywały dla związków komunalnych jak najszerszy 
zakres działania, ustawodawstwo i administracja nie przyznały 
związkom komunalnym monopolów prawnych, które, przeciw­
nie, istnieją w tych państwach, które raczej ograniczają inicja­
tywę związków komunalnych na polu gospodarczem. Urucho­
mienie przedsiębiorstw komunalnych zależy w szeregu państw 
od zezwolenia władzy nadzorczej, która nie może go odmówić, 
jeśli zachodzą ogólne warunki ustawowe dla uruchomienia 
przedsiębiorczości publicznej, w innych jednak wypadkach za­
leży udzielenie zezwolenia na uruchomienie przedsiębiorstwa 
komunalnego od swobodnej oceny organów administracyjnych, 
które w tym celu poddają badaniu budżety, bilanse, zamknięcia 
rachunkowe i t. d. Ograniczenia powyższe znajdujemy prze­
ważnie w państwach, które nia sprzyjają specjalnie interwen­
cjonizmowi gospodarczemu związków komunalnych, a więc we 
Francji, Włoszech; spotykamy je jednak również w państwach
o zdecydowanym kierunku interwencjonistycznym, jak w Niem­
czech (Bawarja), Węgrzech, Szwajcarii i t. d. W ten sposób 
tam, gdzie ustawodawstwo nie ogranicza przedsiębiorczości pu­
blicznej na polu gospodarczem związków komunalnych, mogą 
być mniej lub bardziej daleko idące ograniczenia swobody ko­
munalnej w zakresie ekonomicznym dokonane na drodze admi­
nistracyjnej. Zezwolenia władz administracyjnych mają bowiem 
charakter nie tylko legalności, ale i kontroli celowości w danym 
wypadku, co może być wyzyskane przeciwko swobodzie ekono­
micznej związków komunalnych. Specjalnie w Holandji prze­
widziano dla władz nadzorczych prawo veta przeciwko urucho­
mieniu przedsiębiorstw komunalnych, prawo to jest wprawdzie 
ograniczone czasowo, niemniej czynnik państwowy ma w ten 
sposób przyznaną daleko idącą ingerencję na rozwój przedsię­
biorczości publicznej.

Inaczej należy oceniać postanowienia specjalnych ustaw, 
które w szeregu państw europejskich, nawet wybitnie sprzyja­
jących przedsiębiorczości związków komunalnych, wymagają 
zezwolenia władz państwowych dla uruchomienia przedsię­
biorstw pewnego typu. Chodzi tu głównie o przedsiębiorstwa 
w rodzaju banków komunalnych, kas oszczędnościowych, lom­
bardów i t d.; zezwolenia te są niezbędne także dla innych 
ciał i organizacyj, tworzących tego rodzaju przedsiębiorstwa.

Pomimo wielce różnolitych form w traktowaniu działalności 
ekonomicznej związków komunalnych, da się niewątpliwie stwier­
dzić w ostatnich dziesiątkach lat żywotny rozwój tej przedsię­
biorczości w obrębie ogólnej produkcji i obrotu. Maleje w coraz 
wyższym stopniu ilość państw, które ustawodawczo lub admi­
nistracyjnie utrudniają tworzenie i eksploatację przedsiębiorstw 
komunalnych, przy równoczesnym wzroście tych organizmów 
państwowych, które pośrednio lub bezpośrednio popierają przed­
siębiorczość komunalną. Fakt ten objawia się w dwóch kierun­
kach; 1) państwa zachodnie ograniczają w coraz mniejszym 
stopniu działalność związków komunalnych do przedsiębiorstw
0 charakterze wybitnej użyteczności publicznej, rozszerzając ją, 
poza wodociągami, rzeźniami i wogóle urządzeniami higjenicz- 
nemi i spółecznemi, także do agend handlowych i zarobkowych 
w rodzaju przedsiębiorstw budowlanych, aprowizacyjnych i t. d.;
2) rośnie ilość państw, które nie zadowalają się ogólnikowem 
brzmieniem przepisów prawnych co do wolności ekonomicznej 
związków komunalnych, ustalając ściśle na drodze ustawowej 
zakres działania przedsiębiorstw komunalnych i organizację 
eksploatacyjną i finansową, wreszcie stosunek do władz nadzor­
czych i t. d. Francja, Hiszpanja, Włochy i t. d. wydają ostatnio 
ustawy i rozporządzenia wykonawcze o przedsiębiorczości 
związków komunalnych, kładąc w ten sposób kres chaosowi
1 przypadkowości, wynikłym przez ścieśniające lub rozszerzające 
interpretacje ogólnikowych przepisów i zwyczajów prawnych.

Organizacja prawna przedsiębiorstw komunalnych rozwija się 
przeważnie w formie zwyczajowego prawa; tylko w niektórych 
państwach znajdujemy w tej mierze wyraźne przepisy i normy. 
Niezależnie od formy ustawodawczej, należy stwierdzić, iż 
w większości państw europejskich forma własnego zarządu 
przedsiębiorstw komunalnych bez nadania im osobowości prawnej 
wedle prawa prywatnego, wżyła się doskonale w warunki admi­
nistracyjne i eksploatacyjne, przy zapewnieniu niezbędnego 
wyodrębnienia z centralnej administracji na drodze odrębnych 
statutów, zatwierdzonych przez władze zatwierdzające. Forma 
ta nadaje się przedewszystkiem dla przedsiębiorstw o charakterze 
wybitnie publicznym i społecznym, chodzi tu bowiem o to, by 
przy pełnej swobodzie eksploatacyjnej nie zatracono związku 
z właściwemi celami administracji publicznej na polu higienicz­
nym i socjalnem. Natomiast, jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 
charakteru raczej handlowego i zarobkowego, nadanie osobo­
wości prawnej według prawa prywatnego jest wielce celowe 
ze względu na możność zaciągania zobowiązań, większą swo­
bodą eksploatacyjną i mniejsze formalności, związane z zasię­
ganiem zdania i decyzji w normalnym toku instancji admini­
stracyjnej. Roździał między przedsiębiorstwami o wybitnie 
publicznym charakterze a przedsiębiorstwami o charakterze 
raczej zarobkowym i handlowym jest, oczywiście, wielce utrud­
niony w praktyce ze względu na to, iż wszystkie przedsiębiorstwa 
komunalne mają podkład publiczny, niemniej w praktyce nie 
nasuwają się poważniejsze wątpliwości; przedsiębiorstwa za­
kupu, sprzedaży środków żywności, miejskie przedsiębiorstwa 
opałowe i mleczarskie, betonownie, piekarnie i t. d., wyma­
gają dla rozwinięcia swoich agend nadania osobowości prawnej, 
choćby w formie wpisania do rejestru handloweg,o. W rozstrzy­
gnięciu zasadniczego zagadnienia, które formy prawno-organi­
zacyjne nadają się dla przedsiębiorstw komunalnych, należy uni­
kać tez schematycznych, nie uwzględniających dostatecznie po­
dłoża faktycznego w danych warunkach ekonomicznych i wy- 
twórczo-eksploatacyjnych. Im w wyższym stopniu dane przed­
siębiorstwo komunalne ma charakter publiczny, im bardziej 
jednolita i prosta jest administracja danego przedsiębiorstwa 
publicznego, mogąca ulec częściowej mechanizacji i automaty­
zacji, w tem wyższym stopniu nadaje się forma autonomicz­
nego zarządu komunalnego w granicach odrębnego statutu bez 
nadania osobowości prawa prywatnego, przedsiębiorstwa te 
bowiem mogą doskonale rozwijać się eksploatacyjnie, przy za­
chowaniu bliżej lub dalej idącego wpływu administracyjnego
i finansowego centralnego zarządu związków komunalnych, tem- 
bardziej, iż ryzyko, związane z szeregiem monopolów o cha­
rakterze wybitnie publicznym, jest minimalne wobec pewności
i stałości odbiorców (elektrowni) oraz łatwej egzekutywy (za­
mknięcie prądu). Przeciwnie tam, gdzie mamy do czynienia 
z przedsiębiorstwami o charakterze raczej handlowym i zarob- 
kowo-gospodarczym, ryzykiem, wywołanem brakiem monopolu
i koniecznością konkurowania z inicjatywą prywatną i tpołeczną, 
gdzie, wreszcie, zarząd jest wobec rozproszkowania i rozdrob-
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nienia agend zakupu, sprzedaży lub przerobu wysoce skompli­
kowany- nie podlegając łatwej egzekutywie, tam wszędzie winny 
przedsiębiorstwa komunalne być wyposażone w dalej idącą 
swobodę eksploatacyjną i finansową, co może nastąpić w je­
dynej formie nadania odrębnej osobowości prawa prywatnego. 
Sprawa ta nie jest dotąd jednolicie unormowana w szeregu 
państw europejskich ze względu na to, że zarówno praktyka, 
jak i teorja legislatywna i administracyjna nie podążała dość 
szybko za nowemi zmianami administracyjnemi i gospodar-

czemi. Dotyczy to zarówno prawa publicznego, jak i prywat- 
nego, 'v obu bowiem dziedzinach dotychczas istniejące formy 
prawne nie odpowiadają do głębi zmienionemu układowi sto­
sunków przedsiębiorczości publicznej. Przedsiębiorstwa komu­
nalne oczekują w szeregu państw europejskich, także i u nas, 
zasadniczej reglamentacji prawnej, zgodnej z nowoczesnym 
rozwojem pr7edsiębiorczości komunalnej w zakresie gospodar­
czym.

I  w t .  b.

S K A R B O W O Ś Ć I  F I N A N S E
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

D ODATKOW E K R ED Y T Y  NA ROK 1930/31 . — W „Dz. 
Ust. R. P." Nr. 11, poz. 52 została ogłoszona ustawa z dn. 3/II 
1931 r. o dodatkowych kredytach :na rok 1930/31. Ustawa ta 
podnosi kredyty budżetu administracji o X  39,461.668, z tem 
jednak zastrzeżeniem (art. 2),*;źe kredyty dodatkowe zostaną 
pokryte przez zmniejszenie wydatków w innych działach i pa­
ragrafach budżetu, a ogólna suma wydatków, ustalona w ustawie 
skarbowej na 1930/31 r. w wys. X  2„940,921.861, nie ulegnie 
zwiększeniu.

Kredyty dodatkoweiobejmują: w budżecie Min. Spraw Wewn- 
X  3 miljn. (fundusz dyspozycyjny), w budżecie Min. Rolnictwa 
X  900 tys. (zwalczanie chorób zakaźnych), w budżecie Min. 
Pracy i O, S. X  34.250 tys. (dopłaty do zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia i pomoc dla bezrobotnych), w budżecie 
Min. Reform Roln. X  1 miljn. (pomoc kredytowa dla Polaków 
zagranicą), w budżecie Min. Poczt i Tel. X  311.668 (zwrot 
firmie Erickson reszty wpłaty na /poczet kupna Państw. Wy­
twórni Aparatów Telegr. i Telefon.).

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
POTRĄCANIE K O SZTÓ W  SPORZĄDZANIA PLANÓW  
GO SPO D ARSTW A LEŚNEG O, P R Z Y  W YM IARZE P O ­
DATKU D O CH O D O W EG O .— Okólnikiem z dn, 4 lutego 
1931 r. L. D. V 6452/2/30 Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że 
w gospodarstwach rolnych względnie leśnych, prowadzących 
księgi gospodarcze, koszta sporządzenia planu gospodarstwa 
leśnego są w myśl art. 6 ustawy o podatku dochodowym po- 
trącalne przy wymiarze podatku dochodowego.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IEŁDA W ARSZAW SKA  

za  o k re s  od 9 do 14 lu te g o  1931 r .

Przy niewielkiem zainteresowaniu i słabszej tendencji dla 
większości w a l u t  okres sprawozdawczy przyniósł zniżkę kur­
sów: funtów szterlingów, franków francuskich i szwajcarskich, 
belgów, szylingów austrjackich, lirów włoskich, florenów holen­
derskich, koron szwedzkich, guldenów gdańskich i pengo wę­
gierskich; różnice kursowe w porównaniu z notowaniami koń- 
cowemi okresu (poprzedniego przybrały w kilku wypadkach 
poważniejsze rozmiary. Bez zmiany pozostał kurs koron czesko- 
słowackich, niewielkie zaś zwyżki osiągnęły jedynie dolary 
i korony norweskie. Poza tem notowano rzadko ukazujące 
się na rynku korony estońskie — po kursie X  237 44 za 100 kor.

Dolary gotówkowe wykazują, przy bardzo ograniczonem za­
potrzebowaniu, nieznaczną zwyżkę — do /  89125 za 8 1. 
Również w obrotach prywatnych kurs /dolarów podniósł się 
nieco — do X  8'912 za S 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania walut utrzymywała się 
nadal na niskim poziomie ostatnich tygodni.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż- w dn.

szy szy 

w X

14/11

s 1 8-918 8915 8-918
3 1 8-925 8-924 —

£ 1 43-39| 43-35̂ 43"35Jj
100 fr. 35-00 34-98 34 98 ,
100 fr. 172-41 17213 172-13
100 big. 124-62% 12438 —

100 kor. 2640% 26-40 26-40%
100 szyi. 125-40 12532 125-38
100 lir. 46‘74% 4672 46-72
100 fl. 358-47 358-12 358 12
100 kor. 239-13 23886 238-86
100 kor. 238 90 23890 —  .

100 gid. 17338 173-27 —
100 png. 155-78 155-78 —

100 kor. 237-44 237-44 237-44

Dolary St. Z)edn. . . .
.....................telegr. .

Funty szterlingów . . .
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . .
B e lg i ..............................
Korony czeskosłowackie 
Szylingi austrjackie . .
Liry włoskie ...............
Floreny holenderskie . .
Korony szwedzkie . . .
Korony norweskie . . .
Guldeny gdańskie . . .
Pengo węgierskie . . . .
Korony estońskie . . .

Dla p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h ,  któ- 
remi interesowano się nieco więcej w drugiej połowie okresu 
sprawozdawczego, panowała tendencja niejednolita, naogół nieco 
mocniejsza. W porównaniu z notowaniami końcowemi okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy, poprawiły się kursy: 5% Po­
życzki Konwersyjnej (-)- 2%), 6% Pożyczki Dolarowej (+ 1%) 
oraz 7% Pożyczki Stabilizacyjnej (+ 5% — co stoi w związku 
ze zwyżką jej kursu na giełdach zagranicznych). Bez zmiany 
pozostał kurs 3% Pożyczki Budowlanej, kursy natomiast pozo­
stałych papierów tej grupy wykazują nieznaczne obniżki: 4% Po­
życzka Inwestycyjna sztuki — X I ,  serje — X  0‘50. oraz 
10% Pożyczka Kolejowa — Listy zastawne i obligacje ban­
ków państwowych notowano bez zmiany po kursach dotych­
czasowych.

Zainteresowanie działem l i s t ó w  z a s t a w n y c h  nieco 
wzrosło. Kursy listów zastawnych ziemskich i miejskich nie wy­
kazują niemal różnic w porównaniu z notowaniami końcowemi 
okresu poprzedniego, a jedynie część listów prowincjonalnych 
zyskała nieznacznie na kursie. Z pośród listów zastawnych w wa­
lucie obcej po kursach dotychczasowych notowane były 8% L. 
Z. T-wa Kredytowego Przemysłu Polskiego i 1% L. Z. T-wa 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie 1928 r., natomiast 8% L. 
Z. T-wa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie 1924 r. zniżko­
wały w tygodniu sprawozdawczym o 1%.

O b l i g a c j a m i  interesowano się mało; notowane były jedy­
nie VI t% Obligacje Pożyczki Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r., 
które straciły w rezultacie tygodniowym 1%.

Kurs Kurs Kurs 
lVartoić naj . naj. w j n

nominalna wyższy niższy 14111 

waluta w X
X  w zł. 50 50 00 50-00 5000 

X  w zł. 100 98 00 94-50 95-00 
101-00 101 00 —

w ^  n o m i n a ł u  

5000 
44 00 
7250 
8300 

103-50 
83-25 
94-00

3% Pożyczka Budowlana 
4% „ Inwestycyjna 
4% „ „ (serje) w zł. 100

X
X
s

5% Pożyczka Konwersylna 
5% „ Konwers. Kolej.
6% „ Dolarowa 
1% „ Stabilizacyjna')

10% „ Kolejowa fr. w zł.
1% L. Z. Państ. Banku Roln. X  w zł, 1927 
8% . „ „ X  w zł, 1927

47-50 
44-00 
70-50 
77 00 

102-75 
83-25 
94-00

49-50
49-00

10300
8325
94-00

*) Z wyłączeniem transzy francuskiej.
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7% L. Z. Banku Gosp. Kraj.
8% ....................................
7  ̂ Obi. Kom.,, „ „

8% Ohl. Bud. „ . „
8 '{j L. Z. T-wa Kredytowowego 

Przemysłu Polskiego ')
4% L. Z. T-wa Kred. Ziems.
4%%......................
7% L. Z. T-wa Kredytów. Ziems.

w Warszawie 1928 r.
8% L. Z. T-wa Kredvtow. Ziems.

wWarszawie 1924 r.
4!$ L. Z. T-wa Kred. m. Warsz. 

5% o n u u «

2  w zł. 
2  w zł. 
2  w zł. 
2  w zł. 
2  w zł.

1927
1924
1927
1924
1927

£
2
2

2
2
2

8$
8%
8%
8%

10%
8°(<
8%

10%
VI

L. Z. T-wa Kred. Częstochowy 2  
„ „ Kalisza 2
„ „ Kielc 2
„ „ Lublina 2

Z
„ „ Łodzi 2
„ „ Piotrkowa 2  
„ „ Siedlec 2  

6% Obi. Pożyczki Konwers. 
m. Warszawy 1926 r. 2

ZŁO TY ZAGRANICĄ

83-25 8325 8325
94-00 94 00 94*00
83 25 8325 8325
94 00 9400 94 00
93 00 9300 —

83 50 8350 __

4000 40-00 —
53 00 51*75 52*00

76-50 7650 76*50

9000 89*00 __

53-01 52 50 —

57 25 56-75 —
72 25 7150 72 00 

-72 25 
-71-80

6300 6300 —
62-50 6200 —
62 00 62 00 —
62 50 6250 62-50
77-50 77 50 —
6875 6875 —

6300 63-00 —

74 50 74 00 —

5000 49-00 ___

1931 Gdańsk2) Berlin2) Wiedeń ?) Paryż s) Zurych*

9/11 57-61—57*72 46-975-47-175 76-60-79 88 — 58*00

10/,, 57-62-57 73 4700 —47*20 79 59 -7987 fl
11/,, 57-64-57*75 *11 »l 7960-79 88 286'00

12/,, 57-65-57 76 II II 79-59—7988 II
13/,, 57*64-57*76 II II II II II
14',, 5766 -5778 II II 79-60—79-88 II

1931 Londyn3) Prana2) New- York2) Amsterdam 2)
9 11 43-39 374 725 11-23 —

10/,, 4340 374 625 ,, —

11/,, 4339 II II —
12/,, II II - —
13 „ 43-38 „ 11*23 —
14/,, 43 36 - — —

P C I Ż Y C Z K I P O L S K I E
N A G 1 E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r t  K u r s  K u r s  
najwyż- najn ii- u/„ mo 

szy szy
(w °/fl°/0-a o h n o m i n a ł u )

G iełd a w N e w -Y o rk ’u

Obroty

6% P o ż y c z k a d o 1 a r o w a z 1920 r 3

26- 31 I 67!$ 66 66 7.000
2- 7'11 67 % 66 66 22 000
9- 14/11 68% 67^ 68 Jj 7.000

rś?
OD p o ż y c z k a z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)

26- 31/1 84 82% 84 68.000
2- 711 85 807# 85 67.000
9- 14/11 81\ 85 87jf 30.000

n p o ż y c z k a s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.

26- 31/1 80

00

79/s 242.000
2- 7/II 80 787, 80 201 000
9- 14/11 81 79% 81 227.000

7% p ci ż y c z k a  m. W a r s z a w v z 1928 r.

26- 311 62\ 61* 62^ 12.000
2- 7/II 64«/, 60 62% 17 000
9- 14 11 64 X 62% 64j* 45.000

n p o ż y c z t : a ś l ą s k a z 1928 r.

26- 31/1 64'$ 61 61 16000
2- 7 II 62 61 611} 33.000
9- 14 II 65 627, 65 41.000

’) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
? v -r «

G iełda w L o n d y n ie
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

26-31/1 82-50 80-50 8200
2 - 7/11 82 85 81 85 82 35
9 -14/11 84 20 82 70 83' 0

G iełda w Zurychu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

26-31 I — — -
2— 7 II 80-00 77 00 —
9— 14/11 8300 7300 —

G iełda w S zto k h o lm ie
p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Październik 1930 83 77% 77%
Listopad „ 79 77 77

G iełd a w P ary żu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 

26-31/1 9945 94 05
2— 7/II 97 85 94 90
9 —14/11 97-70 96 15

G iełd a w M edjolanie
7% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. 

26—31 I 9950 9940 99'50
2— 7,11 99 25 9920 99*20
9-14,11 99 10 9900 99 10

15.000
14.000

1927 r.

Liry

150
100
75

Z B ANKU P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW  BANKU POLSKIEG O  W  DN. 
10 LUTEG O  1931 R. — Pierwsza dekada lutego r. b. wy­
kazuje stosunkowo nieznaczny odpłvw dewiz z Banku Pol­
skiego. Odpływ ten powoduje zniżkę rezerw walutowych 
z 2  384 8 miljn. do 2  373 0 miljn. (w ciągu całego stycznia 
o 2  27"9 milin.), przyczem rezer ' y walutowe, przyjęle w skład 
ohiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań, wyka­
zują spadek z 2  262'4 miljn. do 2  253'2 miljn., rezerwy ?aś, 
niezaliczone do pokrycia— tylko z 2  122'4 miljn. do 2  119'8 
milin.

Jednocześnie rezerwy złote zwiększają się dzięki zwvktemu 
drobnemu skupowi, dokonywanemu (głównie w monetach) przez 
oddziały Banku, z 2  562'5 milin. do 2  562'6 miljn.; < czywiście, 
zwyżka ta przypada całkowicie na zapas złota, znajdujący się 
w skarbcu Banku, który zwiększył się z 2  485‘1 rriljn. do 
2  485 2 miljn., podczas gdy zapas złota, znajdujący się zagra­
nicą, pozostał w dalszym ciągu niezmieniony w wys. 2  77"4 
milin.

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących po­
krycie obiegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
w ciągu I dekady lutego i w okresie miesięcznym ort I dekady 
stycznia, ilustruje następujące zestawienie (w tys. 2 ) :

Złoto .......................
Waluty i dewizy netto

1011 3111 10111

562 288 562 483 562 557 
276 243 262.358 „ 253 219

Razem: 838.531 824.841 815.776

2) Za 2  100.
3) Za. £ 1,

W stosunku do sumy obiegu banknotów i natychmiast płat­
nych zobowiązań powyżs e pokrycie złoto-walutowe stanowiło 
w dn. 10, If 57*16%, gdy w dn. 31/1 56 44% i w dn. 10̂ 1 56’42% 
(statutowe minimum 40%). Samo pokrycie złotem wynoiło: 
w dn. 10/11 39*41%, w dn. 31T 38 49%, w dn. 10/1 37’84% (statu­
towe minimum 30%).

Wzrost procentu pokrycia w dekadzie sprawozdawczej — 
mimo spadku sumy pokrycia (rezerw) -- tłumaczy się jedno- 
czesnem zmniejszeniem się sumy obiegu biletów bankowych
1 natychmiast płatnych zobowiązań — z 2  1.461*4 miljn. do
2  1.427*3 miljn. Zmniejszenie dotyczy wyłącznie obiegu bank­
notów, który obniżył się o 2  76 8 miljn. do 2  1.199*7 miljn., 
podczas gdy drugi składnik powyższej sumy — natychmiast 
płatne zobowiązania — wykazał w I dekadzie lutego wzrost 
o 2  42'7 miljn. do 2  227’6 milin.

Wzrost zobowiązai#powstał wyłącznie naskutek zwyżki lokat 
na rachunkach żyrowych (z 2  158 6 miljn. do 2  205 6 miljn.), 
gdy z pozostałych pozycyj — rachunek Skarbu na zakup srebra 
yyykazał saldo wciąż niezmienione w wys. 2  13 0 miljn., saldo
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rachunku państwowego funduszu kredytowego obniżyło się
0 2  30 miljn. do 2  10 milin.. a saldo pozycji „różne ra­
chunki" — z 2  10"2 miljn. do 2  8'0 milin.

Z lokat żyrowych wzrost w dekadzie sprawozdawczej wyka­
zały zarówno lokaty kas państwowych (z 2  321 miljn. do
2  42"5 miljn.), jak i lokaty na rachunkach prywatnych 
(z 2  126"5 miljn. do 2  1631 miljn.^.

Spadek obiegu biletów Banku w I dekadzie lutego o około 
6°i< — do poziomu nieco niższego nawet niż w dn. 10/1 r. b. 
(2  t.199’7 miljn. wobec 2  1.201"7 miljn.) — stanowi z jednej 
strony odpowiednik wzrostu lokat na rachunka h żyrowych, 
z drugiej zaś — został spowodowany odpływem walut z Banku
1 silnem skurczeniem się kredytów Banku.

Suma kredytów dyskontowych wykorzystanych (suma weksli 
w portfelu), która nawet na ’ ltin o stycznia zniżkowała, wyka­
zała w I dekadzie lutj go bardzo poważną zniżkę, bo
o 2  18 7 miljn. do 2  604 2 miljn., czyli do poziomu znacznie niż­
szego niż w dn. 10/1 r. b., kiedy wynosiła 2  642 3 miljn. 
Suma pożyczek zastawowych również silnie zniżkowała, mia­
nowicie o 2  9‘7 miljn. do 2  78'5 miljn., wykazując jednak 
poziom nieco wyższy niż w dn. 10 I r. b. (2  77'4 miljn.).

Z innych pozycyj bankowego pokrycia obiegu — suma weksli 
zagranicznych wykazała lekki wzrost — o 2  1'0 miljn. do 2  104 0 
miljn., zapas monet srebrnych i bilonu, przejętych przez Skarb 
na własność, zwiększył się o 2  0"4 miljn. do 2  12’7 miljn., 
zapas papierów procentowych własnych zwyżkował o 2  0'4 
miljn. do 2  12 6 miljn.

Całe pokrycie obiegu przedstawiało się następująco (w tys. 2 )

ton 31/1 10 I I
W eksle.................................. 642.273 622 881 604.205
Weksle zagraniczne . . . . 106.799 102.964 104.003
Polskie monety srebrne i bi­

lon ...................................... 12.260 12.265 12.704
Pożyczki, zabezpieczone za­

stawami .......................... 77.448 88.178 78 518
Papiery proc. własne . 8.132 12.186 12.564

Razem: 846.912 838.474 811.994

Obieg pieniędzy skarbowych, wykazujący stale stosunkowo 
znacznie mniejsze niż obieg biletów Banku wahania, wykazał 
w dekadzie sprawozdawczej spadek zaledwie o 2  3 0 miljn. do
2  2331 miljn. Na sumę tę składa się: 1) obieg biletów państwo­
wych (5-złotowyjh) w wys. 2  1‘5 miljn. (w dn. 31 I 2  15 
miljn.), 2) obieg biletów zdawkowych (5- i 2-złotowych) w wys.
2  11 miljn. (w dn. 31/1 2  1‘1 miljn.), 3) obieg monet srebr­

nych (5-, 2- i 1-zlotowych) w wys. 2  157 7 milin. (w dn. 31/1
2  159‘7 milin ), 4) obieg bilonu bronzowego i niklowego w wys.
2  72‘8 miljn. (w dn. 31/1 2  73'7 miljn.). Bilety państwowe
i zdawkowe są właściwie już od dłuższego czasu wycofane 
z obiegu, ale podlegają jeszcze wymianie.

A K T Y W A

ZŁOTO w skarbcu . . 2  485,161 777 77 
zagranicą . . . . 77.395.709 57

2  562,557.487 34
PIENIĄDZE I NALEŻN.

ZAGRAŃ.................. 2  253 218.948 26 2

PIENIĄDZE I NALEŻN. ZAGR., niezali-
czone do pokrycia....................................

POLSKIE MONETY SREBRNE I BILON „
PORTFEL W E K S L O W Y ............................
POŻYCZKI ZA ST A W O W E ........................
PAPIERY PROCENTOWE WŁASNE . „
PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOWEGO „
N IERUCHOM OŚCI........................................
INNE A K T Y W A ............................................

2  1 877,413.987-29

P A S Y W A

KAPITAŁ ZA K ŁA D OW Y ....................... 2  150.000.000--
FUNDUSZ Z A P A S O W Y ............................ 114,000.000'-
NATYCHM. PŁATNE 

ZOBOWIĄZANIA:
а) rachunki żyrowe kas 

państwowych . . .  2  42,457.522'52
б) pozostałe rachunki

żyrow e................... ..... 163.145.98404
c) rachunek Skarbu na

zakup srebra . . . .  13,000.000’—
d) rachunek państwow.

funduszu kredyt. . . . 1,009.910 99 
«) różne rachunki . . „ 7 951.54899

2  227,564.966 54 
OBIEG BILETÓW BAN­

KOWYCH  „ 1 „ 199.719.870 — 2  1„427,284.83654 

INNE PASYWA . . s  186.129.15075 

2  1 „877.413 987-29

815,776.435-60

119.821 166 17 
12 704.004 41 

604 204.872-02 
78 518.438-42 
12 563.578 16 
90.717 246 16 
20,000.000-— 

123.108.245-35

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
PRÓBY „RACJONALIZACJI  GOSPODARCZEJ” 

W EUROPIE
M OŻNA śmiało powtórzyć za Komitetem Ekono- 

nomicznym Ligi Narodów tezę, wypowiedzianą 
przezeń w początkach listopada r. ub. podczas 

przygotowywania materjału dla II konferencji w spra­
wie zespolenia akcji gospodarczej, iż z punktu widze­
nia międzynarodowych stosunków gospodarczych 
istnieje obok t. zw. problematu „brytyjskiego”, t. j. za- 
gad ienia ustosunkowania się polityki handlowej Wiel­
kiej Brytanji do protekcjonizmu celnego na kontynen­
cie europejskim, jako drugie najważniejsze gospodar­
cze. zagadnienie Europy—problemat europejskich krajów 
rolniczych i podniesienia ich siły nabywczej drogą 
ułatwienia im zbywania ich nadwyżek wywozowych 
w zakresie produktów rolnych w państwach deficyto­
wych pod względem rolnym w Europie.

Chodzi tutaj o rzecz znacznie głębszą i dalej idącą 
od zwykłych przetargów celnych, choćby miały one— 
jak w wypadku rozmów krajów kontynentalnych 
z Wielką Brytanją — zasiąg faktyczny bardzo szeroki.

Jeśli kwestja powiększenia siły nabywczej rolniczych 
krajów w Europie stoi obecnie w centrum dyskusji 
nad środkami zaradczemi przeciwko kryzysowi gospo­
darki europejskiej, to istnieją po temu bardzo istotne 
przyczyny. Wielkie kraje przemysłowe europejskiego 
Zachodu nie brały dotychczas poważnie pod uwagę 
tych możliwości ekspansji towarowej, jaka mogłaby 
zostać dla nich otwarta na wschodzie naszego kon­
tynentu, o ile siła nabywcza teorytorjów tych od­
powiednio wzrosłaby. Rezultatem tego jest wyraźna
i miażdżąca przewaga, jaką w wywozie krajów Europy 
Zachodniej odgrywają dotychczas jeszcze rynki zamor­
skie w przeciwieństwie do krajów Europy Środkowo- 
Wschodniej; z pośród państw przemysłowych Europy 
jedynie wywóz Austrji i Czechosłowacji zależy wy­
raźnie od rynków europejskich.

W okresie kryzysu gospodarczego, gdy walka o rynki 
zbytu nabiera specjalnej ostości i gdy ekspansja 
europejskich państw przemysłowych za ocean staje
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się naskutek autarchji gospodarczej krajów amerykań­
skich coraz trudniejsza, przypomniano sobie o euro­
pejskich rynkach zbytu pomiędzy morzem Bałtyckiem
i morzem Czarnem. Głosy przedstawicieli państw rol­
niczych na konferencji w sprawie zespolenia akcji 
gospodaczej w lutym i w marcu r. ub. znalazły już 
teoretyczne przynajmniej zrozumienie, czego dowodem 
było wstawienie do ankiety gospodarczej Ligi Naro­
dów, dokonywanej jako praca przedwstępna w pro­
gramie przyszłych rokowań gospodarczych międzyna­
rodowych (protokół z dn. 24 marca r. ub.), dość sze­
roko rozwiniętych punktów, tyczących się rolnictwa 
w poszczególnych krajach. Konferencje rolnicze państw 
Małej Ententy i Węgier, następnie zaś uchwały bloku 
państw . rolniczych Europy Środkowo-Wschodniej 
w Warszawie i Bukareszcie dokonały reszty. Sprawa 
rynków zbytu dla produkcji rolniczej państw wschodu 
Europy, cierpiących szczególnie ciężko wskutek świa­
towego kryzysu rolniczego, weszła na porządek 
dzienny wszystkich rozmów o gospodarczej „racjona­
lizacji” naszego kontynentu i stanęła obok zagadnienia 
brytyjskiego jako drugi najważniejszy problemat 
gospodarczy dzisiejszej Europy.

Zagadnienie całe przedstawiało się więc jako dąże­
nie do „zniwelowania standard of life” ludności euro­
pejskiej przez podniesienie siły nabywczej krajów, 
gdzie dotychczasowe warunki nie sprzyjały jej wzra­
staniu.

Nie idzie jednak za tem bynajmniej, aby poglądy 
co do środków, stosownych c o użycia dla zaradzenia 
kryzysowi, były jednolite. Wiadomo, iż na podstawie 
zarówno konferencji państw rolniczych w Warszawie, 
jak i w Bukareszcie, na pierwszy plan programu po­
mocy dla rolnictwa europejskiego wschodu wysunęły 
się 3 następujące zagadnienia:

1) organizacja zbytu nadwyże-k wywozowych produk­
cji rolnej w państwach Europy Środkowo-Wschodniej;

2) długo- a zwłaszcza średnioterminowe kredyty 
rolnicze dla tych państw;

3) preferencja celna na produkty rolne pochodzenia 
europejskiego w krajach rolniczo deficytowych w Euro­
pie.

Konferencja listopadowa r. ub. w Genewie zajmo­
wała się głównie ostatnim z powyżej wymienionych 
punktów. Sprawa preferencji (omawiana zresztą szcze­
gółowo w „Polsce Gospodarczej”) uległa tam znacz­
nemu sprecyzowaniu, ale zatraciła jednocześnie pier­
wotny swój charakter. Początkowo była ona, jak 
wiadomo, pomyślana w formie ogólnoeuropejskiego 
układu, mocą którego wszystkie państwa bez wyjątku 
(a więc nawet i państwa rolnicze) udzielałyby sobie 
nawzajem pewnej preferencji celnej na szereg ściśle 
określonych produktów rolniczych. W Genewie — 
wiadomo również — okazało się, iż tego rodzaju 
ogólnoeuropejski układ (który zresztą mógłby wejść 
w życie dopiero po właściwem zezwoleniu zaintereso­
wanych państw zamorskich, posiadających na terenie 
Europy kontrahentów, którzy udzielili im w traktatach 
handlowych KNU) jest niemożliwy do zrealizowania. 
Przedewszystkiem istnieje cały szereg państw, które 
wogóle nie interesowały się nigdy i nie interesują 
się nadal zbożem wschodnio-europejskiem (chodziło 
w pierwszym rzędzie o zboże) z uwagi na fakt, iż 
całkowity swój niedobór zbożowy sprowadzają z kra­
jów zamorskich (Francja — z Kanady, Argentyny, 
Algieru, Wielka Brytanja — z Kanady, Argentyny, 
Stanów Zjednoczonych, Australji i t, d.), a zboże

wschodnioeuropejskie nie dociera do nich poprostu 
naskutek trudności transportowych. Poza tem szereg 
państw nie posiada ceł na zboże, a więc żadnej pre­
ferencji udzielić nie może. Wreszcie niektóre państwa, 
jak Włochy, wypowiedziały się przeciwko preferencji 
wogóle. Z tych przyczyn preferencja wyszła z kon­
ferencji genewskiej w formie nie obowiązującego
i fakultatywnego projektu, który przewidywał możli­
wość zawierania tego rodzaju umów (za zgodą każdego 
państwa, posiadającego u ew. kontrahentów KNU), 
ale tylko w stosunku do 5 głównych zbóż i to po­
między pewnemi, wyraźnie określonemi państwami, 
przyczem za udzielenie przez państwo importujące 
preferencji na korzyść wywozu rolnego państwa eks­
portującego, to ostatnie zobowiązane jest do udzie­
lenia odpowiedniej rekompensaty, nawet ewentualnie 
w formie preferencji na peiwne produkty przemysłowe, 
stanowiące przedmiot wywozu państwa, importującego 
zboże.

Jednocześnie jednak na innych odcinkach posuwano 
się naprzód. Sprawa kredytu rolnego dla państw 
Europy Środkowo-Wschodniej przeszła zwycięsko kon­
ferencję listopadową r. ub. i znalazła się na porządku 
dziennym styczniowej sesji Komitetu Finansowego, 
gdzie również uzyskała ocenę przychylną. Bystry 
obserwator zauważyłby już wówczas, iż w przeci­
wieństwie do innych zagadnień tutaj akcja posuwała 
się szybko naprzód. Sprawę organizacji zbytu zbóż 
(dyskutowaną jednocześnie w łonie bloku państw rol­
niczych na konferencji w Belgradzie) postanowiono 
studjować nadal — bez powzięcia realnych wniosków.

Jednocześnie z powyższą akcją oficjalną Międzyna­
rodowa Izba Hadlowa podjęła inicjatywę w tymże 
samym kierunku, wysuwając projekty preferencyjne 
w ramach „europejskiego kartelu zbożowego”, popar­
tego odpowiedniemi kredytami dla rolnictwa państw 
wschodnioeuropejskich. Bardziej jednak niż te postu­
laty teoretyczne zaważyło na realizacji całego pro­
gramu to położenie polityczno-handlowe, jakie wy­
tworzyło się w Europie Środkowej w 1930 r., a zwłaszcza 
w jego ostatnich miesiącach.

Już na początku 1930 r. jasne było, iż cały system 
traktatów handlowych w Europie Środkowej, nawią­
zany ze znacznym trudem w latach 1926— 1928, chyli 
się ku upadkowi. Traktaty te posiadały jedną specjalną 
cechę, odróżniającą je od wszystkich niemal innych 
traktatów naszego kontynentu, a mianowicie łączyły 
one więzami polityczno-handlowemi grupę europejskich 
krajów rolniczych południowo-wschodniej części na­
szego kontynentu z ich najbliższymi sąsiadami prze­
mysłowymi. Symbioza obu tych grup możliwa była 
w ramach dość znacznego liberalizmu tylko w okre­
sie wysokiej konjunktury rolniczej, jakkolwiek i wów­
czas nie brak było głosów sfer rolniczych we wzmian­
kowanych krajach przemysłowych przeciwko konku­
rencji wywozu rolniczego agrarnych sąsiadów tych 
państw. W okresie kryzysu rolnego, gdy ceny zała­
mały się na całej linji, rolnictwo krajów przemysło­
wych, jako produkujące przy najwyższych stosunkowo 
kosztach własnych, wzmogło nacisk na rządy za 
przejściem na płaszczyznę protekcji agrarnej. I pod­
czas gdy Niemcy uwalniały się kolejno ze swych 
związań taryfowo-celnych w traktatach ze Szwecją, 
Finlandją i Francją, inne kraje przemysłowe Europy 
Środkowej rozpoczęły akcję przeciwko traktatom, łą­
czącym je z krajami rolniczemi Europy Południowo- 
Wschodniej. Już zastrzeżenia Austrji i Czechosłowacji
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w okresie konferencji genewskiej (luty — marzec 
1930 r.) przeciwko stabilizacji ich traktatów z Wę­
grami oraz traktatu, łączącego je nawzajem, zastrze­
żenie, uwidocznione — notabene — w protokóle do 
konwencji handlowej z dn. 24 marca 1930 r., wska­
zywało na rozpoczęcie tego ruchu protekcjonistycz­
nego. Istotnie już w połowie tego roku Czechosło­
wacja wypowiedziała swój traktat handlowy z Wę­
grami (dn. 15 czerwca), wprowadzając jednocześnie 
nowelę celną ze znacznemi podwyżkami agrarnemi. 
Niemcy — jak wiadomo — dokonały takich podwyżek 
już w lipcu i grudniu 1929 r. oraz w marcu i kwietniu 
1930 r. Austrja rozpoczęła rokowania o rewizję swych 
traktatów z Jugosławją i Węgrami. Rokowania ru- 
muńsko-niemieckie doprowadziły wobec protekcjo­
nizmu agrarnego Rzeszy tylko do prowizorjum cza­
sowego. Słowem cały gmach traktatowy w Europie 
Środkowej zachwiał się, i nici, wiążące naddunajską 
Europę rolniczą ze środkową Europą przemysłową 
(z południowo-wschodu na północny zachód) nadwąt­
liły się i niejednokrotnie popękały.

W chwili obecnej jesteśmy w okresie generalnego 
załatwiania tych sporów gospodarczych, czyli, innemi 
słowy, szeregu rokowań handlowych, mających na 
celu przystosowania nowych traktatów pomiędzy 
wzmiankowanemi powyżej państwami do nowej sy­
tuacji, wytworzonej przez kryzys rolniczy w Europie. 
Austrja, która ma już niemal całkowicie zrewidowany 
traktat z Jugosławją (w kierunku dość znacznego pro­
tekcjonizmu agrarnego), czeka tylko na załatwienie 
swych rokowań z Węgrami, aby oba je wprowadzić 
w życie. Czechosłowacja, której traktat z Węgrami 
wygasł w dn. 15 grudnia r. ub., rokuje chwilowo 
z Jugosławją, aby stworzyć sobie w ten sposób ko­
rzystną podstawę do rozmów z Budapesztem. Jedno­
cześnie Niemcy p > załatwieniu swego traktatu 
z Austrją rozpoczynają rokowania z Rumunją (nad 
zamienieniem prowizorjum w stały traktat handlowy) 
oraz z Węgrami, następnie zaś z Jugosławją. Za­
chodzi pytanie, w jakim kierunku następuje regulo­
wanie tych wszystkich stosunków?

Wiemy dokładnie już o intencjach państw za­
interesowanych, jeśli chodzi o główną treść wspo­
mnianych rozmów dwustronnych. Zarówno enun­
cjacje 3 naddunajskich państw rolniczych, jak i re­
zonanse enuncjacyj tych w Niemczech i Austrji 
wskazują niezbicie na fakt, iż zamierzano załatwić 
główne zagadnienie w rokowaniach tych—zagadnienie 
zbytu zboża rumuńskiego, węgierskiego i jugosło­
wiańskiego w Europie — na drodze preferencji celnej. 
Jest rzeczą oczywistą, iż jako rynki zbytu dla zboża 
tego wchodzą dla państw rolniczych nad Dunajem 
w rachubę wyłącznie Niemcy, Austrja i Czechosło­
wacja. Węgry w 1929 r, na 4'8 miljn. q swego wy­
wozu pszenicy ulokowały w Czechosłowacji 1*1 miljn q, 
w Austrji—1'6 miljn. q, w Niemczech — 0‘3 miljn. q 
oraz dorywczo we Włoszech 0'5 miljn. q i w Szwaj- 
carji — 0'4 miljn. q. W tymże roku kukurydzy wy­
wiozły w sumie 880 tys. q, z czego do Czechosłowacji 
niemal połowę, do Austrji— 225 tys. q i do Niemiec 
60 tys. q. Rumunja na 3’7 miljn. q wywiezionej 
w 1929 r. kukurydzy 1‘2 miljn. q lokowała w Niem­
czech, na 11-5 miljn. q zaś wywozu jęczmienia 
7‘8 miljn. q w Niemczech. Wreszcie Jugosławja na 
1‘6 miljn. q wywiezionej kukurydzy ulokowała w Austrji 
330 tys. q, w Czechosłowacji zaś 120 tys. q oraz we 
Włoszech 540 tys. q. Niewątpliwie wynika z tych

liczb, iż kraje naddunajskie miałyby, być może, 
jeszcze i inne rynki zbytu poza 3 wspomnianemi pań­
stwami Europy Środkowej, ale w epoce kryzysu rol­
nego i wzmożonych restrykcyj celnych i administra­
cyjnych staje się to coraz trudniejszem. Okazuje się to 
najlepiej z faktu, iż dotychczas pozostaje jeszcze nie- 
sprzedane w państwach naddunajskich ze zbioru
1930 r. ok. 14— 15 miljn. q pszenicy, ok. 20 miljn. q 
kukurydzy i ok. 10 miljn. q jęczmienia. Trzeba dla 
tych zapasów szukać możliwości zbytu.

Pomyślano wówczas o preferencji celnej. Ale — jak 
mówiliśmy — na genewskiej konferencji listopadowej 
postanowienia o ew. preferencji przeszły w formie 
nieobowiązującego i fakultatywnego protokółu, przy­
czem nastrój konferencji nie był dla inowacji tej 
specjalnie przychylny. Dlatego też — mimo, iż w roko­
waniach dwustronnych, jakie toczą się obecnie 
w Europie Środkowej, kwestje preferencyjno - celne, 
zdaje sie, są dyskutowane, nie wydaje się, aby wo­
bec prawnie-traktatowego skomplikowania całego 
zagadnienia (konieczność uzgadniania klauzul prefe­
rencyjnych ze wszystkimi outsiderami, posiadającymi 
KNU) doszło na • tej drodze do rozwiązania. l\ie- 
mniej jednak wyzbycie się zapasów zbóż po odpowied­
nich cenach stanowi dla Europy naddunajskiej problemat 
pierwszorzędnej wagi, gdyż zaważa to na niezwykle 
poważnem źródle dochodu narodowego w tych kra­
jach. Jeśli więc nie udaje się przeprowadzić prefe­
rencji prawnej, próbuje się preferencji faktycznej... 
Od pewnego czasu obiegają już prasę europejską wiado­
mości o „zakupach” masowych, które mają być dokony­
wane przez państwa przemysłoweoEuropy Środkowej 
w krajach naddunajskich i odwrotnie. Powiadamy — 
odwrotnie, gdyż wchodzi tutaj w grę kwestja rekompen­
saty. Niemcy, Austrja czy Czechosłowacja mogą niewąt­
pliwie bez uszczerbku dla swego własnego rolnictwa 
wprowadzić pewne ilości zbóż naddunajskich, zwłaszcza 
iż chronione są przez swój protekcjonizm celny i admini­
stracyjny od niepożądanego dla nich zalewu tem zbożem. 
Wytwarza się więc sytuacja następująca: istnieje szereg 
państw, dla których koniecznością państwową jest 
zbycie pewnych ilości zboża zeszłorocznego i zbywa­
nie go nadal po tegorocznych zbiorach, oraz — 
z drugiej strony — istnieje kilka państw deficytowych, 
stanowiących dla pierwszej grupy normalne jej rynki 
zbytu, które to państwa gotowe są pewne ilości 
zboża kupić. Zastrzegamy wyraźnie, iż nie chodzi tu 
o ustępstwo natury celnej, któreby przechodziło 
w drodze KNU na inne państwa (np. na państwa 
zamorskie), ale o konkretne tranzakcje zbożowe „en 
gros”, dokonywane czy przez monopole (jak zakup 
kukurydzy w Niemczech), czy przez związki koopera­
tyw (jak projektowane zakupy pszenicy w Czecho­
słowacji), czy też w drodze specjalnych projektów na­
tury finansowej (jak niezakończone jeszcze rozmowy 
austrjacko-węgierskie). Innemi słowy, państwa prze­
mysłowe Europy Środkowej gotowe są „iść na rękę” 
potrzebom rolniczych krajów naddunajskich. Za jakąż 
jednak cenę? •

Przy układaniu warunków preferencji na ostatniej 
konferencji listopadowej w Genewie „rekompensaty” 
za ew. udzielenie preferencji celnej na zboża n.iały 
dokonywać się w postaci odpowiednich preferencyj 
celnych na produkty przemysłowe. Obecnie, gdy pre­
ferencja celna na zboże zastąpiona zostaje zakupami 
„en gros” przez monopole czy organizacje handlowo- 
finansowe, analogiczna zmiana dokonywa się w dzie-
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dżinie projektów preferencji przemysłowej. I dlatego 
przed kilku dniami ukazała się w pismach notatka o „za­
kupie przez Niemcy rumuńskiej kukurydzy wzamian 
za zakup przez Rumunję niemieckich maszyn rolni­
czych”. Jak widać, rozwój tych stosunków nie potrze­
buje dalszych komentarzy.

Tak więc państwa rolnicze nad Dunajem pozosta­
łyby oko w oko z jedynymi możliwymi nabywcami 
nadmiaru ich zbóż, co, rzecz prosta, nie mogłoby po­
zostać bez wpływu na ukształtowanie się bilansów 
korzyści i ustępstw w rokowaniach dwustronnych, 
o których mówiliśmy powyżej, gdyby nie nowy czyn­
nik, jaki wystąpił z począ1 k em r. i . na arenę, a mia­
nowicie akcja Pan-E',iropy.

O samej tej akcji chwilowo nie będziemy mówili 
obszerniej, jakkolwiek trzeba będzie kiedyś przyjrzeć 
się jej zbliska. Chodzi nam chwilowo o konkretne 
uchwały styczniowej sesji komisji paneuropejskiej 
w Genewie, gdzie zainicjowano — już nie na pła­
szczyźnie Ligi Narodów, lecz Pan-Europy — nową 
akcję wspólną dla zaradzenia kryzysowi gospodar­
czemu naszego kontyner tu.

Rezolucje komisji tej, która, jak skądinąd wia­
domo — wbrew pierwotnemu stanowisku, zawartemu 
w pierwszym memorjale P. Brianda o związku euro­
pejskim — zwróciła uwagę przedewszystkiem na 
sprawy gospodarcze, nie zaś na polityczne, zajęły s>ę 
również problematem rolnym w Europie — i to na
2 płaszczyznach, gdzie prace były już przez innych 
dość daleko posunięte. Z jednej strony, mianowicie, 
podjęto sprawę opracowywanego już w Komitecie 
Finansowym Ligi Narodów kredytu rolnego, wyzna­
czając specjalną komisję, mającą współpracować 
z Komitetem Finansowym i pomóc mu do przedsta­
wienia na majową sesję Rady Ligi Narodów dokład­
nego planu organizacji wspomnianego kredytu, z dru­
giej — zajęto s ę sprawę, będącą już przedmiotem 
rokowań dwustronnych w Europie Środkowej, a mia­
nowicie kwestją zbytu zboża krajów Europy rolniczej, 
zarówno jeśli chodzi o zapasy z r. ub., jak i o sy­
stem tego zbytu na przyszłość. Dwie konferencje 
specjalne, zwołane przez P. Brianda iako przewodni­
czącego komisji paneuropejskiej do Paryża na dzień 
23 i 26 lutego, mają właśnie zastanowić się nad temi 
zagadnieniami, przygotowując w ten sposóS wielką 
światową konferencję zbożową (t. i. z udziałem kra­
jów zamorskich), która ma się zkolei odbyć w końcu 
marca r. b. w Rzymie jako zwołana przez Międzyna­
rodowy Instytut Rolniczy, urzędujący w tem mieście.

Można sobie z łatwością postawić pytanie, jaką 
rolę odgrywa owa akcja Pan-Europy w całym kom­
pleksie spraw, tyczących się stosunku państw rolni­
czych do państw przemysłowych w Europie, i jakie 
jest jej właściwe znaczenie. Zamiast rozwodzić się 
nad tą sprawą szerzej, s^róbuimy zacytować prasowy 
głos niemiecki („Wirtschaftsdienst” z dn. 30 stycz­

nia r. b.), który, zdaniem naszem, doskonale charak­
teryzuje sytuację:

„...Referat (wygłoszony w Genewie przez delegata 
włoskiego, Suvica) wykazał jasno, jak wiele spełnić 
trzeba warunków, aby uznać kraje Południowo- 
Wschodniej Europy jako właściwe rynki zbytu dla to­
warów i kapitałów... Właśnie dlatego wydaje się, iż 
nie należy się zbytnio obawiać francuskiej gry z mo­
żliwością kredytów rolnych dla tych krajów. Jest to 
właściwie francuskie posunięcie szachowe w celu stwo­
rzenia sobie atutu wobec Anglji przez wskazanie 
możliwoś.i lokaty francuskiego złota, z drugiej strony 
zaś — w celu wepchnięcia rsię między układy prefe- 
renc jne krajów Europy Środkowej i Południowo- 
Wschodniej...”

Z wywodów tych widać nie tylko to, co myślą 
w Niemczech o inicjatywie P. BrianJa na polu orga­
nizacji gospodarczej w Europie, ale staje się zrozum ałe 
również to, jak Niemcy pragnęłyby przeprowadzić 
owe rokowania z krajami naddunajskiemi. Pragnęłyby 
one — prawdopodobnie — wraz z Austrją i, kto wie, 
czy nie Czechosłowacją, aby pozostawić kraje rolnicze 
nad Dunajem oko w oko z niemi — bez żadnej inter­
wencji ze strony państw trzecich, a więc tak, aby, 
zmuszone koniecznością wyzbycia się nadmiaru swego 
zboża, skłonne były do możliwie daleko idćjcych 
ustępstw na polu przemysłowem — przedewszystkiem 
w dziedzinie owych niemożliwych do skontrolowania 
„zakupów” przemysłowych, działających o wiele sku­
teczniej przeciwko zasadzie największego uprzywile­
jowania od każ lej preferencji celnei oficjalnej.

Jeśli ze strony trzech państw Europy Środkowej 
największym atujem wobec krajów naddunajskich jest 
fakt, iż Europa Środkowa wchodzi w grę jako jedyny 
nabywca „en gros” zapasów zboża nad Dunajem, to 
atutem akcji P. Brianda jest niewątpliwie możność 
sfinansowania każdej tranzakcji zbożowej tak, jak tego 
nie uczyni obecnie nikt w Europie. Ze wszystkich 
głosów prasowych, omawiających obecną sytuację, 
widoczne jest, iż, jeśli chodzi o losy rynków naddu­
najskich— zarówno w sensie możliwości zbytu ich 
nadmiaru zbóż zagranicą, jak i wpływów ekspansji prze­
mysłowej, na jaką mogą być wystawione — walka to­
czy się obecnie między „realnemi propozycjami” prze­
mysłowych państw centralnych i kapitałami innych 
państw przemysłowych, które z dużą niechęcią — 
nie tylko, zresztą, z pobudek ściśle gospodarczych — 
wid iałyby w Europie Środkowej zaczątek jakiegoś 
bloku regjonalno-gospodarczego od Berlina do D j - 
nau ...

Z taką sytuacją należy się zatem liczyć i u nas przy 
ocenie wyników najbliższych paryskich ko ferencyj 
zbożowych i innych po unięć europejskiej polityki 
„współpracy kr jów rolniczych”, jak wiadomo — by­
najmniej dla nas nieobojętnej.

Dr. T. Łychowski

KRO N IK A  ZAGRANICZNA
M.  IN.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

OGÓL NE
F R A N C U S K O - B R Y T Y JS K I P R O ­
BLEM  Z Ł O T A . — Rokowania, iakie 
z początkiem stycznia r. b. odbywały się 
w Paryżu między przedstawicielami bry­

tyjskiego Ministerstwa Skarbu a odpo- 
wiedniemi czynnikami francuskiemi, wy­
wołały olbrzymie zainteresowanie w całej 
Europie. Niema w tem nic dziwnego, 
skoro s;ę zważy, iż problemat złota (a to 
właśnie stanowiło główny przedmiot ro­

kowań paryskich) stanowi w stosunkach 
francusko - brytyjskich zupełnie specjalny 
i wysoce interesujący element.

Czyta się ostatnio stale o niezmiennym 
odpływie złota z podziemi Bank of England 
na kontynent europejski poto, aby zna­
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leźć miejsce w podziemiach Banque de 
France. Trzeba przypomnieć dla zrozu­
mienia tego zawiska przyczyny owej 
„słabości funta angielskiego", o której 
mówi się tak często od 1925 r., t. j. od 
czasu, gdy Wielka Brytanja powróciła po 
wojnie do waluty złotej. Pamiętamy, iż 
wprowadzenie waluty złotej w dn. 28 
kwietnia 1925 r. nie było całkowite, gdyż 
wyłączono wówczas wolne bi-ie monet 
i wolny obieg złota wewnątrz kraju. 
Tylko w stosunkach z zagranicą używa 
się sztab złota, oddawanych według żą­
dania przez BanK of EnglanJ. Innemi sło­
wy, waluta angielska nie jest czystą wa­
lutą złotą, lecz czemś pośredniem pomię­
dzy nią (t. j. gold bul.ion standard) a wa­
lutą „pozłacaną” (gold exchange stan­
dard). Co więcej, utrzymanie parytetu 
złota jest dla Bank of England o tyle 
trudne, iż ogłoszenie powrotu do waluty 
złotej wypadło w chwili, gdy proces de- 
flacii nie był jeszcze zakończony i gdy 
zatem obieg pieniężny był zbyt wysoki, 
a zatem siła nabywcza funta zbyt niska 
w stosunku do kursu wymiennego waluty 
angielskiej. Dlatego też Bank musiał uży­
wać wszelkich środków, aby kurs wy­
mienny utrzymywać ponad „gold point” 
wywozowym. Nie mamy zamiaru na tem 
miejscu wykładać szczegółowo naogół 
znane, zresztą, poczynania Bank of En­
gland w zakresie stopy procentowej („1% 
powyżej New-Yorku"), dokonywane w ce­
lu skierowania kapitałów zagranicznych, 
a w szczególności amerykańskiego do 
Anglji. Zaznaczymy tylko, iż te oraz inne 
próby utrzymywania w sztuczny sposób 
zapasów złota w Bank of England nie 
t awały rezultatów już od samego początku 
ich stosowania, gdyż „gold export point" 
przekraczany byt kilkakrotnie już w pierw­
szych latach powrotu Anglji do waluty 
złotej, tak iż np. w rok po jej wprowa­
dzeniu Bank of England stracił był £  9 
miljn. swych zapasów złota.

Obecny stały odpływ złota z Bank of 
England do Banque de France mógłby być 
niewątpl.wie zahamowany podniesieniem 
stopy dyskontowej w Londynie, ale na 
krok taki w obliczu kryzysu gospodar­
czego Londyn zdecydowałby się chyba 
tylko w ostateczności. Zresztą sami An­
glicy przyznają, iż zarówno struktura 
rynku pieniężnego w Anglii, jak i orga­
nizacja jej kredytu zag anicznego, stwa­
rzają warunki dla znacznie łatwiejszego 
odpływu ztota z Anylii niż z jakiegokol­
wiek innego kraju. Wskazuje się przytem 
na fakt, iż nawet w okresie olbrzymiej 
produkcji kopalń w Transvaalu, t. j. od 
1895 r. do 1910 r„ zapasy złota w Bank 
of England nie tylko nie powiększyły się, 
ale nawet spadły, podczas gdy np. Banque 
de France powiększył s vój zapas złota 
w tym samym okresie o 1.200 m Ijn. fr„ 
a Reichsbank niemiecki o RM 200 miljn. 
Inna rzecz, że obecnie na odpływ złota 
z Anglji do Francji w tak szerokiej skali, 
jak się to dzieje, działają inne przyczyny. 
Najważniejszą (a przynajmniej najważniej­
szą z zewnętrznych, jak to zobaczymy 
poniżej) jest niewątpliwie krach bankowy 
Oustrica w Karyżu i związany z nim 
krach giełdowy. Sam kryzys, jak wiado­
mo, nie był zbyt poważny, lecz wywołał 
u publiczności tak silne zdenerwowanie, 
iż skulki jego wyraziły się w o wiele sil­
niejszy sposób niż sytuacia, objektywnie 
biorąc, pozwalałaby przewidywać. Nie­
zależnie od tego krachu, na francuski 
rynek pieniężny wpłynęły niepokojąco 
i wiadomości polityczne: silny wzrost 
nacjonalizmu w Niemczech po wyborach

i pogłoski wojenne w Europie. Rezulta­
tem tego „kryzysu zaufania" był silny 
odpływ depozytów prywatnych z banków 
francuskich i niebywale powiększenie się 
depozytów prywatnych w Banque de 
France, wynoszących obecnie (w przeli­
czeniu na franki złote) 9 miljd. fr., t. j.
3 razy więcej niż w 1912 r.

W tych warunkach banki prywatne we 
Francji musiały postarać się o zaradze­
nie grożącym trudnościom gotówkowym. 
Przed woiną było w zwyczaju banków fian- 
cuskith lokowanie dużej części swych płyn­
nych aktywów w inwes.ycjach krótko­
terminowych na rynkach berlińskim i zwła­
szcza londyńskim. Po stabilizacji franka 
francuskiego zwyczaj ten wznowił s,ę 
i po wojnie. Łitwość inwestycyi tych na 
rynku londyńskim niewątpliwie przycią­
gała tam kapitały francuskie, a szczegól­
nie pożądana była tam łatwość wycofania 
się z interesów, co stwarzało z kapitałów 
francuskich w Londynie niejako rezerwę 
dla banków paryskich. To też w wypadku 
jakiegoś kryzysu bankowego we Francji 
ruch kapitałów z Londynu do Paryża był 
zjawiskiem zwykłem. W danym wypadku 
jednak s imy, o które chodziło bankom 
francuskim, były o wiele znaczniejsze 
niż zwykle, gdyż z jednej strony stopa 
dyskontowa w Paryżu nie była nizsza od 
londyńskiej, a jednocześnie stopa londyń­
ska była niższa od redyskonta w Banque 
de France. Rozumie się, iż w tym wypadku 
bankom francuskim lepiej opłacało się 
wycofanie kapitałów z Anglji niz interesy 
redyskontowe ze swą instytucią emisy|uą,

Do tych wszystkich przyczyn czysto 
finansowych trzeba dodać jeszcze jedną, 
natury raczej technicznej Od czerwcar. ub. 
bowiem Bank i f England, wydając złoto 
zagranicę, wydaje sztaby o zawartości 
916̂ /3 tysiącznych czysteg , złota zamiast, jak 
poprzednio, 995 tysiącznych. Tymczasem 
Banque de France ni; przestał przyjmo- 
wania nadal złota wyłącznie o zawartości 
995 tysiącznych, tak iz sztaby angielskie­
go złota muszą być „oczyszczane", nim 
wejdą do Banque da France. Ponieważ 
trwa to pewien czas z uwagi na niewielką 
ilość zakładów, zaimujących się takiem 
czyszczeniem, wynika stąd niepewność co 
do ceny złota angielskiego, która, rzecz 
prosta, nieco wzrasta naskutek straty opro­
centowania za czas „czyszczenia". Stąd 
wytwarza się we Francji brak dokładnych 
wiadomości co do „gold point" franka na 
rynku londyńskim, co zkolei przyśpiesza 
jeszcze odpływ złota.

Uregulowaniem tych wszystkich trud­
ności mieli się zaiąć w Paryżu deligaci 
brytyjskiego Ministerstwa Skarbu. Zaszedł 
tymczasem fakt, który )uż sam przez się 
powinien był nieco zaważyć korzystnie 
na sytuacii, a mianowicie Banque de 
France obniżył swoją stopę dyskontową 
z 2'5% na 2%. Mówiliśmy już, iż Londyn 
z n-ijwyższą niechęcią podnosiłby w chwili 
obecnej swoją stopę dyskontową, to też 
zniżenie stopy paryskiej przyszło mu 
bardzo na rękę. Słusznie zaznacza dn. 12 
styczn a w „Le Temps" P. Fryderyk Jenny, 
iż Banque de France powodował się w tym 
wypadku względami wyłącznie międzyna­
rodowemu gdyż niska i tak stopa dyskon­
towa jego nie dawała przez obniżenie jej 
jeszcza o pół procent żadnych wyraźnych 
rezultatów na rynku wewnętrznym. Liczył 
on, niewątpliwie, iż wobec tej śmiesznie 
niskiej stopy napływ złota do Francji 
ustanie lub, być może, zmniejszy się 
przynajmniej.

Natomiast w wyniku rozmów francusko- 
brytyjskich ma być jakoby załatwiona

sprawa owych powyżej wspomnianych 
6ztab złota, która czyni tyle kłopotu na 
rynku paryskim w oznaczeniu „gold 
point" franka w Londynie. Mianowicie, 
Banque de France ma zacząć przyimo- 
wanie sztab „standartowych" angielskich
o zawartości, jak powiedziano, 9lb\ ty­
siącznych czystego zł ta. Banque de 
France ma następnie dopiero we wła­
snym zakresie złoto owe oczyszczać, 
unikając w ten sposób zwłoki w okresie 
same) tranzakcji.

Tyle można było zrobić w zakresie 
czysto techniczno bankowym całego za­
gadnienia. Ale sytuac|a funta angielskiego 
na stałe przez to się nie polepszy. Lon­
dyński „The Economist" zwracał już 
dawno uwagę na głębsze przyczyny 
całego tego problematu. Wskazywał 
on, iż potownauie bilansów płatuiczych 
Francji i Anglii od chwili stabiliza­
cji monetarnej w obu tych krajach 
wykazuje zgoła odmienny rozwój tych 
bilansów. Te pozycje bilansu angielskiego, 
które określa się jako „current items", 
wykazują pogorszenie w stosunku do 
Okresu przedwojennego, podcz .s gdy 
w dalszym c.ągu wywoź kapitałów dłu­
go- 1 krótkoterminowych z rynku londyń­
skiego potwierdzał rolę Wielkiej Brytanji 
jako wielkiego finansisty świata, bilans 
francuski natomiast wykazywał poważne 
polepszenie się bilansu handlowego, 
a właściwie przedewszystkiem jednej |ego 
pozycji, t. j. dochodów z turystów zagra- 
nicznycn. Natomiast pożyczki długotermi­
nowe francuskie, udzielane tak ho)nie 
przed wojną zag auicy, wykazują obecnie 
poziom o wiele niższy, bądź z uwagi na 
potrzeby rynku wewnętrznego, bądź ze 
względu na zniknięcie Rosji jako dłuż­
nika Francji i nieufność kapitalistów 
francuskich do lokowania swych kapi­
tałów w potrzebujące/ ich Europie. „Tak, 
jak stoją sprawy—pisa/ „ The Economist"— 
stan po.it/czny i gospodarczy wielu no­
wych potenqalnych dlużm/ców jest w Pa­
ryżu niedostatecznie dobize znany, albo, 
jeśli jest znany, nie daje dostatecznie 
silnych motywów, aby zastosjwać w sto­
sunku do nich wnioski praktyczne”.

I pismo londyńskie zwraca uwagę na 
koniejzność zaradzenia rozbieżności, jaka 
wytwarza się pomiędzy paryskim i lon­
dyńskim rynkiem pieniężnym. Z jednej 
strony dalszy rozwój obecnych trudności 
grozi Londynowi, iż rezerwy kruszcowe 
Bank of England nie będą wzrastały na 
tyle szybko inawet w warunkach normal­
nych), aby w wypadku kryzysu zagranicą 
nagły odpływ złota nie wywoływał nie­
pokojących konsekwencyj, z drugiej — 
nasycenie płynności rynku paryskiego nie 
znajduje innego ujścia prócz krótkotermi­
nowych inwestycyj zagranicznych, któ­
rych wycofywanie w chwili kryzysu od­
działywa fatalnie na walutę kraju, gdzie 
sumy te są chwilowo lokowane.

Tutaj zatem dochodzimy do czysto ban­
kowych aktualnych trosk, załatwianych 
ostatnio pomiędzy Paryżem i Londynem, 
do niezmiernie zasadniczych wniosków, 
w>kracza|ących już nie tylko poza zwykłą 
technikę bankową, ale, co więcej, poza 
zagadnienia czysto gospodarcze w odbu­
dowie powojennej Europy. Jeśli wychodzi 
się z założenia, że nasycenie rynku pie­
niężnego w Paryżu nietylko staje się cię­
żarem dla samej Francji, jako wywołujące 
niezdrową spekulację i panikę w chwilach 
nagłego kryzysu zaufania, ale ponadto 
oddziaływa niekorzystnie • na sąsiednie 
rynki pieniężne, to zmiana polityki kre­
dytowej Francji w stosunku do zagranicy
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staje się nakazem już nie tylko francuskiej, 
ale wprost europejskiej polityki gospo­
darczej. Ale słusznie powiada „ The 
Economist". iż „w obecnej sytuacji Europy 
sprawy polityczne i gospodarcze są bar­
dziej spojone ze sobą nawzajem niż kie­
dykolwiek przedtem”. Może zatem nie 
bez słuszności łączono techniczne pozor­
nie rozmowy między fachowcami finanso- 
wemi Londynu i Paryża z bardzo daleko 
idącemi wnioskami co do porozumienia 
politycznego francusko-brytyjskiego w celu 
uspokojenia Europy i stworzenia dla 
Francji trwałych podstaw do rozszerze­
nia jej działalności kredytowej na naszym 
kontynencie?... A jeśli nawet mówiono 
chwilowo tylko o stopie dyskontowej
i procencie czystego złota w sztabach 
standardowych, to — zważywszy, iż od­
pływ angielskiego złota i po obniżeniu 
stopy w Banque de France nie ustaje — 
rozmowy na szerszej podstawie nasuwają 
się z całą bezwzględnością.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A R T E L  
S T A L O W Y 1).  — W grudniu r. ub. 
miało miejsce posiedzenie w Paryżu ko­
mitetu dyrekcvjnego kartelu stalowego, na 
którem postanowiono przedłużyć istnienie 
kartelu na dzisiejszych zajadach do dn.
30 czerwca 1931 r. Przedłużenie to ma 
na celu dać możność ułożenia nowych za­
sad działania kartelu i szczegółowego ich 
rozpatrzenia przez poszczególnych człon­
ków. Na posiedzeniu tem została powzięta 
ważna uchwała co do podniesienia z 25% 
do 30% ograniczenia produkcji w stosunku 
do października 1929 r. na przeciąg I kwar­
tału 1931 r. Uchwała ta została oficjalnie 
zaaprobowana przez wszystkich członków 
kartelu. Zasady określania produkcji swo­
jej przez każdego z kontrahentów mają 
pozostać te same, t. j. każdy z członków 
ma prawo wybrać jedną z dwuch metod 
określenia swojej kwoty, mianowicie: l) al­
bo do nowego tonnażu ogólnej wytwór­
czości (t. j. z października 1929 r. minus 
30%) zastosować swoją kwotę, przyznaną 
w 1926 r., albo 2) odrzucić 30% od swo­
jej faktycznej wytwórczości w paździer­
niku 1929 r. Przypomnimy tu, że procen­
towe kwoty, przyznane w 1926 r., wyno­
siły: dla Niemiec 43'18%, dla Francji 31'18%, 
dla Belgji 11'56%, dla Luksemburga 8'30%
i dla okr. Saary 5'78%. Nowa ogólna kwo­
ta miesięczna dla I kwartału 1931 r. wy­
nosi 2,115.750 t, co odpowiada kwocie 
rocznej ok. 25,390.000 t wobec kwoty
27,190.000 t, obrachowanej na zasadzie 
25%-o wego zmniejszenia produkcji paździt r- 
nikowej z 1929 r. W jaki sposób przed­
stawiają się kwoty poszczególnych kon­
trahentów przy tych obliczeniach wska­
zują poniższe liczby (w tonnach miesięcz­
nie):

Niemcy.......................... .913.600 964.000
Francja.......................... ..660.000 594.000
B e lg ja .......................... .244.600 250.000
Luksemburg....................175.600 171.000
Okr. S a a ry ....................122.300 139.300

Jak widać z tego, tylko Francja i Luk­
semburg mają interes obliczenia sobie 
nowej kwoty na zasadzie procentowego 
udziału z 1926 r., pozostałe państwa mają 
korzystniejsze kwoty, obrachowane na za-

') P. zesz. 44/1930, str. 1957.

sadzie faktycznej produkcji z paździer­
nika 1929 r., zmniejszonej o 30$. W ten 
sposób kontrahenci podzielili się na dwie 
grupy, podobnie jak to miało miejsce 
w poprzednim okresie.

Jeżeli porównamy obecnie otrzymane 
w ten sposób nowe kwoty z kwotami 
teoretycznemi na listopad-grudzień 1930 r.
i z ilościami, rzeczywiście wyprodukowa- 
nerai w październiku 1930 r., to się oka­
zuje że nowa ogólna kwota (miesięczna)

Kwoty nowe 
na I  kwart.

1931

Niemcy........................................ 964.000
Francja........................................ 660 000
B e lg ja ........................................ 250.000
Luksemburg.......................... ...... 175.600
Okr. Saary . ....................... ...... 139.300

R a z e m :  2,189.500

Jeżeli więc porównać rzeczywistą wy­
twórczość października 1930 r. z projekto­
wanym kontyngentem na I kwart. 1931 r., 
to, o ile nikt nie przekroczy swego’ kon­
tyngentu, Francja musi zmniejszyć swoją 
wytwórczość miesięczną o 130.000 t, Lu­
ksemburg— o 20.400 t i Saara — o 2.700 t, 
podczas gdy Niemcy będą mogły, bez 
przekroczenia kontyngentu, zwiększyć swo­
ją wytwórczość o 108.000 t, a Belgja —
0 66.000 t.

Interes jące jest obecnie, czy wszyscy 
kontrahenci utrzymają się w granicach 
swoich kontyngentów. Hamulcem tu są 
tylko kary kartelowe, nakładane na każdą 
tonnę, przekraczającą kontyngent. Na 
ostatnich jednak posiedzeniach kartelu 
Francja, zarówno jak i Niemcy, zażądały
1 otrzymały zróżniczkowanie tych kar 
w ten sposób, że cały kontyngent został 
podzielony w każdym z tych dwóch kra­
jów na kontyngent wewnętrzny i wywo­
zowy. Dawna kara $ 4 za tonnę została 
utrzymana tylko w stosunku do kontyn­
gentu wyworowego, za przekroczenie zaś 
kontyngentu wewnętrznego kara ta została 
zmniejszona do $ 1.

Według przybliżonych obliczeń prze­
ciętna miesięczna wywozu francuskiego 
wynosiła we wrześniu i w październiku 
r. ub. 285.000 t, przeciętna zaś wywozu 
niemieckiego — 356.000 t. Przyjmując te 
liczby oraz faktyczną wytwórczość paź­
dziernikową, otrzymamy, że we Francji 
przekroczenie kontyngentu wewnętrznego 
wyniosło 85.000 t, wywozowego zaś 5.000 t; 
kara wyniosłaby, stosownie do powyż­
szego podziału, Ś 105.000 podczas gdy przy 
dawnym systemie wynosiłaby $ 360.000. 
W Niemczech natomiast w październiku 
1930 r. niedociągnięcie produkcji wy­
niosłoby 100 000 t w stosunku do kontyn­
gentu wewnętrznego i 8.000 t w stosunku 
do wywozowego; Niemcy musiałyby więc 
otrzymać z kasy kartelu wynagrodzenie 
w stosunku S 2 za tonnę.

Jak widać z tego pobieżnego obliczenia, 
zróżniczkowanie kar może łatwo pociągnąć 
za sobą nieliczenie się kontrahentów 
z kwotą kartelową, szczególnie na we­
wnętrznym rynku, przypuszczać jednak 
należy, że drugi, może jeszcze ważniejszy 
hamulec, t. j. pojemność rynków przy dzi­
siejszej konjunkturze, wpłynie powstrzy- 
mująco na rozszerzanie produkcji. Naj­
bliższe miesiące wykażą rzeczywisty stan 
rzeczy i celowość zarządzeń kartelowych.

O PIN JA  SIR H. DETERDING A
O SYT U A C JI PRZEM YSŁU NAF­
TO W EG O . — Sir H. Deterding udzielił 
ostatnio wywiadu jednemu z czasopism

jest mniejsza od kwoty listopadowe*
o 156.000 t, czyli o 6'7$, od wytwórczości 
zaś, realnie osiągniętej w październiku 
1930 r., tylko o 38.503 t, t. j. o l'T%. 
W porównaniu do wysokości produkcji 
z października 1929 r. nowa kwota ogól­
na jest mniejsza nie o 30?ćj, lecz faktycznie
o 27'5q. Ustosunkowanie to, dotyczące 
poszczególnych kontrahentów kartelu, 
podane jest w poniższem zestawieniu 
(liczby podane są w tonnach miesiecznie):

Kwoty
z listop.-grud. Wytwórcz. Wytwórcz.

1930 wpaźdz. 1930 wpaźdz. 1929
1,033.500 856.000 1,374.000

706,500 790.000 847.500
268.000 244.000 357.600
188.000 196.000 242.200
150.000 142.000 19G.600

2,345.000 2,228.000 3,019.900

specjalnych, w którym zaznaczył, że 
kryzys światowy wpłynął na przemysł 
naftowy stosunkowo późno i w stopniu 
słabszym, aniżeli to się wydaje; do 
obecnych trudności przyczynił się bo­
wiem oprócz kryzysu dumping rosyjski, 
oraz nadprodukcja w Rumunji. Znaczne 
wzmożenie produkcji rosyjskiej było, 
zdaniem Sir H. Deterding'a, możliwe 
jedynie dzięki zastosowaniu wybitnie eks­
tensywnych metod gospodarki, polegają­
cych na eksploatowaniu jedynie terenów
o szczególnie dodatnich warunkach natu­
ralnych. Daje to rezultaty dobre, lecz 
tylko na krótki okres czasu, ponieważ 
zaś postępowanie takie uznane być musi 
za rabunkowe, przeto prędzej czy później 
wywołać musi znaczne trudności i ogra­
niczenie produkcji; tem niemniej w naj­
bliższej przyszłości przewidywać można 
dalsze zwiększenie wydobycia ropy kau­
kaskiej. Konkurencja rosyjska na rynku 
światowym posiada szczególne znaczenie, 
albowiem obok ilości gra tu rolę cena, 
kalkulowana na zupełnie specjalnych pod­
stawach i nie dopuszczająca do jakiego­
kolwiek uregulowania rynku naftowego 
w drodze porozumienia międzynarodowe­
go; wnosićby stąd można, że stabilizacja 
rynku naftowego da się osiągnąć nie 
wcześniej, jak po ujawnieniu się trudno­
ści technicznych, związanych z eksten- 
sywnemi metodami produkcji sowieckiej. 
Rumuński przemysł naftowy stoi, zdaniem 
Sir H. Deterding’a, przed upadkiem. Przy­
czyniły się do tego niezwykle wysokie 
obciążenie fiskalne oraz nieprzychylne 
stanowisko dawnych rządów Bratianu 
wobec kapitału zagranicznego; ostatni zaś 
spadek cen spowodował, że zanikły na­
wet małe zyski dotychczasowe, zamienia­
jąc się na straty, ponoszone niezależnie 
od zwiększenia produkcji. Sytuację pod­
trzymują jedynie banki, stojące przed 
alternatywą albo udzielania nowych kre­
dytów. albo utracenia dotychczasowych 
wkładów.

Poglądy powyższe nie przeszkadzają 
Sir H. Deterding'owi do nader optymi­
stycznego oceniania przyszłości przemy­
słu naftowego. Zwraca on, mianowicie, 
uwagę, że proces motoryzacji dopiero się 
rozpoczął, a po przezwyciężeniu kryzysu 
światowego postępować będzie ze szcze­
gólną siłą, przyczyniając się do znacznego 
zwiększenia konsumpcji światowej.

PO G ŁĘBIEN IE K R YZ YSU  W ŻE­
GLUDZE M O RSKIEJ. — Według sta­
tystyki brytyjskiej „Chamber of Shipping" 
w poszczególnych krajach były ostatnio 
unieruchomione wskutek katastrofalnego
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spadku frachtów morskich następujące 
ilości tonnażu:

Tonn rej. 
brutto

Data
całej

floty
iandl.

Wielka Brytanja 2,549.000 1/1 1931 12
Stany Zjedn. . . 2,309.000 1/X 1930 22

Norwegja . . . 533.000 1/1 1931 14

Włochy . . . . 477.000 1/XI 1930 15

Niemcy . . . 444.000 1/X1I 1930 10

Holandja. . . . 325.000 1/1 1931 11

Japonja . . . . 296.000 15/XI 1930 7

Francja . . . . 200.000 15/X 1930 6

Szwecja . . . 126.000 1/1 1931 9
Australja. . . 120.000 1/VII 1930

8Hiszpanja . . 103.000 1/X 1930
D an ja ............... 100.000 . 1/1 1931 10

Grecja . . . . 47.000 1/XI 1930 3

1929

Grecja 73 
Turcja 38 
Bułgaria 32

1930

60
48
24

Razem: 143 132

Razem: 7,629.000

Włączając do tego obrachunku tonnażi 
unieruchomiony w innych krajach, nie­
objętych powyższą tabelką, otrzymamy 
ogólną liczbę tonnażu, pozbawionego 
pracy, 8,405.000 t r br, co stanowi ponad 12% 
całego tonnażu światowego.

ZBIO RY TYTO N IU  „W SCHODNIE­
GO”. — Według danych, ogłoszonych 
przez greckie stowarzyszenie kupców 
tytoniowych, zbiory tytoniu w 1930 r. 
w 3 krajach, produkujących tytonie, zwa­
ne „wschodniemi", to znaczy w Grecji, 
Turcji i Bułgarji, wypadły, w porównaniu 
z 1929 r. następująco (w miljn. kg) :

Jak wynika z tablicy powyższej, ogól­
na produkcja tytoniów „wschodnich" 
w 1930 r. była mniejsza niż w 1929 r. 
Gdy weźmiemy pod uwagę, że ze 132 
miljn. kg zbiorów 1930 r. około 25 miljn. 
kg jest potrzebne dla zaspokojenia kon­
sumpcji wewnętrznej krajów produkują­
cych, wolne do wywozu zagranicę zostaje 
około 105 miljn. kg. Do liczby powyższej 
należy dodać około 8—10 miljn. kg tyto­
niu. pozostałego ze zbioru poprzedniego. 
Zatem do umieszczenia na rynkach świa­
towych zostaje razem około 115 miljn. kg, 
z których mniej więcej 15% odćhodzi na 
różnego rodzaju odpadki. Pozostałe 100 
miljn. kg stanowi właśnie przeciętne 
roczne zapotrzebowanie rynków zagra­
nicznych na tytonie „wschodnie".

F R A N C J A
HANDEL ZAGRANICZNY.—Dyrekcja 
Ceł opublikowała dane, dotyczące handlu 
zagranicznego w grudniu r. ub., co po­
zwala zorjentować się w ogólnych rezul­
tatach roku. Odnośne liczby globalne 
przedstawiają się w porównaniu z 1929 r. 
następująco:

Artykuły spożywcze
S urow ce ...............
Wyroby gotowe . .

I m p  
tys. tonn 

1930 1929 

6.373 6.728 
52.044 50.604 
2.342 2.115

o r t  
miljn. fr. 

1930 1929 

11.814 15.178 
29.299 35.160 
11.231 9.947

E k s  
tys. tonn 

1930 1929 

2.143 1.510 
29.631 33.019 
4.805 5.360

o r t  
miljn. fr. 

1930 : 1929 

5.881 6.069 
9.991 12.564 

26.958 31.440

Razem: 60.759 59.447 52.344 58.285 36.579 39.889 42.530 50.073'

Liczby te są dostatecznie jasne, należy 
jednak zwrócić uwagę na spadek, tak 
ilcściowy, jak wartościowy, eksportu wy­
robów gotowych, świadczący o trud­
nościach zbytu na rynkach zagranicznych, 
przy jednoczesnym ilościowym wzroście 
importu surowców, co ^tłumaczy się sto­
sunkowo dobrą sytuacją gospodarczą 
Francji, w pewnym stopniu korzystają­
cej ze spadku cen surowców.

Faktem szczególnie interesującym jest, 
że w r. ub. nastąpiło zwiększenie deficytu 
obrotów wyrobami przemysłowemi, a na­
tomiast poprawił się bilans obrotów pro­
duktami rolniczemi. Liczby odnośne przed­
stawiają się następująco (w miljn. fr.):

Obroty wyrobami Obroty wyrobami 
przemysłowemi rolnemi
1930 1929 1930 1929 

Import 40.530 45.107 11.814 15.178 
Eksport 36.949 44.004 6.069 5.881

Saldo —3.581 —1.103 —5.937 —9.109 

Wzrost pasywum w obrotach wyrobam1 
przemysłowemi ma charakter wyraźnie 
koniunkturalny, będąc silnie związany ze 
stosunkowo pomyślną sytuacją gospodar­
stwa francuskiego, tracącego przez to 
kwalifikacje konkurencyjne w eksporcie, 
a jednocześnie absorbując znaczne ilości 
towarów importowanych, korzystających 
ze złej sytuacji w krajach produkujących. 
Poprawa salda obrotów płodami rolnemi 
wynikła z dobrych zbiorów ubiegłego 
roku, które pozwoliły na zwiększenie 
wartości wywozu pomimo spadku uzy­
skiwanych cen; natomiast import, który 
padł co do wartości, wzrósł pod wzglę- 
em ilościowym, co raz jeszcze świadczy

0 znacznej chłonności rynku francuskiego 
wzmaganej przez spadek cen światowych-

Saldo bilansu handlowego Francji, od 
dłuższego czasu bierne, uległo w r. ub. 
pogłębieniu, wynosząc 9.514 miljn. fr. wo­
bec 8.212 miljn. fr. w 1929 r. i 2.101 
miljn. fr. w 1928 r. Zaznaczyć jednak 
należy, że iest Jto saldo obrotów całkowi­
tych, zarówno 'ł z państw? mi innemi, jak
1 z francuskiem imperjum kolonjalnem, nie 
może więc być miarodajne dla bilansu 
płatniczego. Saldo to, wreszcie, w niczem 
nie grozi równowadze bilansu płatniczego,
0 którego akty ności świadczy najlepiej 
stały dopływ kruszcu do Banku Francji. 
Rezultaty bilansu handlowego są bowiem 
z nadmiarem kompensowane przez inne 
wpływy, przedewszystkiem przez zyski 
z lokat zagranicznych oraz z turystyki, 
która przyniesie Francji w r. ub. zape­
wne około 8 miljd. fr.,‘ wobec przeciętnej 
10 miljd. fr. w latach poprzednich.

Słuszne jest, wreszcie, zwrócić uwagę 
na zmniejszenie się obrotów całkowitych, 
które dotyka Francję narówni z resztą 
świata. Spadek, światowej wymiany to­
warowej w r. ub. nie da się jeszcze obli­
czyć dokładnie, zapewne jednak wyniesie 
on 10% w porównaniu z 1929 r., we Fran­
cji zaś około 12%. Powodem spadku obro­
tów światowych jest zniżka cen. czemu 
towarzyszy jednak jednoczesny spadek 
ilościowych rozmiarów handlu światowego; 
otóż we Francji spadek ilościowy obro­
tów jest stosunkowo nieznaczny (około 2%)
1 dotyczy jedynie eksportu.

SUBW EN CJON O W AN IE Ż E G L U ­
G I. — Jak wiadomo, Rząd francuski od

szeregu lat wydatnie popiera przy po­
mocy subwencyj państwowych własną 
żeglugę morską, wychodząc z założenia, 
że jest to gałąź przemysłu, która poza 
korzyściami bezpośredniemi przynosi go­
spodarstwu narodowemu szereg kolosal­
nych korzyści pośrednich.

Również w preliminarzu budżetowym 
na rok przyszły 1931/32 przewidziane są 
znaczne kwoty na pomoc dla francuskiej 
żeglugi morskiej, dzięki której to pomocy 
żegluga ta może pomyślnie borykać się 
z kryzysem, jaki ogarnął ostatnio w za­
kresie żeglugi cały świat. Ogółem w bu­
dżecie na 1931/32 przeznaczono na sub­
wencje żeglugowe kwotę 448,574.000 fr.

Przewidywany podział tej kwoty oraz 
porównanie z subwencjami, wypłaconemi 
w obecnym okresie budżetowym, przed­
stawiają się, jak następuje (w tys. fr. — 
w nawiasie kwoty, wypłacone w 1930/31 r.):

1) na opłatę procentów w Credit Ma­
ritime i na subwencje pocztowe 211.145
(158.500), 2) na opłatę procentow w Crć- 
dit Foncier od sum na budowę i zakup 
nowych statków 15.000 (9.600), 3) za 
utrzymywanie komunikacji z New Yorkiem
4.000 (6.600), 4) za utrzymywanie ko­
munikacji z Korsyką 15.000 (14.800), 
5) za utrzymanie komunikacji z Dalekim 
Wschodem, Australją, Nową Kaledonją, 
Afryką Wschodnią i Bliskim Wschodem
118.000 (84.000), 6) za utrzymywanie ko­
munikacji z Brazylją i z La Plata 49.000
(35.500), 7) za utrzymywanie komunikacji 
z Antyllami i z Ameryką Środkową 9.500
(1.500).

Niezależnie od tych bezpośrednich sub­
wencyj żegluga francuska popierana jest 
także pośrednio. A więc w obrocie han­
dlowym metropolji z kolonjami znaczna 
większość ładunków idzie na statkach 
pod banderą francuską, dzięki ustawie 
o popieraniu bandery („droit de pavilion"). 
Poza tem szereg kolonij francuskich sto­
suje przywileje celne dla towarów, przy­
chodzących na statkach pod banderą 
francuską, wreszcie, wszystkie transporty 
rządowe idą wyłącznie na statkach fran­
cuskich.

STANY ZJEDNOCZONE 
A ME R Y K I

S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A .—
Wysokość strat, poniesionych wskutek 
zniżki kursów walorów Stock Exchange 
w New-Yorku, od momentu, kiedy osiąg­
nęły one najwyższy poziom w 1929 r. do 
poziomu z dn. 1 grudnia r. ub., oceniają 
na £ 36.960 miljn. Statystyką tą objęte są 
jedynie walory, notowane w Stock Ex­
change, nie objęte zaś są notowania t. zw. 
„Curb Market", t. j. kulisy nowojorskiej. 
Po krachu w październiku 1929 r. ogólnie 
panowała opinja, iż załamanie się speku­
lacji nie podważy zdrowych podstaw ży­
cia gospodarczego. Jeszcze w grudniu 
1929 r. pisał Prof. Irving Fisher: „Tran- 
zakcje nie muszą koniecznie być dotknięte 
tym kryzysem, z wyjątkiem przemysłu 
i handlu wyrobami iuksusowemi. Mamy 
do czynienia z paniką giełdową, a nie 
z paniką przemysłową i gospodarczą".

Przyszłość pokazała, iż sytuacja ukształ­
towała się w sposób odmienny. Część ko­
losalnych strat została poniesiona w 1929r. 
przez zawodowych amerykańskich spe­
kulantów, część przez okazyjną spekula­
cję amerykańską i zagraniczną. Krach 
październikowy wyeliminował za jednym 
zamachem tę niezawodową spekulację.
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przenosząc wszystkie walory w ręce za­
wodowców oraz wielkich kapitał.stów. 
Próby ożywienia rynku walorów na wiosnę 
r. ub. spełzły na niczem.

Powaga sytuacji w następstwie krachu 
finansowego ukazała się w pełni na Wall 
Street dopiero w momencie obniżenia się 
wpływów kolejowych. Była to pierwsza 
oznaka zbliżającego się kryzysu gospodar­
czego. Zkolei sygnałami alarmowemi były 
gwałtowne znizki cen pewnych artykułów. 
Ceny cukru, kawy i kauczuku dawno już 
znizkowały. Lecz Wall Street dopiero 
wówczas przeraziła się, skoro wystąp.ła 
poważna zniżka cen zboża i bawełny. 
W czasie licznych zebrań sytuacja gieł­
dowa kształtowała się pod wpływem wa­
hań na tych 2 rynkach.

Wypadki zagraniczne nie przyczyniły 
się do przywrócenia zaufania. Wybory 
niemieckie, rewolucje południowo-amery­
kańskie, rozpoczęcie na wielką skalę 
dumpingowegj eksportu rosyjskiego, 
wszystko to nie tylko oddziałało na bez­
pośrednio zainteresowane temi wypadkami 
walory, ale i na rynek jako całość, 
zwłaszcza, że nawet walory o stałym do­
chodzie miały słabą tendencję. W końcu 
prijmuiowe likwidacje, spowodowane 
przez trudności gospodarcze, jeszcze po­
gorszyły sytuację rynków giełdowych.

Nadprodukcja artykułów roluiczych
i najrozmaitsze sztuczne metody, przy 
których pomocy chciano przeszkodzić 
naturalnemu kształtowaniu się cen pro­
duktów rolniczych, metalicznych, pocho­
dzenia mineralnego i innych si rowców, 
również przyczyniły się do załamania się 
Wall Street. Do tego należy dołączyć 
ujemne oddziaływanie takich czynników, 
jak podniebienie taryf celnych, wadliwy 
rozdział złota, wstrzymanie amerykańskiej 
ekspansji kredytowej i t. p. Te ostatnie 
elementy oddziałały zkolei niepomyślnie 
na rynek międzynarodowy, a dłużnicy 
amerykańscy zmuszeni byli za wszelką 
cenę do uzyskania funduszy na pokrycie 
swych płatności, oczywiście, w drodze 
masowych sprzedaży towarów, co jeszcze 
bardziej dezorganizowało rynki światowe.

To też Stany Zjednoczone, które w da­
nym okresie niezbędnie potrzebowały 
wzrostu eksportu, przeciwnie stanęły wo­
bec zmnie|szenia się handlu zagranuznego 
w r. ub. o około 27%. Niewyeksportowane 
produkty zwiększyły zapasy na rynku 
wewnętrznym, a wynikła stąd zniżka cen 
wywołała liczne bankructwa wśród no­
wych przedsiębiorstw, powstałych w po­
przednim okresie zwyzkowym. Bezrobocie 
wzrosło w stopniu nieporównanie wyższym 
niz w 1921 r„ obeimując według aprok- 
symatywnych obliczeń 5 do 7 miljn. osób. 
Nigdy od 1893 r. kryzys gospodarczy nie 
był tak intensywny. O rozmiarach kata­
strofy świadczy fakt, że, przy mując mają­
tek społeczny Stanów Zjedn. jako przed­
stawiający wartość $ 350 miljd., same 
straty poniesione na rynku walorów 
przedstawiają 15% tego majątku, t. j. 
blisko czterokrotną wysokość długów po­
litycznych, wymaganych przez Amerykę. 
Jakżeż reagowały na kryzys poszczegól­
ne dziedziny amerykańskiego życia gospo­
darczego ?

Wydobycie węgla wynosiło w r. ub. 
około 500 miljn. t. Jednakże kopalnie 
z trudem będą mogły odzyskać dawniej­
szą świetną sytuację, którą utraciły wsku­
tek katastrofalnych strajków oraz konku­
rencji ropy i elektryczności. Mogłoby im 
to się powieść jedynie dzięki zużytkowa­
niu ubocznych produktów węgla.

Wewnętrzna produkcja ropy w ostat­
nich miesiącach r. ub. pokrywa dokładnie 
krajowe zapotrzebowanie Stanów Zjedn., 
jednakże import z Ameryki Połudn. oiaz 
Meksyku opoźnia zmniejszenie się zapa­
sów. Konsumpcja benzyny jest bardzo 
wysoka wobec zwiększającej się liczby 
automobili. Rozwój sprzedaży gazów na- 
turalnycn i prouuktów ubocznych przy­
niósł wielkie zyski przedsiębiorstwom 
produkcyjnym.

Przemysł metalurgiczny doskonale opie­
ra się kryzysowi. Jakkolwiek produkcja 
obniżyła się znacznie poniżej poziomu 
z 1929 r., to ceny utrzymują się na sta­
łym poziomie, a spadek konsumpcji stali 
przez przemysł automobilowy zo,tał skom­
pensowany zamówieniami kolei, budową 
rurociągów ropnych i gagowych, jak
i zwiększonem zużytkowaniem stali w kon­
strukcjach budowlanych.

Sytuacia innych metali poza żelazem 
przedstawia się niepomyślnie. Zniżka cen 
srebra osiągnęła, jak wiadomo, poziom 
niebywały. Miedź zniżkowała blisko
0 połowę, lecz mimo istnienia znacznych 
zapasów polityka ograniczenia produkcji 
może okazać się skuteczna, gdyż kon­
sumpcja wzrasta wobec niskiego poziomu 
cen. Ołów i cynk mniej ucierp ały, lecz 
zamierzone ograniczenia produkqi nie są 
dostateczne. Zapasy cyny są bardzo wy­
sokie, a zyski produkcji tego metalu, 
podobnie jak i aluminjum, niklu i platyny 
znacznie zmalały.

Przemysł ciężki znalazł się w szczegól­
nie trudnem położeniu, z którego wycho­
dzi obronną ręką jedynie dzięki progra­
mowi konstrukcyj kolejowych iraz robót 
publicznych. Jednakże zakłady budowy
1 ekwipunku kolei uważają r. ub. za rok 
pomyślny, gdyż koleje odnawiały swój 
materiał, pragnąc obniżyć koszty własne.

Produkcja samochodów nie przekro­
czyła w r. ub. 50 do 60% produkcji 
z 1929 r„ co jednak jeszcze równa się
3 miljn. samochodow osobowych i cięża­
rowych. Konstrukc.a aeroplanów zmalała
o około 50% wobec 6.500 aparatów, zbu­
dowanych w 1929 r Naogół jednak prze­
mysł konstrukcji mechanicznej nie ma 
powodów uskarżać się na przebieg tran­
zakcyj w 1930 r.

Przemysł aparatów elektrycznych prze­
chodził w r. ub. równie pomyślny okres, 
jak w 1929 r„ głównie dzięki elektryfi­
kacji kol i i tramwajów oraz wzrastają­
cemu zapotrzebowaniu na elektryczne 
aparaty domowego użytku. Zniżka cen 
miedzi i niklu również przyczyniła się do 
rentowności tej produkcji. Eksport w tej 
branży zmalał jedynie o 10% wobec 
$ 135 miljn., którą to sumę osiągnął 
w 1929 r. P, zemysł maszyn rolniczych 
ucierpiał nieco z powodu kryzysu rolni­
czego, mimo tego jednak rolnicy amery­
kańscy poszukiwali nowych modeli, a wy­
wóz do Francji i Z. S. R. R. był znaczny.

Wśród artykułów chemicznych zmalał 
znacznie zbyt nawozów sztucznych. Spa­
dek produkcji miedzi nie wpłynął ujemnie 
na produkcję kwasu siarkowego. Zapotrze­
bowanie spirytusu dla celów przemysło­
wych było znaczne. Produkcja siarki silnie 
ucierpiała, natomiast popyt na barwniki 
był normalny, a wszelakiego rodzaju arty­
kuły toaletowe cieszyły się nadal wzrasta- 
jącem zapotrzebowaniem. Produkcja prze­
mysłu kauczukowego przekraczała znacznie 
konsumpcję, stąd płynie wzrost zapasów 
tych artykułów.

Podobnie jak i inne surowce, bawełna 
zniżkowała w ciągu r. ub. z 17 do 10 cent. 
za funt, nie powodując pobudzenia kon*

^sumpcji, mimo iż Farm Board wycofał 
z rynku 1,300 000 bali. Krok ten jedynie 
uniemożliwił zmniejszenie powierzchni 
plantacyj, które wynosiły w r. ub. 45^ nnl|n. 
akrów, t. j. zaledwie o 3 mil|n. akrów 
mniej w stosunku do rekordowei po­
wierzchni uprawy z 1926 r. Zapasy ba­
wełny w młynach wynosiły w lecie r. ub. 
6.250 tys. bali.

Ceny zbóż osiągnęły w r. ub. poziom, 
niespotykany w Stanach Zjedn. od 28 lat. 
Produkcja pszenicy wynosiła w r. ub. 
840 miljn. buszli wobec 806 miljn. w 1929 r. 
oraz przeciętnej rocznei z ostatnich 5 lat 
833 milju. tarm Bo^rd, który zakupił 
w 1929 r. 60 miljn. buszli pszenicy w mo­
mencie załamania się poolu kanadyjskiego 
w celu uniknięcia paniki na amerykań­
skim rynku zbożowym, długo wstrzymy­
wał się od interwencji, jednak w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy r. ub. zakupił 
jaszcze 44 miljn. buszli w celu utrzyma­
nia cen na poziomie 81 cent. Wydaje się 
jednak, że jedynym ratunkiem w tym kie­
runku jest ograniczenie produkcji, zwłasz­
cza, że Z. S. R. R. sprzedał na rynku 
amerykańskim w r. ub. 63 miljn. buszli, 
a ostatnio wysłał jeszcze 40 miljn. buszli.

Fabryki papierosów pobiły wszelkie 
poprzednie rekordy. W ciągu 10 pierw­
szych miesięcy r. ub. wypro ukowały 
103 mil|d. papierosów wobec 101 mi.jd. 
w analogicznym okresie 1929 r. i, podczas 
gdy plantatorzy ciężko odczuli spadek cen 
surowca, przemysł przetwórczy utrzymy­
wał swe znaczne zyski.

Niepodobna na podstawie te o po­
wierzchownego przeglądu sytuacji wyciąg­
nąć dalej idące konkluzje. Potęga linan- 
sowa i gospodarcza Stanów Z|edn., jak­
kolwiek zmalała w czasie kryzy-u, tem 
niemniej jest ciągle olbrzymia. Depozyty 
bankowe, które osiągnęły w r, ub. wyso­
kość ® 22 miljd., są wyzize, niz kiedykol­
wiek. I podczas gdy w czasie kryzysu 
1921 r. najpoważniejsze przedsiębiorstwa 
były zmuszone uciec się do kredytów 
przy stopie 6!$ do 7Jj%, to obecnie znajdują 
kredytodawców przy stopie do 5%. 
Sanacj , jakkoiwiek surowa, spowodowała 
zniknięcie organizmów niezdrowych lub 
zbyt nieostrożnych1; tysiąca drobnych ban­
ków „investment trust ów", które, zamiast 
zajmować się lokatami, stały się organiz­
mami spekulacyinemi.

W ciągu roku zyski przemysłowe ma­
leją o 35%, dochody kolei o 30%, ceny 
artykułów rolniczych o 40 do 50%, a war­
tość walorów ruchomych spada o®b0 mil|d., 
a mimo tego podziwu godna jtst odpor­
ność i żywotność gospodarki amerykań­
skiej. Po tak gwałtownej likwidacji spe­
kulacji giełdowej, o której świadczy 
zmniejszenie się pożyczek brokerów o 70%, 
sytuacja na rynkach finansowych wyka­
zuje ostatnio stabilizację, a sytuacia ban­
ków Rezerwy Federalnej jest silna. Mimo 
iż Wall Street drogo zapłacił za swoje 
szały spekulacyjne, tem niemniej obecnie 
jest już w możności utrzymać się na po­
zycjach obronnych i oczekiwać ponowne­
go ożywienia tranzakcyj.

Rom. Battaglia

NI EMCY
N A B Y C I E  T E R E N Ó W  N A F T O -  
W Y C H  P R Z E Z  „ P R E U S S A G ”. -
Prasa fachowa pominę'a milczeniem donio­
sły fakt, który zaszedł niedawno w Niem­
czech, mianowicie nabycie terenów na­
ftowych oraz szybów produktywnych 
przez „Preussag" (Preussische Bergwerks
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und Hiitten-A. G.). „Preussag" jest to 
towarzystwo, założone jeszcze przed woj­
ną przez Rząd niemiecki celem eksploa­
tacji górniczej pokładów soli potasowych 
oraz pokładów węgla kamiennego. Przed 
wojną rozwinęło ono bardzo ożywioną 
działalność górniczą, rozszerzając ją sto­
pniowo na wody mineralne oraz pokłady 
ropy w okolicach Hannoweru i w Ru­
munii. Zainteresowanie „Preussag'u" spra­
wami naftowemi wzrosło naskutek ucze­
stnictwa w sp. akc. „Antoni Raky", wła­
ścicielce patentu na ryg szybkowiercący 
oraz przedsiębiorstwa wiertniczego.

Prowadzenie wierceń w okręgu hanno- 
werskim wymagało znacznych kapitałów; 
sytuacja gospodarcza „Preussag'u”, zajętego 
naówczas obroną swych interesów w syn­
dykacie potasowym, nie pozwalała na 
takie inwestycje; „Preussag” zrzekł się więc 
udziałów w terenach naftowych Hanno­
weru, przejmując w 100% udziały sp. akc. 
„Antoni Raky" w Rumunji. Obecnie, gdy 
wiercenia hannowerskie dały pomyślne 
wyniki, „Preussag" na nowo zakupił całe 
przedsiębiorstwo wiertnicze wraz z pizy- 
należnemi mu prawami naftowemi na 
obszarze około 1.4U0 morgów. Na powyż­
szym terenie obecnie istnieją 4 szyby 
samoczynne o głębokości 900—950 m, 
ponadto 2 szyby w wierceniu o głębo­
kości 400—500 m. Nabyte zostaty rów­
nież urządzenia składowe i rurociągowe 
przy st. kol. Stedesdorf. Cena kupna wy­
nosi RM 8’5 miljn. Powyższa tranzakcja 
wywołała znaczne podniecenie w sferach 
przemysłowych Niemiec. Doszukują się 
one rozmaitych przyczyn jej dojścia do 
skutku. Jedną z przyczyn ma być fakt 
rzekome) chęci nabycia tego terenu przez 
grupę binclair'a (North European Oil 
Corp.); celem utrzymania tego terenu, 
podobno, według oceny geologów, bardzo 
obfitego w ropę, w rękach krajowych, 
„Preussag" był zmuszony do nabycia go.

Druga przyczyna, to — rzekomo — 
zainiciowanie nowej polityki ze strony 
Rządu niemieckiego; tułaj wyrażane są 
różne wątpliwości, odnoszące się do ja­
kości ropy hannowerskiej, jakoteż do 
stanu gospodarczego Niemiec, gdyż kupno 
powyższych terenów pociąga za sobą, 
celem racjonalnej gospodarki, dalsze pro­
wadzenie wierceń w ramach opłacalnej 
produkcji, następnie budowę zakładów 
przeróbczych, które ze względu na jakość 
ropy musiałyby posiadać drogie urządze­
nia krakingowe, a nawet urządzenie uwo­
dorniające.

' W. Laguna

BANKRUCTW O ZN A N EJ SZCZE- 
CIŃSKIEJ FIRM Y ŻEG LU G O W EJ.—
W prasie szczecińskiej z dn. 19 stycznia 
r. b. ukazał się komunikat znanego na 
Bałtyku przedsiębiorstwa żeglugowego 
„Emil R. Retzlaff" o treści mniej więcej 
następującej:

„W związku z katastrofalnym stanem 
żeglugi zmuszone jest przedsiębiorstwo 
„Emil R. Retzlaff" prosić wszystkich swo­
ich wierzycięli o przyznanie mu do dn.
31 grudnia 1931 r. bezprocentowego mo­
ratorium. Firma Retzlaff sądzi, że zdoła 
w tym terminie zaspokoić w całości pre­
tensje swoich wierzycieli".

Pogłoski o trudnościach finansowych 
przedsiębiorstwa „Emil R. Retzlaff" kur­
sowały w Szczecinie już od paru mie­
sięcy. Upadłości przedsiębiorstwa spo­
dziewano się już od dość dawna. Obec­
nie pogłoski te znalazły swe potwierdze­
nie. Firma wprawdzie formalnie wypłat

nie zawiesiła, faktycznie jednak przestała 
już honorować swe zqbowiązania.

Czy wierzyciele, firmy „E. R. Retzlaff" 
zgodzą się na udzielenie takiego morator­
ium, zdecydować ma ogólne zebranie 
tych wierzycieli.

Przedsiębiorstwo „Emil R. Retzlaff" 
należy do większych na Bałtyku armato­
rów, uprawiających t. zw. żeglugę dziką. 
Upadek jego jest bardzo znamienny dla 
stosunków, jakie wytworzyły się ostatnio 
w żegludze morskiej. Przedsiębiorstwo 
rozporządza tonnażem o łącznej pojem­
ności 52.237 tonn rej, brutto i zatrudnia 
około 550 osób.

W związku z upadłością firmy „E. R. 
Retzlaff" wytworzyła się ciężka sytuacja 
także dla stoczni „Ostseewerft” w Szcze­
cinie, której znaczna większość udziałów, 
bo 90%, należy do upadłej firmy. Stocznia 
ta uzyskała w r. ub. od magistratu m. 
Szczecina pożyczkę hipoteczną w wyso­
kości RM 300.000. Upadłość firmy „E. R. 
Retzlaff" może pociągnąć za sobą także 
bankructwo tej stoczni.

W Ę G R Y
PRZEM YSŁ W ŁÓKIENNICZY.—Wę
gierski przemysł włókienniczy przeszedł 
w ostatniem dziesięcioleciu okres nad­
zwyczaj szybkiego rozwoju. Wskutek trak­
tatu pokojowego, gdy wspólny obszar 
celny austro-węgierski rozpadł się, Wę­
gry odzyskały pełną niezależność pań­
stwową, straciły jednak te prowincje, 
w których koncentrował się dotychcza­
sowy ich przemysł włókienniczy, w pierw­
szym zaś rzędzie Słowaczyznę, co spo­
wodowało poważne osłabienie przemysłu 
włókienniczego Węgier traktatowych. Brak 
towarów bezpośrednio po wojnie, infla­
cja, trudności importowe i t. p. umożli­
wiły jednak szybki (o ile nie za szybki) 
rozwój węgierskiego przemysłu włókien­
niczego, który pod niektóremi względami 
dziś już przewyższa przemysł przedwo­
jenny wielkich Węgier. Świadczą o tem 
następujące oficjalne dane statystyczne:

Przędzalnie bawełny— wrzecion
Tkalnie — krosien ................... ...
Przędzalnie wełny — wrzecion . 
Tkalnie wełny — krosien . . . 
Przędzalnie lnu — wrzecion . .

Obszar Wiel­
kich Wągier 

1914 

278.000 
8.000 

51.200 
1.865 

17.500

Obszar dztsiejszych 
Węgier

1921

33.000 
4.100 
5.800

370
10.000

1928

168.000
12.000
69.000

1.800
20.700

W 1929 r. nastąpił dalszy silny rozwój 
w prze.myśle bawełnianym, wyrażający 
się we wzroście ilości wrzecion o 76.000. 
Siła motoryczna przemysłu włókienni­
czego wynosiła w 1929 r. ogółem 83.960 KM, 
liczba zatrudnionych robotników — 44.536 
osób. Produkcja węgierskiego przemysłu 
włókienniczego w 1929 r. w stosunku do 
roku poprzedniego zmniejszyła się o 5'9%, 
co stoi w związku z ogólnem osłabieniem 
konsumpcji w tym roku. Według obliczeń 
fachowców, wartość krajowej produkcji 
przędzy wynosiła 97'8 miljn. pengo; pro­
dukcja ta odpowiada ok. 63,}: zapotrzebo­
wania krajowego. Wartość produkcji to­
warów gotowych wynosiła 361 miljn. pengo; 
produkcja ta pokrywała ok. 75% zapo­
trzebowania wewnętrznego. Ogólna war­
tość brutto produkcji wynosiła zatem 
458'8 miljn. pengo. Wobec tego jednak, 
że pewna część zużytej przędzy została 
wytworzona również w kraju, czystą war­
tość produkcji węgierskiego przemysłu 
włókienniczego w 1929 r. szacuje się na 
200 1 miljn. pengo (w 1928 r. 211 '9 miljn. 
pengo). Mimo rozwiniętego przemysłu kra­
jowego, import pewnych artykułów spe­
cjalnych (jak np. tkaniny marek świato­
wych, tkaniny pierwszorzędnych jakości, 
artykuły modne, specjalne desenie i t. p.) 
jest i będzie również i w przyszłości 
niezbędny.

Większą część zapotrzebowania krajo­
wego na wyroby średnie i tanie prze­
mysł węgierski nie tylko jest w. stanie 
pokryć, lecz wytworzył się nawet w nie­
których branżach nadmiar produkcji, 
a w związku z tem gwałtowna konku­
rencja, grożąca załamaniem się niektórych 
gałęzi przemysłu włókienniczego. Zwięk­
szenie eksportu, wobec ostrej konkurencji 
na rynkach światowych, nie jest łatwem 
zadaniem, niektóre jednak fabryki osią­
gnęły w tym względzie pomyślne rezul­
taty i eksportują tak do krajów wscho­
dnich, jak i na zachód.

Próby organizacji poszczególnych branż 
w ostatnich 3 latach zawsze istniały, i od 
czasu do czasu przychodziło też do za­

warcia rozmaitych jawnych i tajnych 
konwencyj, te jednak po krótszym lub 
dłuższym czasie rozpadały się. W pa­
ździerniku 1930 r. doszło do porozumienia 
w przemyśle wełnianym. Znaczny spa­
dek obrotów w ciągu r. ub. wywołał 
w tym przemyśle ostrą konkurencję, 
która spowodowała w rezultacie ob­
niżenie cen wyrobów wełnianych o ok. 
20% i znaczne pogorszenie się wa­
runków sprzedaży. Okoliczność ta skło­
niła 4 wielkie fabryki sukna do zawar­
cia kartelu kondycyjnego. Celem kartelu 
jest, według twierdzenia zainteresowa­
nych, wprowadzenie jednolitych warun­
ków sprzedaży, jednolitego sposobu po­
stępowania przy ubieganiu się o dostawy 
publiczne, oraz pewnej jednolitości w usta­
laniu cen dla handlu, jakkolwiek w osta­
tnim względzie rzekomo kontrola nie istnieje.
O obniżeniu cen narazie niema mowy, 
chyba że proces powszechnego spadku cen 
kartel do tego zmusi. Narazie może 
nawet przeciwnie, wobec zerwania sto­
sunków handlowych między Węgrami 
a Czechosłowacją, ceny wyrobów włókien­
niczych ulegną zwyżce.

Z* S. R. R.
NOW E SUROW CE W ŁÓ K N ISTE. -
Program „piatiletki", poza rozwojem ba- 
wełnictwa, obejmuje też wzmożenie, a ra­
czej zorganizowanie produkcji nowych 
surowców włókienniczych. Surowce, o któ­
rych mowa, są to włókna, dostarczane 
przez dwie rośliny trawiaste: kiendyr 
(Apocynum sibiricum) i kanaf (Hibiscus 
cannabinus). Obie wymienione rośliny 
znane są oddawna. Kiendyr rośnie w sta­
nie dzikim w Azji Środkowej i na połu­
dniu Syberji i Rosji Europejskiej; w Azji 
Środkowej otrzymywano w sposób pry­
mitywny włókno kiendyru; dzięki zaś jego 
odporności na wilgoć używane jest ono 
do wyrobu rybołównych sieci. Próby 
wprowadzania w uprawę były podjęte 
jeszcze za czasów carskich i naogół wy
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padły dość pomyślnie. Kanaf, przypomi­
nający z wyglądu malwę o drobnych liś­
ciach, uprawiają _tu i towdzie tubylcy 
Azji Środkowej, używając długiego i moc­
nego wlokna te, rośliny do wyrobu sznu­
rów lpowrozów. Otoz Sowiety postanowiły 
stworzyć wielką produkcję obu tych ma­
teriałów włóknistych, mających uzu­
pełnić wciąż jeszcze nie wystarczaiącą 
produkcję bawełny oraz zastąpić jutę, spro­
wadzaną z zagranicy. Zamierzona aKcja 
nie liczy się z trudnościami i zakrojona 
jest odrazu na bardzo wielką skalę. Plan­
tacje kanafa jakoby wyniosły już w r. ub. 
60 tys. ha, a w 1931 r. mają być dopro­
wadzone do 200 tys. ha. Gdzie będzie 
ześrodkowana produkcja i skąd się we­
zmą nowe irygowane obszary, niezbędne 
dla nowej kultury, narazie niewiadomo. 
Jeszcze większe perspektywy ma obiecy­
wać uprawa kiendyru, który, zdaniem 
fachowców sowieckich, dokona rewolucji 
w przemyśle włókienniczym. Próby upra­
wy ześrudkowują się na terenie gospo­
darstwa państwowego (Kiendyrchoz), poło­
żonego w dolinie rzeki Czu (dawne oied- 
miorzecze), gdzie w ciąju 3—4 lat ma 
być zorganizowane olbrzymie, bardzo 
sKomplikowane rolniczo - przemysłowe 
przedsiębiorstwo sowieckie (kombinat}. 
Dostarczone przez rolników i kołchozy 
doliny Czu łodygi kiendyru będą tu pod­
dawane obróbce mechanicznej, kotonizacji, 
oraz przeróbce na tkaniny i inne wyroby 
w fabryce, która ma być również tam 
zbudowana. Narazie istnieje tam tylko 
szkółka z próbnemi zasiewami, które ku 
końcowi ubiegłego sezonu miały zająć 
około 300 ha. f ro)ekt specjalnej kiendyr- 
nej „piatiletki", mającej na celu rozwój 
produkcji, twierdzi, ze w l93l r. zasiewy 
kiendyru wyniosą 10 tys. ha, a w 1935 r.— 
300 tys. ha, przyczem ten ostatni obszar 
ma wyprodukować 172.500 t włókna 
(kiendyrin); w razie pomyślnych rezulta­
tów (2 zbiory w sezonie etc.) ilość włók­
na ku końcowi „piatiletki1' podniesie się 
do 215.875 t. Nie ulega na|mniejsze| wąt­
pliwości, że te zawrotne projekty pozo­
staną, jak zresztą i wiele innych, w dzie­
dzinie nieziszczalnych marzeń.

M.

CHI NY
R EFO RM A  SYSTEMU C E L N E G O .-
Z dniem 1 stycznia r. b. wprowadzona zo­
stała w Chinach nowa taryfa celna, ozna­
czająca znaczne podwyższenie stawek 
w porównaniu z obowiązującą dotąd ta­
ryfą z 16 marca 1930 r. Mowę stawki celne 
obliczane są nadal, ad valorem i spe- 
cyfikacyjnie, w specjalnych jednostkach 
monetarnych, opartych na podstawie zło­
tej i równych 40 centom amerykańskim. 
Podwyżki celne są bardzo różne dla po­
szczególnych towarów. W wyrobach włó­
kienniczych, specjalnie interesujących 
Polskę, zwyżka wynosi 25—40$, przyczem 
konfekcja lniana płaci obecnie cło 30$ ad 
valorem zamiast dotychczasowych 12^$, 
konfekcja bawełniana 25$ (dawniej 12^$J, 
wełniana 35$ (17)$,), jedwabna 55$ (22%). 
Odnośnie materjałów wełnianych i |edwa- 
biu sztucznego zastąpiono dotychczasowe 
clo ad valorem stawkami specyfikacyj- 
nemi; bardzo znacznie podniesiono clo 
na cukier (o 80$), wyroby tytoniowe, my­
dło, zapałki, kalosze, nieznaczne są pod­
wyżki na metale i maszyny, materjały 
chemiczne i farmaceutyczne etc. Prze­
widuje się, że nowa taryfa podniesie do­
chody z ceł o S 100 miljn.

Nowa taryfa celna w pewnym stopniu 
jedynie wywołana jest względami fiskal- 
nemi i ochrony rynku wewnętrznego, 
gdyż w olbrzymim stopniu, jeżeli nie cał­
kowicie, zostanie skompensowana jedno- 
czesnem zniesieniem różnych opłat we­
wnętrznych na towary importowane, zwa­
nych jlikinami. Opłaty te pobierane byty 
przez najrozmaitsze władze lokalne, sta­
nowiąc jedno z głównych źródeł dochodu 
poszczególnych prowincyj i w bardzo po­
ważnym stopniu utrudniając ruch hand­
lowy wskutek swej niewymierzalności
i trudności manipulacyjnych. Rząd cen­
tralny już w 1928 r. kusił się o zniesienie 
likinów, wydając dekret o ich zniesieniu, 
przyczem dla wyrównania luki w budże­
tach prowincjonalnych oddano na ich 
rzecz podatek gruntowy; w praktycy jed­
nak likiny pozostały, a tem niemniej po­
datek gruntowy wchłonęły władze pro­
wincjonalne, uniezależniając się tem od 
Rządu centralnego. Postanowienia obecne 
mają być przeprowadzone z całą stanow­
czością, polegają zaś one na zniesieniu 
likinu właściwego, t. j. wewnętrznej opłaty 
tranzytowej od przywozu i wywozu, opłat 
opłat od przewozów kolejowych, przesy­
łek pocztowych, od handlu pobrzeżnego 
oraz ceł wewnętrznych. Wpływy ze 
wszystkich tych opłat obliczane były na 
$ 99’3 miljn., a więc sumę, równą tej, 
jaką przynieść ma podwyżka taryfy cel­
nej. Oprócz tego jednak rząd zamierza 
wprowadzić ogólnochiński podatek od 
spożycia, który ma wpływać do t<as cen­
tralnych i służyć na dotowanie finansów 
prowincjonalnych, celem większego uza­
leżnienia administracji lokalnej od Rządu. 
Zniesienie likinów niezawodnie stanowi­
łoby znaczne ułatwienie dla handlu, sta­
nowiąc dla importu zdobycz, zupełnie 
wyrównującą podwyższenie ceł. Zachodzi 
jednak pytanie, czy rozporządzenie Rządu 
centralnego zostanie uznane i wykonane 
przez władze prowincjonalne, nastrojone 
nieprzychylnie do tych posunięć. Przy­

puszcza się, i^że nowej rozporządzenia 
wejdą istotnie w Łżycie w prowincjach, 
bezpośrednio podległych Rządowi central­
nemu, t. j. w Chinach południowo-środ- 
kowych, środkowych, w niektórych pro­
wincjach północnych oraz w Mandżurji, 
natomiast prowincje odleglejsze, jak Szecz- 
nau, Yunnau, Kausu i in., zapewne utrzy­
mają likiny, bądź formalnie zniosą je, 
zastępując analogicznemi opłatami o innej 
nazwie.

E GI P T
RU CH  O K R Ę T O W Y  W  KA N A LE  
SUEZKIM . — *Bulletin Decadaire du 
Canal de Suez”, donosi, że w r. ub. prze­
było kanał 5.761 statków, t. j. o 513 mniej 
niż w rekordowym 1929 r. Tonnaż okrętów 
wyniósł 31.668‘8 tys. t, a więc w po­
równaniu z 1929 r. nastąpił spadek o 
1.797’2 tys. t, t. j. o 5'4$. Przeciętny 
tonnaż okrętów, przechodzących przez 
kanał, wynosił w r. ub. 5.497 t, okazując 
się więc o 163 t większym niż w 1929 r.
i najwyższym, dotąd obserwowanym. 
Spadek obrotów zaznaczył się głównie 
w ostatnich miesiącach roku,

MA D A GA S K A R
P O S Z U K IW A N IA  N A F T Y .— „Presse 
Coloniale" donosi, iż misja, wysłana do 
Madagaskaru przez „Office National des 
Combustibles Liquides”, powróciła do 
Francji z pomyślnemi rezultatami swych 
badań, które skłaniają do rozpoczęcia 
wierceń poszukiwawczych. Raport misji 
został przedłożony komitetowi nauko­
wemu i radzie zarządzającej „Office Na­
tional", których opinja zadecyduje o dal­
szych poszukiwaniach nafty na Mada­
gaskarze.

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  

ARTYKUŁY SPOŻYW CZE I KOLON JALN E

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od dn. 
1 do 15 lutego 1931 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Róinica (w %%-ach)

1 -  8/I I  9 — 15/1 cen * 9 ~ 15111
w  s t o s . d o  c e n

w walucie krajowej w S w

P s z e n

walucie krajowe)

i c a :

w S z 1— 8 II I

B erlin ............... 26-70 636 26-83 6-39 1 0-4
Praga . . . . 145-75 432 145-75 432 —
Chicago . . . — 2-89 — 289 —
Buenos Aires .  , — 2-35 — 2-451* + 4-4

— 2-57 — 2-70 +  50
Wiedeń . . . . . 22 35 3-14 22'31 3-14 —
Hamburg . . . . 7-23 2-92

2y

7"67 fi

t 0:

3-10J* +  6-1

Berlin . . . . 1562 3-72 1566 373 + 0-2
Praga . . . . 10100 2-99% 10000 2-97 - i-o
Chicago . . . — 1-50 — 1-57 +  4-6

1880 264

O

1900

w i e i :

267 +  i-o

Berlin . . . . 1415 3 37 14-20 338 4- 0 3
357% 117-00 3-47 - 29
2-27 — 2-30 +  1-3

Buenos Aires .  .  — 1-43% — 1-43!* —
— 2-18 — 2-24% - 29

Wiedeń . . . 20 60 2-89% 21-00 295 1-9
Hamburg . . . . 3 60 1-45% 3-80 1-54 - 5-5
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J ę c z m i e ń

2085 4-97
Praga ................... 151-50 4*49̂
Ch icago............... — 2-29
W ie d e ń ............... 29'CO 4'07
Hamburg . . . . 395 V59’i

J ę c z m i e ń  

B erlin ....................... 19’76 4’70

A N G LJA . — W drugim tygodniu lutego 
sytuacja na rynku była następująca:

C u k i e r .  — Cukier importowany 
96%-owy standartowy bez cła osiągnął po­
ziom £ 0.5.9, dostawy sierpniowe tegoż 
£  0.6.3 za cwt. Oficjalne notowania cen 
gatunków typowych bez zmianv: trzci­
nowy (z cłem opłaconem) kostka £ 1.3, 
najlepszy granulowany £ 1, kryształ za- 
chodnio-indyiski £ 0.19 na cwt; bura­
czany (bez cła): zwyczajny granulowany 
£ 0.7.6, 96%-owy nowy standart £  0.5.9 
za cwt.

M ą k a .  — Oficjalne notowania cen
3 głównych gatunków maki pszennej bez 
zmiany: dobra kanadyjska £ 0.12.9, do­
mowa przemiału londyńskiego £ 0.12.3, 
angielska czysta £ 0.12 za worek 
140-funtowy.

Ryż .  — Ryż mielony miał w obrotach 
cenę Z 0.16. mąka ryżowa £ 0.14.6, ryż 
łamany f  0.7.6, krochmal ryżowy £ 1.6 za 
cwt. Tapioka jest tania—£ 1.6 z cwt, a mą­
ka sago po £ 0.8 za cwt niskim poziomem 
swej ceny powoduje duże obrotv. Ofi­
cjalne notowania cen hvłv nastepuiące: 
orvginalnv Carolina osłabł do £ 29.10, 
imitacja Carolinv podniósł się do £  24.10, 
Patna bez zmianv £ 22.10, hiszpański 
soadł do £ 13, birmański, jak poprzednio, 
£ 12 za tonnę.

K a wa .  — Obrotv obejmowały ga­
tunki nastepuiące: Kenva w cenach: 
£  3.16, £  4.12, £ 5.4. £ 6.9, £ 7.7. Tan- 
gana’ka po £ 3.12.6. £ 3.13.6, Kilima- 
ndż»ro po £ 4 i f  4.18.6. Colombia po 
£ 3.9.6 i £ 4.11, Costa Rica po £ 4.17
i £ 7.1 za cwt. Oficialne notowania cen 
gatunków typowych bez zmianv: Ja- 
maika £ 10, Costa Rica dobra £ 7, 
Kenva dobra £ 5.5, brazylijska Santos 
£ 2.10 za cwt.

H e r b a t a .  — Obrotv ostatnie obej­
mowały gatunki nastepuiące: indvi«ką 
średnią po 12'77 d, Darieeling po 16'42 d, 
Assam po 12‘83 d, ceilońską po 15'37 d, 
Sumatrę po 10'72 d i Jawę po 9-23 d za 
funt. Spadek cen w ciągu tvgodnia wy­
nosi średnio 1 d na funcie, herbata 
chińska uległa tej samej tendencji.

Ka k a o .  — Sprzedaż Accra w Anglii 
bvła nieznaczna, ale zrównoważyło ją 
wzmożone zapotrzebowanie kontyngentu 
europejskiego. Ofirialne notowania cen 
kakao bvłv nastepuiace: Trinidad bez 
zmiany £ 2.11.3, Grenada przednie £ 2.7.6, 
tvlko Accra standartowe osłabło do 
£  1.6.3 za cwt.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— Aczkolwiek dowozy na w i e d e ń -  
s k i rvnek trzody chlewnej w początku
II o o ł o w v s t y c z n i a  zmniejszyły się, 
iednakże słaba sytuacja rynkowa nie 
uległa zmianie, ponieważ u rzeźników
i masarzy znaidowałv sie pochodzące 
ieszcze z poprzedniego okresu znaczne 
zapasy bitego towaru. Tylko w końcu 
miesiąca zarysowała się lekka poprawa 
ogólnego położenia, a ceny podniosły się

b r o w a r o w y :

20-85 4-97 _
150-75 4-47 — 0-4

— 2-34 +  2-1
29-00 4-07
4-10 1-66 +  3-7

z w y k ł y :

19-70 4-69 — 0-3

0 5 — 10 gr. na kg. Zwyżka przv to­
warze mięsnym była większa aniżeli przy 
towarze słoninowym, co się tłumaczy 
bardzo znacznym spadkiem importu świń 
mięsnych z Jugosławji i Węgier, a czę­
ściowo nawet i Rumunji przy jedno- 
czesnem zmniejszeniu się spędów z Austrji.

Na rynku p r a s k i m w początku okresu 
sprawozdawczego dało się zaobserwować 
zniżkę cen tak na trzodę chlewną czeską, 
iak i na bydło, dowiezione z Polski. 
W końcu stycznia cena polskich wołów
1 stadników znacznie się podniosła. Pod­
niosła się również i cena świń czeskich
i polskich.

Na rvnku n i e m i e c k i m  w okresie 
sprawozdawczym dla bydła rogatego 
utrzymywała sie tendencja słaba, w związku 
z czem cenv uległy zniżce, coprawda nie­
znacznej, Ceny trzody chlewnej nato­
miast lekko zwyżkowały. W Gdańsku tak 
dla bvdła rogatego, jak i trzody chlewnej 
utrzymywała się tendencja przeważnie 
słaba.

Na rynku bekonów w A n e I j i ceny 
uległy zniżce, wynoszącej dla bekonu 
polskiego około sh 10. Dowozy były nad­
zwyczaj duże.

LONDYN. — Na rynku bekonów noto­
wano oficjalnie — w sh za 1 cwt: duńskie 
Nr. 1 sizeable 62 — 64, — Nr. 2 57 — 60,— 
Nr. 3 53, cieżkie Nr. 1 60 — 62, — Nr. 2 
54 — 56, szóstki Nr. 1 60 - 62, — Nr. 2 
58 — 60, szwedzkie Nr. 1 sizeable 57 —
59, — Nr. 2 52 — 55, cieżkie Nr. 1 55 — 
57, — Nr. 2 50 — 51, holenderskie Nr. 1 
sizeable 54 — 58, — Nr. 2 50 — 53. — 
Nr. 3 48 — 49, polskie najchudsze 48 — 50,— 
chude 43 — 46, — prima 40 — 43, — 
cieżkie chude 42 — 44, — prima szóstki 
45 — 47.

H
W IFDEŃ. — Notowano — w szvl. austr* 
za 100 kg żywej wagi: świnie słoninowe 
prima 156 — 160 angielskie krzyżówki 
150— 160, stare 140 — 145, chłopskiel40 — 
160, mięsne 110— 170.

P R A G A .—W  iatkach Praća VTI płacono— 
w Kcz. za 1 kg bitei wagi łącznie z podat­
kiem: cielęta 7'75— 9'50, świnie kraiowe 
8'50—9'75,—polskie 8'50—10'30. Na targu 
bvdła żvwego płacono bez podatku: woły 
kraj. 4'60 — 7‘65,— stadniki 5'00 — 6"25,
— krowy 3'50—6'00,—iałówki 5'25 — 7’00, 
pohkie woły 5’50 — 7-10,— stadniki 4'50— 
7'00,—krowy 4'75 — 5’00,— jałówki 4'70— 
6‘30, za świnie płacono: krajowe 7‘20 —
8 20, słowackie 7 80 — 8'20, polskie 7’25, 
bagony jugosłowiańskie 8'00 — 8-80.

M A S Ł O

— W II p o ł o w i e  s t y c z n i a  na 
zagranicznych rvnkach maślarskich zazna­
czyła się tendencja mocniejsza.

W N i e m c z e c h naskutek zmniej­
szonych dowozów i zwiększonych zaku­
pów towaru na skład, w przewidywaniu 
zwyżki cen w lutym, ceny masła zwyżko­
wały w początkach okresu sprawozdaw­
czego o RM 4 za 50 kg, a w końcu okresu

0 dalszych RM 3. W A n g l j i  dowozy 
w dalszym ciągu duże, wskutek czego 
ceny utrzymują się nadal na niskim po­
ziomie przy tendencji słabej.

LO N D Y N . — Notowano — w sh za 1 cwt: 
nowozelandzkie niesolone 116— 120, 
115 — 118, — najlepsze 114— 116, 112 — 
114; australijskie niesolone 110— 114, 
108 — 114, — najlepsze 108 — 110, 108—109; 
duńskie 128 — 132, holenderskie 138 — 
140, polskie 104.

B ERL IN . — Ceny loco Berlin wynosiły — 
w RM za 50 kg: I gat. 138, II gat. 125,
III gat. 114.

j a j a

— Połączone ze wzrostem cen lekkie 
ożywienie, które w związku z dość znacz- 
nem obniżeniem temperatury w szeregu 
krajów dało się zaobserwować na świa­
towym rynku jajczarskim w II p o ł o w i e  
s t y c z n i a ,  trwało zaledwie kilka dni. 
Już w końcu pierwszego tygodnia okresu 
sprawozdawczego ogólne położenie na 
rynku światowym uległo osłabieniu, i roz­
poczęła się zniżka cen.

Na rynkach tak krajów konsumpcji, jak
1 produkcji, znajdują się niewyczerpane 
jeszcze zapasy jaj zeszłorocznych, których 
zbyt napotyka na poważne trudności, 
gdyż w związku z łagodną zimą podaż 
towaru świeżego nowej produkcji wzra­
sta w dość szybkiem tempie. Importerzy 
ze względu na chwiejne położenie i nie­
ustabilizowane ceny zachowują się z re­
zerwą i organiczaią się przeważnie tyl­
ko do najkonieczniejszych zakupów.

Na r y n k u  n i e m i e c k i e m  poło­
żenie nie było spokoine; popyt słaby, 
dowozy wzrastaiące. Ceny w dalszym 
ciągu wykazują tendencję zniżkową.

Na r y n k u  a n g i e l s k i m  przy znacz­
nych dowozach nagromadziły się poważ­
ne zapasv, w związku z cz^m zbyt stał 
się trudnv. Kupcy przeważnie ograni­
czali się do zakupów towaru, przezna­
czonego do natychmiastowej sprzeJaży. 
Cena w handlu hurtowym w ostatnim 
tygodniu okresu sprawozdawczego poważ­
nie się obniżyła; i tak zriżka dla towaru 
angielskiego oraz polskiego wvnosi ok. 
sh 2, dla importowanych jaj do piria 
sh 1 — 2. Obok cen hurtowych uległy 
zniżce ceny detaliczne, co pozwala na 
przypuszczenie, iż konkurencia wzrośnie
i w wvniku wyczerpania się ciążących 
obecnie na rynku zapasów ogólna sytu­
acja się poprawi.

Na r y n k u  a u s t r i a c k i m  przy nie­
znacznym popvcie i wzrastających dowo­
zach ceny zniżkują.

Na r y n k u  c z e s k o s ł o w a c k i m  
ceny lekko zniżkowały; zbyt utrudniony.

Na r v n k u  f r a n c u s k m  usposobie­
nie słabe przv znacznych dowozach 
z Polski, Bułgarji, szczególnie zaś z Belgji. 
Ceny spadają.

B ERL IN . — Notowano — w fen. za sztukę 
franco wagon Berlin: niemieckie do picia 
ponad 65 g 13, —; ponad 48 g 95(, 
wvsortowane 8%— 9; duńskie 18-tki 13 — 
13^; holenderskie 60— 66 g 11 — 11 ,̂ 
jugosłowiańskie 9Jf— 9!$; pol'kie—brak no­
towań; zagraniczne drobne 1\\ jaja z chłod­
ni normalne 8 — 9.

LO N D YN . — Notowano — w sh za 
120 szt.: angielskie specjalne 17/3; duń­
skie 18 lbs 16; holenderskie bronzowe 
18 lbs 14/6— 15; belgijskie 16 lbs 12/3—
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13; chińskie 12 lbs 8; polskie niebieskie 
51/54 kg 8/2, — 48 51 kg 8/6, — 45/48 kg
8, — czerwone 7.

W IE D E Ń . — Notowano—w gr. austr. za 
sztukę: jugosłowiańskie i węgierskie prze­
robione 15 — 15)̂ , oryginalne 14k — 15, 
polskie 51/54 kg 12 — 13, jaja z chłodni
12 — 13.

P A R Y Ż . — Notowano — we fr. fr. za
1.000 szt.; polskie 54/57 kg 700, — 51/54 kg
60, francuskie extra duże 750, — 51/52 kg 
680.

M E T A L E

Z R Y N K Ó W  Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich; Anglji. 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji— 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn
12 lutego 1931 r., jak następuje:

Fran-

<°*i° k,C t
za 1.016 kg za 1.000 kg

S u r ó w k a :  

odlewn. Nr. III 
(2-5-3’Oft Si)

tomasowska 
hematytowa 
ferromangan

P ó ł w y t w ó r :

kęsy —
platyny —

W y t w o r y  g o t o w e :

2.18.6 2.11.0 2.11.0
—  2 . 8.6  -

3.i0.0 — -  
9. 0.0 —

3.10.6
3.14.0

3.10.6
3.13.0

żelazo sztabowe 6.12.6 3.18.0 3.18.6 
belki 7. 5.0 3.10.0 3.10.0
kątowniki 7.10 0 3.17.6 3.17.6
blacha okrętowa,
rezerwoarowa i t.p. 7.10.0 — — 
szyny stalowe 7.15.0 
bednarka 8.10.0
drut-walcówka 7.12.6 
blacha tomasowska 8.15.0 
blacha czarna

(24 gage) 8.10.0 —
drut ocynkow. 13. 0.0 6.10.0 
gwoździe druc. 10. 0.0 5. 2.6

4111 1111
40 40

37/38 37/38
34/35 34/35
30/31 30/31
31/32 31/32
29/31 92/30
58/59 57/58
47/48 47/48

6.10.0 6.10.0
4.10.0 4.10.0
5. 2.6 5. 2.6
4 13.6 4 13.6

6 10.0 
5. 2.6

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e ­
l a s t w a  nie wykazywało w tygodniu od 
7 do 13 lutego żadnych poważniejszych 
zmian. Panująca depresja na ryijku no­
wego żelaza odbijała się widocznie na 
żelastwie, którego zapotrzebowanie' utrzy­
mywało się w dalszym ciągu na niskim 
poziomie.

W  N i e m c z e c h  we wszystkich okrę­
gach panowało osłabienie. W okręgu reń- 
sko-westfalskim huty były na rynku pra­
wie niewidoczne. Ceny utrzymywały się 
mniej więcej na dotychczasowym pozio­
mie, t. j. przy cenie zasadniczej staliwa 
RM 40 — 41, jednakże przy zakupie więk­
szych partyi można byłoby osiągnąć cenę 
znacznie niższą.

W okręgach środkowym i wschodnio- 
niemieckim położenie wykazywało dosyć 
wyraźną poprawę dzięki temu, że huty 
zaczęły w znaczniejszym stopniu przyj­
mować dostawy, co wywołało ruch na 
rynku. Usposobienie ogólne znacznie się 
polepszyło, przewidywane też jest bar­
dziej trwałe polepszenie stosunków. Po­
mimo jednak tego polepszenia ceny nie 
wykazywały tendencji zwyżkowej. Wy­
mieniano cenę RM 27 — 28 za tonnę że­
lastwa I gatunku.

Na rynku d r u,z g u ż e l i w n e g o  
ciężkie położenie utrzymuje się w dalszym 
ciągu. Brak odbiorców powoduje zniż­
kową tendencję; ceny wykazują zniżkę 
ok. RM 1—2. Zawierane tranzakcje doty­
czyły wyłącznie najwyższych gatunków.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reńsko-westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

Staliw o..............................
Żelastwo I gatunku . . .
Pakiety z blachy czarn. pras.
Otoczki wielkopiecowe 

„ martenowskie . .
Żelastwo mieszane . . . .
Żeliwo maszynowe tłucz.

.  kupne .........................

Na rynku f r a n c u s k i m  ruch jest 
bardzo nie wystarczający. Pomimo tego, 
że od lata r. ub. ogólna objętość zawar­
tych tranzakcyj zmniejszyła się o 50%, nie 
powstało żadne porozumienie dla podziału 
zamówień. To też firmy silniejsze zabie­
rają dla siebie prawie wszystkie obsta- 
lunki, podczas gdy słabsze nie otrzymują 
zamówień prawie zupełnie, wskutek czego 
wiele firm zniknie prawdopodobnie z rynku 
francuskiego. Zapotrzebowanie na rynku 
w tygodniu sprawozdawczym było nie­
wielkie; interesy zagraniczne również są 
nie wystarczające, gdyż państwa, posia­
dające kontyngenty, nie wykorzystują ich 
z powodu zastoju w ich własnych hutach. 
Rynek druzgu żeliwnego pozostawał 
ospały.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy — przedstawiały 
się, jak następuje:

3U1 10/11
S ta l iw o ........................... 170/180 170/180
Żelastwo I gatunku . . . 150 160 150/160 
Odpadki blachy niesortow. 50/60 50/60 

„ „ pakietów. 125/130 125/130
O to c z k i...........................110/115 110/115
Żelastwo mieszane . . . 125/135 125/135 
Żeliwo maszyn, tłuczone 270/280 270/280

Na rynku b e l g i j s k i m  brak było 
wszelkiego ożywienia. Dopóki huty nie 
podejmą bardziej ożywionej wytwórczo­
ści. trudno się jest spodziewać większej 
działalności na rynku starego żelastwa. 
'Podobnie, jak we Francji, zapotrzebowa­
nie wewnętrzne jest bardzo nie wystar­
czające, wywóz zaś spadł do rozmiarów, 
nie mogących wywrzeć wydatnego wpły­
wu na ogólny stan rynku. Ceny utrzymy­
wały się słabo przy wyraźnej tendencji 
zniżkowej.

Oficjalnie notowane ceny—we fr. belg. 
za 1.000 kg loco mieisce spożycia—przed­
stawiały się, jak następuje:

10/11
S ta l iw o ....................... 340/350
Żelastwo I gatunku . 310/320 
Odpadki blachy nowe 260/270
O to c zk i....................... 235/245
Żelastwo martenowskie 280/290 

,, wielkopiecowe 270/280 
Żeliwo maszyn, tłuczone 475/485

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  zain­
teresowania nie było. Ciągle i raptowne 
zmiany na rynku metali powstrzymują 
konsumentów od zakupów, gdvż rachują 
oni stale na dalszą zniżkę. W tygodniu 
sprawozdawczym, w związku z poprawą 
cen nowych metali, ceny podniosły się.

Oficialnie notowane ceny—w Niemczech 
loco Berlin, we Francji loco Marsylja 
port i w Belgji loco miejsce spożycia

wzgl. loco granica za 1.000 kg — przed­
stawiały się, jak następuje:

Niem- Fran- Bel- 
cja gja
U Ul

cy 
131II 
RM

Miedź — odpadki grube 84 470
Bronz — „ „ 73 465 «
Mosiądz — „ „ 63 305 2 o
C y n k ..............................  14 105 "o
Ołów m iękki...................  23 170 c

ANGL.JA.— Tydzień sprawozdawczy od 
7 do 13 lutego przyniósł na rynku lon­
dyńskim metali dosyć duże i nie bardzo 
oczekiwane zmiany.

Obniżenie ceny miedzi przez kartel do
9 8* ct. za lb spowodowało wzmożenie 
się zapotrzebowania, tak że przed upły­
wem pierwszego dnia giełdowego cała 
ilość miedzi, wyznaczona przez kartel 
na sprzedaż, została rozebrana. Ilości te 
naogół nie były duże, gdyż ani kartelo­
we huty, ani stojące poza kartelem huty 
przeróbcze nie miały ochoty na sprzedaż 
po tej cenie większych ilości; kartel mo­
mentalnie z tego skorzystał i już w parę 
dni potem podniósł cenę do poprzedniej 
wysokości 10'30 ct, co wywołało jeszcze 
silniejszy popyt i zwyżkę ceny. Rynek 
miedzi stał się znów decydującym i po­
ciągnął za sobą wszystkie inne ważniej­
sze metale, tak że zamknięcie tygodnio­
wych rachunków wszędzie wykazało yzsk. 
Koniec tygodnia przyniósł iednak pewne 
osłabienie. Oczekiwana dalsza podwyżka 
ceny kartelowej nie nastąpiła, co hamu­
jąco wpłynęło na zapotrzebowanie i wy­
wołało na giełdzie zniżkę ceny. Za mie­
dzią poszły również i inne metale. Spa­
dek naogół nie był jednak duży i tylko 
częściowo zmniejszył zysk. osiągnięty 
w pierwszej połowie tygodnia.

Rynek miedzi odgrywał w tygodniu 
sprawozdawczym dominuiącą rolę. Na 
pogorszenie rezultatów pod koniec tygod­
nia w znacznym stopniu wpłynęły ame­
rykańskie święta, przypadające w tych 
dniach.

Ruch na rynkach innych metali był tylko 
odbiciem ruchu miedzi. Na rynku cyny 
podniesieniu się ceny sprzyjały wiado­
mości o rychłcm porozumieniu z kopal­
niami Stanów Malaiskich w kwestji 
ograniczenia wydobycia. Zapotrzebowa- 
n e metalu zarówno przez konsumpcję, iak
i spekulację było dosyć duże, osłabło 
iednak w końcu tygodnia. Zupełnie ana­
logiczne położenie było na rynkach cyn­
ku i ołowiu, gdzie nie było żadnych wi­
docznych przyczyn dla podnoszenia się 
ceny. Wyjątek stanowiło srebro, które na 
początku tygodnia wykazywał^ w dalszym 
ciągu zniżkę ceny i dopiero przed sa­
mym końcem wykazało pewien wzrost.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym przedstawiał się 
następująco:

M i e d ź  standard wykazała w ciągu 
tygodnia wzrost ceny przy sprzedaży go­
tówkowej o £ l s/s> a przy terminowej
o £  l>*/„. Miedź elektrolityczna wyka­
zała zysk £ l!$, miedź rafinowana zaś 
£ 1 .̂ Blacha miedziana pozostawała bez 
zmiany.

C y n a  zyskała w ciągu tygodnia przy 
operacjach kasowych £ 13/16, przy termi­
nowych zaś £ l ’/i6-

O ł ó w  wykazał wzrost ceny przy tran- 
zakcjach gotówkowych £  s/16. a przy ter­
minowych £  7/ii>.

C y n k  zyskał przy obu rodzajach tran­
zakcyj po £ 3/,.
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G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia- 
tvy zarówno w sprzedaży krajowej, jak
i zagranicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a  i r t ę ć  
pozostawały bez zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła sh % 
na 1% w tonnie.

P l a t y n a  spadła w cenie o £ 3/s na 
uncji.

S r e b r o  przy sprzedaży gotówkowej 
pozostało bez zmiany, przy operacjach 
zaś terminowych straciło '/in d na uncji.

Z ł o t o  miało w ciągu tygodnia tylko 
jedno notowanie, wykazujące wzrost ce­
ny o Sj d na uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonnie, platyny — w £ za uncie, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncie i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 112 arkuszach (0'32 mm):

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:

tydz. maksy- mini- ulti- 
ultimoMetal

mum mvm
M i e d ź :  

standard 

kasa . . 
term. . .

elektrol. 46-% 49 46 47%-48
rafinow,. 44%-45'jj 48̂ , 44% 46jj-47%
blacha
miedz. . 75 75 75 75

C y n a :

kasa . . 115-lj U75/S 1157/s 1157/s-116
term. . . 1163/8-% 119 1173/ii 1173/R-5/s

O ł ó w :

kasa . 12*i 13% 13'/16 13'/l6
term. . 1213/i6 1313/,« 13J( 13S(

C y n k :

kasa . H 5/« 12ł /* 12 12
term. . 12'/j6 13 •/„ 127/i« 12r/io

G l i n :

dla kralu . 85 85 85 85
. zadr. . 85 85 85 85

Antymon 42% 42% 42 42-%

B l a c h a
bi a ł a  . 15% 15% 15% 15%

R t ę ć .  . 225/g 22!/g 225/s 225/8 

Ni k i e 1:

dla kraju . 175 175 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

R u d a
wolfram. . 12!*! 12% 12 12

P l a t y n a

65/« 63/s

435/16-3/« 44V.6 44,s/ie-45
43«/ł,-,/« 45»/16 44>/8 447,-45

.S p o n g "  6 3/«

S r e b r o :

kasa . . 12‘/8 12  ̂ 12 12]/8
term. . . 12'/i6 125/k H 15/iS 12

Z ł o t o  84.11}* 84.11% 84.11% —

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w /  za 1.016 k? loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następuiacy sposób;

9111. 2111

Surówka odl.
Nr. III (2-5—
3-0% SO . . 2.18.6—3.13.6 2.18.6—3.13.6 
Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.0.0 —3.4 0 3.0.0— 3.4.0 

Kęsy . . . 5.7.6 —5.12.6 5.10.0iwyżej 
Szvnv . . • 8.5.0—8.10.0 8.5.0—8.10.0 
Żelazo szta­
bowe. . . 7.5.0 —7.15.0 7.7.6— 8.0.0 

Żelazokształ. 8.15.0 8.5.0
Blacha okrę­
towa, mo­
stowa i t. p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 

Blacha czar­
na (24 gage) 8.10.0—9.10.0 8.10.0—9.10.0 

Blacha ocyn-
Wow. (24 g.) 11.0.0 11.0.0

Drut - wal- 
cówka . . 7.15.n 8.0.0

Rednarka . 9.5.0—9.10.0 9.5.0—9.10.0 
Koks wielko­
piecowy . 0.14.6 0.14.6

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­

D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G LJA . — W drugim tygodniu lutego 
sytuacja na rynku była następująca:

B a w e ł n a .  — Pomimo niepomyślnych 
warunków wystąpiła zwyżka cen, spowo­
dowana lepszym nastrojem na nowojor­
skiej giełdzie walorów. Na rynku egip­
skim nastąpiła również gwałtowna zwyżka. 
Cena bawełny surowej amerykańskiej 
„middling" w dn. 14 lutego wynosiła 5'84 d 
za funt; przędzy bawełnianej: amerykań­
skiej 9\ d, egipskiej 16:!j d za funt.

W e ł n a .  — Oficjalne notowania cen 
przeważnie wykazują spadek: Queensland 
myta merynosowa osłabła do { 0.1.10, 
śnieżno-biała z przylądka Dobrej Nadziei 
do £ 0.1.3, Victoria merynosowa tłusta 
bez zmiany £ 0.1; krzyżówka: australazyj- 
ska przednia £  0.1, średnia £  0.0.9, licha 
£ 0.0.5 za funt ; topsy typ „64" £  0.1.9 
za funt.

J u t  a.—Sprzedaż jutowych worków do 
cukru i mąki oraz juty heskiej była 
znaczna, ale na tkaniny do wyrobu lino­
leum panuje zastój. Tranzakcje „umowy 
przyszłe" obejmują dostawy na marzec 
juty przedniej po £  14.10 i „lightnings" 
po £ 13.10 za tonnę. Oficjalne notowania 
wykazują spadek cen wszystkich gatun­
ków: przednia osłabła do £ 14.10, „light­
nings" do £ 13.5, „hearts" do £  12.10 za 
tonnę.

K o n o p i e .  — Rvnek na konopie ma­
nilskie miał tendencję słabą. Niższy gatu­
nek „M2” osiągał cenę £ 17.10 za tonnę. 
Na sisal trwa zastói. Konopie indyjskie po 
£ 13.10 za tonnę ma poziom najniższych 
gatunków włókien szorstkich. Włókno no­
wozelandzkie po £  22 za tonnę jest bar­
dzo tanie. Oficialne notowania cen były 
następujące: manilskie gatunku „J" £ 20, 
Sisal przedni £ 17.10, miękkie północno- 
włoskie £ 30 za tonnę.

Len .  — Tranzakcje hurtowe obejmo­
wały gatunki nastepujące: holenderski po 
£  46, belgijski no £  90, irlandzki po 
£ 45, łotewski „R" po £  35 i sowiecki 
„Słaniec" po £ 34 za tonnę. Oficialne 
notowania cen bez zmiany: przedni £  90, 
średni £ 50, lichy £ 30 za tonnę.

J e d w a b .  — Rvnek na jedwab chiński 
nieco się ooprawił, zwłaszcza na gatunki 
przednie, które byłv niezwykle tanie. Ofi­
cjalne notowania cen bez zmiany: włoski 
£  0.12, japoński £  0.11.6, chiński £ 0.9 
za funt.

B I B L J O G R A F J A
„P R O L E T A F JA T  Ł Ó D Z K I W  Ś W IE ­

TLE B A D A Ń  D E M O G R A F I C Z ­
NYCH". EDW ARD ROSSET. War- 
szawa 1930, str. 92. — Nakładem Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego ukazała sie 
interesująca praca P. Rosseta, mająca na 
celu „odtworzenie stosunków ludnościo­
wych jednej tylko klasy społecznej, mia­
nowicie proletariatu'.

„Jeżeli chcem v uwypuklić oblicze de­
mograficzne wielkiego miasta — mówi 
Autor — jeżeli chcemy wykryć zjawiska 
ludnościowe, dokonywujące się w tem 
środowisku, musimy zerwać z tradycyjnem 
badaniem stosunków ogólnodemograficz- 
nych i szukać odpowiedzi na interesu­
jące nas pytanie w demografii oddziel­
nych klas społecznych, z których składa 
się ludność wielkomiejska. Proletariat 
w Łodzi iest klasą liczebnie najsilniejszą. 
Niezależnie od swej orzewagi bezwzględ­
nej, proletariat i w liczbach względnych 
stanowi dominujący czynnik ziawisk lud­
nościowych, które mamy badać. Co je­
dnak najważniejsza, nieomal cały orzy- 
rost ludności zawdzięczamy proletaria­

towi, gdyż klasy zamożne, jak wykazuią 
odpowiednie badania, nie dają przewyżki 
liczbowej urodzeń nad zgonami. Z tych 
względów badania, poświęcone demo­
grafii proletarjatu, nabierają szczególnej 
wagi".

Autor prowadzi badanie nad proletar­
iatem łódzkim w dwóch kierunkach — 
statycznym i dynamicznym. Omawia 
najpierw zagadnienia ludnościowe z pun­
ktu widzenia statyki, czerpiąc mater­
iały ze spisu ludności z 30 września 
1921 r., poczem zajmuje się zagadnie­
niami dynamiki, korzystając z materjałów
0 ruchu naturalnym ludności. Przy -końcu 
pracy dołączone iest streszczenie w ję­
zyku francuskim. Całość przedstawia się 
interesująco i niewątpliwie zaciekawi czy­
telników, interesujących się problemami 
ludnościowemi.

„ST A T Y ST YK A  F IN A N SÓ W  K O ­
M U N A LN YCH ” . Warszawa 1930, 
str T.XX+178. — Jako zeszyt 3 tomu 
XXXIX „Statystyki Polski" ukazała się 
„Statystyka Finansów Komunalnych—W y­
datki i Dochody Samorządu Powiatowego
1 Wojewódzkiego w latach 1927/28".

Główny Urząd Statystyczny przystąpił 
w 1929 r. do opracowania wydatków
i dochodów wszystkich gmin wieiskich, 
miast niewydzielonych i wydzielonych 
oraz samorządu wojewódzkiego (woj. 
śląskie, Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy we Lwowie i starostwa krajowe 
poznańskie i pomorskie) za 1927/1928 r., 
zamierzając ie opublikować w 1930 r. 
Dotychczas — ze względu na brak sił — 
Gł. U. St. opracował wydatki i dochody 
gmin miejskich tylko 48 powiatów, jak 
również część tylko miast do 20 tvs. 
mieszkańców. Przewidywane iest oora- 
cowanie całości co 5 lat. Omawiana 
publikacja jest tylko częścią zamierzonej 
w 1929 r. pracy, gdyż dotvczy wydatków
i dochodów samorządu powiatowego. Po­
zostałe dwa zeszyty, których ukazanie się 
uległo zwłoce, będa zawierały: pierwszy— 
zestawienia wydatków i dochodów wszyst­
kich miast, oraz drugi — wydatków i do­
chodów wszystkich gmin wiejskich.

Nin;ejsze ^  wydawnictwo zawiera na 
wstępie obszerne omówienie finansów 
samorządu powiatowego, ilustrowane licz- 
nemi zestawieniami, poczem szereg tablic, 
na zakończenie zaś omówione są finanse
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wojewódzkich związków ! komunalnych. 
Dwujęzyczne napisy oraz streszczenie 
w języku francuskim przy końcu wy­
dawnictwa umożliwią korzystanie z pracy 
również obcokrajowcom.

„ B U D Ż E T Y  R O D Z IN  R O B O T ­
N IC Z Y C H ’’. Warszawa 1930, str. 
VIII + 50. — Nakładem Głównego Urzędu 
Statystycznego ukazało się jako zesz. 1 
tomu XV „Statystyki Polski" wydawnictwo 
„Budżety Rodzin Robotniczych", zawiera­
jące wyniki ankiety, przeprowadzonej 
w latach 1927-29 w 4 ośrodkach przemy­
słowych: Warszawie, Lodzi, zagłębiu 
dąbrowskim i na Górnym Śląsku. Oma­
wiany zesz. 1 zawiera materjały za 1927 r. 
Analityczne ujęcie wyników ankiety za 
lata 1927 — 29 oraz szczegółowe omówie­
nie metod, zastosowanych przy zbieraniu
i opracowaniu materjałów, będą podane 
w dalszych wydawnictwach Gł. U. St.

Jak wynika z przedmowy, przy opra­
cowywaniu wyników ankiety uwzględ­
niono tylko te rodziny, które przez cały 
rok prowadziły rachunki domowe w spo­
sób, wskazany przez Gł. U. St. Liczba 
tych rodzin w 1927 r. wynosiła: w War­
szawie 40, w Łodzi' 32,' w-'zagłębiu dą­
browskim 76 i na Górnym Śląsku 44. 
Wydawnictwo zawiera nie tylko liczby 
surowe, lecz również przeciętne dla grup 
rodzin, połączonych według stopnia za­
możności, oraz liczby względne. Na wy­
dawnictwo składa się ogółem 11 obszer­
nych tablic.

„ROCZNIK ST A T YSTY C ZN Y W IL ­
NA 1921 — 1 9 2 8 ". Wilno 1930, str. 
XVI -(- 364 -f- IV. — Nakładem Magistratu 
Miasta Wilna ukazał się opracowany przez 
Centralne Biuro Statystyczne „Rocinik", 
zawierający na trzystu kilkudziesięciu 
stronach obszerne materjały cyfrowe, ilu­
strujące poszczególne dziedziny życia 
m. Wilna. Materiały te zostały zestawione 
na przeszło 400 tablicach, przyczem w do­
datku przy końcu pracy znalazła uwzględ­
nienie również statystyka gospodarcza 
północno-wschodnich województw: wi­
leńskiego, białostockiego, nowogródzkiego
i poleskiego.

Całrść — dzięki solidnemu opracowa­
niu — niewątpliwie przedstawia wydaw­
nictwo pożyteczne, zawierające liczne 
materjały liczbowe, potrzebne priy zazna­

jamianiu się z życiem naszych ziem pół­
nocno - wschodnich. Szata zewnętrzna 
ozdobna.

.D Z I E S I Ę Ć  LA T  • CZESKO SŁO - 
W A C K IE J P O LIT Y K I GOSPODAR­
C Z E J”. DR R. HOTOWETZ. Warsza­
wa 1930, str. 65. — Nakładem tygodnika 
„Polska Gospodarcza" ukazało się dziełko 
b. Ministra Handlu Republiki Czeskosło- 
wackiej, w którem Autor kreśli kolejno 
historyczny rozwój stosunków gospodar­
czych nowopowstałego państwa czesko- 
słowackiego, omawia jego bogactwo na­
turalne i poszczególne gałęzie produkcji, 
poczem na zakończenie przedstawia sy­
tuację Czechosłowacji w międzynarodo­
wym obrocie handlowym. Do dziełka do­
łączona jest mapa Czechosłowacji.

P R Z E G L Ą D  
CZASOPI SM

„HANDEL ZAGRANICZNY RZECZY­
P O S P O L IT E J P O L S K IE J I W . M.
GDAŃSKA". — Z końcem stycznia uka­
zał się wydawany nakładem Głównego 
Urzędu Statystycznego zesz. 12/1930 mie­
sięcznika „Handel Zagraniczny R. P. i W. 
M■ Gdańska", omawiający obroty han­
dlowe w grudniu 1930 r. oraz w ca­
łym 1929 r. i 1930 r. Według ustalonej 
metody i kolejności miesięcznik zawiera 
dane, dotyczące handlu zagranicznego 
Polski z poszczególnemi krajami oraz 
przegląd ogólny i szczegółowy przywozu
i wywozu według grup towarów.

„K W A R T A L N IK  ST A T Y ST Y C Z ­
N Y”. — Ukazał się zesz. 4 t. VII (1930 r.) 
tego wydawnictwa, na który złożyły się 
następujące artykuły: Statystyka pracy
i przemysłu — B. Balukiewicz; Ludność 
Polski według wieku — St. Szulc; Reje­
stracja produkcji roślinnej — M. Przyp­
kowski; Statystyka handlu wewnętrznego 
w Polsce — A. Ivanka; Domy składowe 
publiczne — J. M. Doskocz. Artykuły za­
opatrzone są w duzą ilość zestawień i za­
łączników. Nowy zeszyt „Kwartalnika 
Statystycznego" niewątpliwie zainteresuje 
czytelników.

„STA T YSTY K A  P R A C Y ". -  Ukazał 
się zesz. 1 rocznika X (1931) kwartalnika

„Statystyka Pracy", który na przeszło 
100 stronach druku zawiera następujące 
materjały: Prace nad porównaniami mię- 
dzynarodowemi realnych płac robotni­
czych w Międzynarodowem Biurze Pra­
cy— L. Landau; Zadanie statystyki opie­
ki społecznej w Holandji — M. Holtz; 
Kronika zagraniczna — Zarobki robotni­
ków w kopalniach węgla kamiennego 
w Niemczech (tablice). Ponadto kilkadzie­
siąt tablic ilustrują następujące dane: stan 
zatrudnienia; bezrobocie i państwowe po­
średnictwo pracy; warunki pracy i place 
według umów zbiorowych; zarobki; straj­
ki w II kwartale 1930 r.; strajki i lo­
kauty w 1929r.; ubezpieczenia społeczne.

„W IA D O M O Ś C I ST A T Y ST Y C Z ­
NE”. — Zeszyt 5 zawiera w tablicach
i wykresach materjały, dotyczące stanu 
gospodarczego Polski. Kolejno przedsta­
wione są; produkcja, handel, komunikacja, 
cenv, praca, kredyt, skarbowość, samo­
rząd terytorjalny, demografja i zdrowot­
ność.

„PRZEGLĄD G O SPO D ARCZY". —
Na treść zeszytu 3 z dn. 1 lutego 1931 r. 
składają się następujace artvkuly: Prze­
gląd sytuacji— E. R.; Ratyfikacja umów 
handlowych — Z. Miduch; Polskie prawo 
górnicze — P. R.; Sprawa tranzytu so­
wieckiego— Janusz Butler: Z gospodar­
czego położenia W. Brytanji — Dr. Stefan 
Janicki; Krvzvs gospodarstw rolnvch we 
Francji — A. St.; — a ponadto: Kronika 
zagraniczna, Rynek pieniężny, Rynki to­
warowe, Kronika.

„RO LN ICTW O ”. — Wyszedł zesz. I 
tomu II miesięcznika „Rolnictwo" za 
styczeń 1931 r. Na 188 str. druku za­
wiera on następujące artykuły: Rol­
nictwo a Paneuropa — Kornel Paygert: 
Wykonanie polsko-niemieckiej umowy 
żytniej — Stanisław Rościszewski; Po­
trzeba i sposób kształcenia ekonomistów 
rolnych — Józef Poniatowski; Ochrona 
lasów a dotychczasowa działalność urzę­
dów ziemskich— Karol Smoleński: In­
wentaryzacja lasów w Szwecji. — Eryk 
Thorell. Na dalszą treść składają się 
działy stałe: Kronika, Przegląd piśmien­
nictwa, Przepisy prawne i orzeczenia są­
dów z zakresu rolnictwa, leśnictwa i we- 
terynarji, Materjały statystyczne.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
E L E K T O R A L N A  2, pokó j 26 (parter) 

telefony:
412-66 (Red.), 412-73 (Adm.) i 412-68 (Druk.) 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu 
K O N T O  C Z E K O W E  P . K . O. 701  

PRENUM ERATA  
w k r a j u :  

kwartalnie—2  15, półrocznie—2  30, rocznie—2  60

kwartalnie-
z a g r a n i c ą :  

-2  25, półrocznie—2  50, rocznie- -2 100

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
%

w zeszytach zwykłych: 

IV itr. okładki—2  1.200; II i III str. okł.—2  900; 
str. — 2  500; strony zwyczajne — 2  600, 

li str. — 2  350, \ str. — 2  200, */• «tr. — 2  110 

Przy ogłoszeniach kombinacyjnych, 
p e t i t o w y c h  oraz tabelarycznych 
do cen powyższych dolicza się 30J

Redaktor Naczelny: CZESŁAW PECHE

Redaktor: WACŁAW SZURIG
Redaktor działu finamowo-skarbowego:

PAW EŁ MICHALSKI
Redaktor działu rolniozego: 

LEONARD KRAW ULSKI

Redaktor działu komunikacyjnego:

JÓZEF G IEYSZTOR

Wydawca: MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU



BILANS LIKWIDACJI

Spółki Akcyjnej Wschodnio-Galicyjskie Koleje Lokalne
STAN CZYNNY 

Cena sprzedaży wedle umowy 
kupna i sprzedaży . 

Zakładowy fundusz rezerwowy 
(§ 55 statutu) .

Wartość umorzonych wierzytel­
ności Skarbu Państwa na pod­
stawie umowy kupna sprze­
daży:
1) z tytułu posiadanych akcyj 

pierwszeństwa
2) z tytułu posiadanych akcyj 

zakładowych
3) z tytułu zaliczek b. Austrji:

a) w kapit. Z  5,518.973'71
b) w proc. Z  3,237.609 39

4) z tytułu zaliczek Minister­
stwa Komunikacji

Gotówka:
Bank Gospodarstwa Krajowe- 

wego — Rachunek czekowy
Nr. 363 ..............................

Bank Gospodarstwa Krajowe- 
wego — Rachunek czekowy
Nr. 3375 ..............................

Kasa podręczna 

Polski Bank Przemysł. „Efekta" 
Podatek majątkowy 
S t r a t a ......................................

Zarząd: Czarkowski Golejewski wł. r. 
Szygowski wł. r.

Z  Z

3,478.699-27

7,683.013-35 11,161.712-62

STAN BIERNY 
Kapitał akcyjny:

a) akcje pierwszeństwa .
b) zakładowe Z  2,100.000'00 

nieskupiono Z  53.760'00

2 , 1 0 0 . 000-00

1,050.00000

8,756.583-10 

255.08957 12,161.672-67

12.15008

R-k pożyczki obligacyjnej 
Zakładowy fundusz rezerwowy 

(§ 55 statutu) . . . .  
Depozyty:

а) kaucje członków Rady Za-
wiadowczej

б) akcje nieskupione 

Dyrekcja Kolei Państwowych
w Stanisławowie

W ierzyciele ..............................
Zaliczki gwarancyjne b. Austrji:

a) w kapitale . . . .
b) w procentach

Zaliczki Ministerstwa Komunik.:
a) w kapitale . . . .
b) w procentach 

Podatek majątkowy

Z  Z

2 , 100.000-00

2,046.240 00 4.146.24000 

1.231-34

7,691.140-26

63.000-00
53.76000 116.76000

964.937-93
7.798-40

5,518.973-71
3.237.609-39 8,756.583'10

2,520.734-35 
246.885 22 2,767.61957 

. . . 651.319-97

8.126-91
251-83 20.52882 

116.76000 
651.31997 
991.636-49

25,103.630-57

Likwidatorowie: Skwarczyński wł. r.
Nędzowski wł. r.

Komisja Rewizyjna: Górnicki wł. r. 
Żmurkiewicz wł. r., Woloszyński wł. r.



Bank fiir Handel und G ew erbe Poznan 
Poznański Bank dla Handlu i P rzem ysłu , S. A.

Bilans surowy na dz. 31 grudnia 1930 r.
STAN CZYNNY:

Kasa i sumy do dyspozycji w 
Banku Polskim, P. K. O. 
Banku Gosp. Krajowego 

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe .
b) papiery hipoteczne .
c) akcje . . . .  

Udziały i akcje w przedsiębio
stwach konsorcjalnych „ 

Banki krajowe 
Banki zagraniczne . , 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane 
Rachunki bieżące (salda debe

a) zabezpieczone .
b) niezabezpieczone 

Nieruchomości
Różne rachunki . . . 
Koszty, różnice kursowe i t. 
Oddziały . . . .

Udzielone gwarancje 
Inkaso

690.960-71
69.097-90

34.569-09
147.857-72
252.837-76 435.26457

452.937-37
447.801-55
297.601-32

4,511.463-24
320.37608

9,799.94060
1,359.30304 11,159.243-64 

82.686-00 
20.73996 

. 1,093.603-48 

. 816.360 89

20,398.136-71

239.048-42
1,736.807-44

22,373.992-57

STAN BIERNY 
Kapitały własne:

a) zakładowy .
b) zapasowy
c) inne rezerwy
d) fundusz amortyzacyjny

Wkłady :
a) terminowe
b) a vista . . . .

Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe . . . .  
Banki zagraniczne 
Wierzyciele hipoteczni 
Kóżne rachunki . . . .  
Procenty, prowizje i różne zyski
Oddziały .....................................
Listy zastawne (obligacje)

2 ,000.00000 

303.300 00

— 2,303.30000

8,004.738-08 
1,624.286-18 9,629.024-26

3,174.967-56 
2.783-83 

1,996.639-79 
220.807-23 
630.872-97 

2 268-50 
272.948 12 

1,348.16356 
816.360-89

20,398.136-71

Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancji 239.048 42 
Różni za in k a s o .............................................  1.736.807 44

22,373.992-5

BAN KU
B I L A N S  S U R O W Y  

H A N D LO W EG O  w  W arszaw ie, S .  A .

STAN CZYNNY
1) Kasa i sumy do dyspozy­

cji w Banku Polskim, 
P. K.O. i Banku Gosp. 
Krajowowego

2) Waluty zagraniczne
3) Papiery wartość, własne:

a) pożyczki państw. .
b) papiery hipoteczne
c) akcje

4) Udziały i akcje w przed­
siębiorstw. konsorcj. .

5) Banki Loro: a) krajowe
b) zagranic.

6) Banki Nostro: a) krajowe

na dz. 31 grudnia 1930 roku

1,506.820-32 
1,033.343 77 
1,214.137-90

2,492.295-12 
1,147.521-06 

1,106.352-81 
b) zagranic. 10,093.095"90

7) Weksle zdyskontowane
8) Weksle protestowane
9) Rachunki bieżące (salda

debetowe):
a) zabezpieczone . . 85,154.078'52
b) niezabezpieczone . 18,988.974"05

10) N ie r u c h o m o ś c i..............................
11) Różne r a c h u n k i ..............................
12) Koszty handlowe i t. p. roku bieżącego
13) O d d z ia ły .............................................
14) Dłużnicy z tyt. kred. akcept, i remb.

Suma bilansowa .
15) Udzielone gwarancje . . . .
16) I n k a s o .............................................

Razem

Z

8,722.91504
1,879.954-05

3,754.301-99

3,785.026-25

3,639.816-18

11,199.448-71 

109,800.376-65 
1,388.750 15

104,143.052-57 

12,770.462-44 
1,987.317-12 

ll,441.919'2o 
28,149 932-50 
10,020.692-80

312,683.965-73 
5,803.786-23 

36,044.888 82

354,532.640-78

30,000.000-00 
2,400.06586 
2,836.107- II 
832.431-77

58,295.968-50
35,225.226-60

STAN B ERNY
1) Kapitały własne:

a) zakładowy
b) zapasowy
c) inne rezerwy .
d) fundusz amortyzac.

2) Wkłady:
а) terminowe
б) a vista

3) Rachunki bieżące (salda
kredytowe) .

4) Zobowiązania inkasowe
5) Redyskonto weksli
6) Banki Loro: a) krajowe 12,546.742"89

b) zagranicz. 6,681.294" 14

7) Banki Nostro: a) krajowe 19.749 59
b) zagranicz. 54.008.951-26

8) Wierzyciele hipoteczni
9) Różne r a c h u n k i ..............................

10) Procenty, prowizje i różne zyski roku
bieżącego ......................................

11) O ddz ia ły ......................................
12) Wierzyciele z tyt. kred. akcept, i rem-

burs....................................................

Suma bilansowa
13) Zobow. z tytułu udziel, gwaranc.
14) Różni za inkaso . . . ..

Razem

36,068.605-34

93,521.195-10

28,744.329-43
1,751.855-11

23,248.105-63

19,228.03703

54,028.700-85

1,254.617-63

17,041.11318 
27,776.713-63

10,020.692-80

312,683.965 73 
5,803.786-23 

36,044.888 82

354,532.640 78

II



RADA ZAWIADOWCZA I

T o w a r z y s t w a  H a n d lo w o  • P r z e m y s ł o w e g o  A .  Biischel j 
w  K o ł o m y i .  E k s p o rt  J a j ,  W y t w ó rn ia  M a t e rja łó w  Cpa- 

k u n k o w y c h ,  F e r m y  Ho do w li  D r o b iu ,  S. A .
ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, 
że dn. 2 marca 1931 r., o godz. 6 po południu odbę­
dzie się w lokalu Towarzystwa we Lwowie, ul. 3 Maja 2 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZOW 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie; 2) Obrady i powzięcie uchwał w przed­

miocie zmiany statutu, a to: a) art. 1 lit. d: Brzmienie 
firmy, b) art. 4: Siedziba Spółki., c) art. 40: Ogłoszenia 
Spółki; 3) Wolne wnioski.

Po myśli § 16 statutu, Akcjonarjusze, pragnący uczes­
tniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje 
akcje najpóźniej w dn. 20 lutego 1931 r. w kasie Spółki 
we Lwowie, ul. 3 Maja 2. Po myśli § 15 statutu, prawo 
do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu daje posia­
danie 10 sztuk akcyj opiewających na okaziciela.

WE LWOWIE

Bilans surowy na dz. 31 grudnia 1930 r.

STAN CZYNNY 2

Kasa i sumy do dyspozycji Banku Pol­
skim, P. K. O. i w Banku Gospodarstwa
Krajowego..................................................... 78.861 02

Waluty zagraniczne...................................... 5.615 32
Papiery wartościowe własne :

a) pożyczki państwowe . 2  22.281 46
b) akcje . . • . . 2  53.141-30 75.42276 

Udziały i akc,e w przeds. konsorcjalnych . . 68.158'30
Banki k r a jo w e .............................................  107.96067
Weksle zdyskontow ane ..............................  806.959 33
Weksle p r o te s to w a n e ..............................  101.228'80
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone . . 2  1,259,187 43
b) niezabezpieczone . 2  326.967 40 1,586.154-83

Nieruchomości . ......................................  417.05509
Różne rachunki . . .  . . .  6.518 80
Koszty, różnice kursowe i t. p. . . . 158.282’77

3,412.217-69

STAN BIERNY 

Kapitały własne:
a) zakładowy . . .  2  1,500.000'00
b) zapasowy . . .  2  21.290-95
c) inne rezerwy . . 2  12.484'23
d) fundusz amortyzacyjny 2  21.033’74 

Wkłady:
a) terminowe . . .  2  165.323'61
b) a vista . . . .  2  490.973"42

1,554.808-92

Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe . . . .  
Wierzyciele hipoteczni 
Różne rachunki . . . .  
Procenty, prowizje i różne zyski

Gwarancje
Inkaso

2
2

656.29703

738.47884 
23.911-00 

118 00 
143.743-11 
38.768-42 

256.092 37

3.412.217 69

279.256-48
3.10000

Ili Handlowi w Łodzi, i fl.
B ila n s  surow y na dz. 31 grud nia 1930 r,

STAN CZYNNY

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim, P. K. O.
1 w Banku G( spodarstwa Krajowego 2  889.560'53; 2) Wa­
luty zagraniczne 2  95.448 02 ; 3) Papiery wartościowe 
własne: a) pożyczki państwowe 2  86,272'63; 6) papiery 
hipoteczne 2  535.520 30; c) akcje 2  511.54311; Razem
2  1,133.336"04; 4) Udziały i akcje w przedsiębiorstwach 
konsorcj. 2  3,242.343"56; 5) Banki krajowe 2  142.22890;
6) Banki zagraniczne 2  1,068.279"14; 7) Weksle zdyskon­
towane 2  9,141.309-05 : 8) Weksle protest. 2  897.894"63;
9) Rachunki bieżące (salda debetowe): a) zabezpieczone
2  9.093.596'01; b) niezabezpieczone iT 1,199.987-04; Ra­
zem 2  10,293.58305; 10) Nieruchomości 2  8,029.772 88;
11) Różne rachunki 2  2,062.671’58; 12) Koszty, różnice kur­
sowe i t. p. 2  2,267.585 11; 13) Oddziały 2  5,024.01197; 
R azem  2  44,288.024-46.

STAN BIERNY

1) Kapitały własne: a) zakładowy 2  5,000.000 00; b) za­
pasowy 2  397.956"46; c) inne reztrwy 2  1,207.785’22;
d) fundusz amortyz. 2  363.598 49; Razem 2  6,969.340"17;
2) Wkłady: a) terminowe 2  4,454.35705; b) a vista
2  2,104.558 23; razem 2  6,558.915-28; 3) Rachunki bie­
żące (salda kredytowe) 2  7,794.101'28; 4) Zobowiązania 
inkasowe iT 176.247"97; 5) Redysk. weksli 2  2,964.164"30;
6) Banki krajowe 2  308.895"98; 7) Banki zagraniczne
2  11,832.173-36; 8) Różne rachunki 2  700.075-89; 9) Pro­
centy, prowizje i różne zyski 2  2,162.423"84; 10) Od­
działy 2  4,821.686-39; R azem  2  44,288.024-46.

Gwarancje........................... 2  1,470.263"00
Inkaso.................................. 2  7,093.816-70

RADA ZAWIADOWCZA

T o w a r z y s t w a  H an d lo w o  -  P r z e m y s ł o w e g o  A .  Biischel 
w  K o ł o m y i .  E k s p o r t  J a j ,  W y t w ó r n ia  M ate rja łó w  O p a - 

k u n k o w y c h ,  F e r m y  H o d o w li  D r o b iu ,  S.  A .

ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, 
że dn. 3 m arca 1931 r., o godz. 6 po południu odbę­
dzie się w lokalu Towarzystwa we Lwowie, ul. 3 Maja 2

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie ;
2; Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za czynności 

Spółki za rok obrachunkowy 1930 r.;
3) Przedłożenie bilansu i rachunku strat i zysków 

za rok gospodarczy 1930;
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
5) Powzięcie uchwały w przedmiocie zatwierdzenia 

bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok 
administrac\ jny 1930, oraz w sprawie użycia 
wyników bilansowych tegoż roku gospodar­
czego ;

6) Uchwała w sprawie udzielenia Radzie Zawia­
dowczej i Zarządowi Spółki absolutorjum za 
rok operacyjny 1930;

7) Zatwierdzenie uzupełniających wyborów do 
Rady Zawiadowczej;

8) Wybory do Komisji Rewizyjnej;
9) Wolne wnioski.

Po myśli § 16 statutu, Akcjona jusze, pragnący uczes­
tniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje 
akcje najpóźniej w dn. 21 lutego 1931 r. w I asie Spółki" 
we Lwowie, ul. 3 Maja 2.

Po myśli § 15 statutu, prawo do jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu daje posiadanie 10 sztuk akcyj 
opiewających na okaziciela.

III



Francuska Spółka Akcyjna

Societe Anonyme pour I’lndustrie Metallurgique en Pologne 
T-wo Akcyjne Przemysłu Metalurgicznego w Polsce w Radomsku

STAN CZYNNY 

1.—N i e r u c h o m o ś c i  

Place w Radomsku 

Place w Warszawie 

Domy mieszkalne murowane 
żelazne w Radomsku 

Domy mieszkalne murowane 
żelazne w Warszawie 

Budynki przemysłowe murowa 
ne i żelazne w Radomsku 

Domy mieszkalne drewniane w 
Radomsku . . . .  

Budynki przemysłowe drewnia 
ne w Radomsku 

Urządzenia przemysłowe, ma 
szyny, narzędzia, tabory i ru 
chomości w Radomsku .

2.—K a p ita ł  obr o t owy 

Wartości rozporządzalne:

Bilans na dz. 30
X  X

. 1 113.000-53 

366.93333

859.551-75

1.785.530-07

2,248.875-64

73.324-34

274.66589

10,540.629-69 17,262.511'24

czerwca 1930 roku
, STAN BIERNY Z

1. — K a p i t a ł  

Kapitał zakładowy 6.600 akcyj

2.—A m ortyzac je  i rezerwy 

Amortyzacja nieruchomości . 13,670.906"92 

Fundusz rezerwowy .

K a s a ...................................... 18.081-13

B a n k i..................................... 115.957-26

Dłużnicy za towary 1,031.131 90

Dłużnicy za weksle 144.721-97

Kasa Chorych . . . . 419-86

Rachunek przechodni:

Weksel gwarancyjny 130.000-00

Z a p a s y  

Stan inwentarza na 30 czerwca

1930 r. . . . . . 1,059.139-69

T o w a r y  

Stan inwentarza na 30 czerwca 

1930 r.......................................

3,300.000-00

3.—W i e r z y c i e l e

D o s t a w c y ..............................

Wierzyciele różni 

Skarb Państwa — Podatki

4,—Z ys k i  i s t r a t y  

Zyski w roku operacyjnym 

1929/30 ..............................

1,004.451-82 14,675.358-74

60.04801 

2,039.615-63 

240.725-78 2,340.389'42

869.698-83

. 1,423.483-94 3.922.935-75 

Ogółem Stan Czynny 21,185.446'99

Dyrekcja Banku Towarzystw Spółdzielczych, Sp. Akc.
po raz pierwszy zawiadamia, że

W aln e Z grom ad zenie A K cjo n arju szó w  
BanKu

odbędzie się w dn. 21 marca r. b., o godz. 5 po po­
łudniu  w lokalu Banku, Jasna 1, z następującym porząd­
kiem dziennym :

1) Sprawozdanie z działalności Banku, bilans i po­
dział zysków za 1930 r.-,

2) Budżet wydatków na 1931 r .;
3) Wybory 3 członków Rady i 5 członków Ko­

misji Rewizyjnej;
4) Wolne wnioski.

Każdy Akcjonariusz po otrzymaniu karty wstępu mo­
że być obecny na Walnem Zgromadzeniu. Posiadanie
1 akcji uprawnia do jednego głosu, lecz nikt nie może 
posiadać więcej nad 300 gto?ów.

Karty wstępu mogą otrzymać tylko ci Akcjonarjusze, 
na których imię akcje zostały przepisane w księgach Ban­
ku niepóźniej niż na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Osoby prawne, będące Akcjonarjuszami Banku, winny 
listownie zawiadomić Dyrekcję przed rozpoczęciem Zgro­
madzenia, kto będzie ich przedstawicielem, upoważnio­
nym do głosowania.

Nieobecny Akcjonarjusz może swoje prawo głosu ustą­
pić innemu Akcjonariuszowi. Pełnomocnictwa powinny 
być złożone w Dyrekcji przed rozpoczęciem obrad Wal­
nego Zgromadzenia i dołączone do protokulu.

Wnioski Akcjonarjuszów w myśl art. 26 Statutu winny 
być zgłoszone nie później jak na 14 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia i mogą być w myśl art. 27 Sta- 
łutu zamieszczone w drugiem ogłoszeniu na porządku 
dziennym Walnego Zgromadzenia,

IV



Z A R Z Ą D

Fabryki Mydeł i Perfum

„Warszawskie L a H a l o u u i  IM W
SP. AKC.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, iż w dn. 12 m a rca
1931 r., o godz. 5 po południu w lokalu Zarządu 

w Warszawie, ul. Złota Nr. 61, odbędzie się

Wa lne Z gr o m a d ze n ie  A k c j o n a r j u s zó w

Porządek dzienny:

1) Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i bilansu 

Spółki za 1930 r., podział zysków oraz pokwi­

towanie Zarządu z czynności tegoż roku;

2) Zatwierdzenie budżetu i planu działania na 

1-931 r.;

3) Wybór członków Zarządu, wybór Komisji Re­

wizyjnej ;

4) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów.

W razie, gdyby powyższe Zgromadzenie do skutku nie 

doszło,r ogłoszenie o powtórnem Zebraniu będzie podane 

we właściwym czasie.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zgromadzeniu, 

winni przyiajmniej na 7 dni przed Zebraniem złożyć 

Zarządowi swe akcje lub odnośne kwity dypozytowe.

KOMISJA LIKWIDACYJNA

S. A. W LIKWIDACJI

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że

O gólne Z eb ra n ie  A k c jo n a rju sz ó w

Banku Przemysłowego odbędzie się dn. 11 m a rca  1931 r., 
o godz. 17 w lokalu Komisji Likwidacyjnej, ul. Czac­

kiego 9, m. 5, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego;

2) Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej za cały 

okres likwidacji i udzielenie absolutjrjum Człon­

kom Komisji;

3) Zmiana składu osobowego Komisji Likwidacyj­

nej i wybory;

4) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zebraniu tem, 

winni złożyć swoje akcje w kasie Banku Przemysłowego 

Warszawskiego na 7 dni przed terminem Zebrania. Za­

miast akcyj mogą być przedstawione świadectwa tymcza­

sowe lub kwity na akcje złożone do depozytu lub zasta­

wione w instytucjach kredytowych, działających na mocy 

zatwierdzonych statutów. Bilety wejścia będą wydawane 

na 2 dni przed terminem Zebrania.

Z w yczajn e W aln e  Z grom ad zenie
Spółki Akcyjnej pod firmą

Mm M i l  Import Kawy i Herbaty
SP. AKC.

odbędzie się dn. 16 m a rca  1931 r., o godz. 16 w biurze 
firmy Juljusz Meinl, Import Kawy i Herbaty, S. A. w War­
szawie, ul. Brylowska 22/24, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Przyjęcie do wiadomości i zatwierdzenie spra­
wozdania Rady Zawiadowczej, ustalenie hilansu 
rocznego i udzielenie^bsolutorjum po wysłucha­
niu rewizorów rachunkowych;

2) Powzięcie uchwały w przedmiocie użycia czys­
tego zysku ;

3) Wybór członków Rady Zawiadowczej w miejsce 
ustępujących, oraz uchwała w spiawie poborów 
członków Komitetu Wykonawczego;

4) Wybór rewizorów rachunkowych na rok admi­
nistracyjny 1931 i ustalenie ich wynagrodzenia;

5) Wnioski członków.

Uprawnieni do głosowania na Walnem Zgromadzeniu 
są akcjonarjusze, którzy najpóźniej na sześć dni przed 
Walnem Zgromadzeniem złożą akcje, uzasadniające ich 
prawo do głosowania wraz z niezapadłymi kuponami 
w kasie Spółki lub w Banku Dyskontowym Warszaw­
skim w Warszawie, w oddziałach tego banku we Lwo­
wie, Drohobyczu, Krakowie i Łodzi. Posiadanie 10 akcyj 
daje prawo' do jednego głosu na Zwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu. Prawo głosowania może być wykonane 
osobiście, bądź też przez pełnomocnika. Pełnomocnictwo 
musi być pisemne i przedłożone najpóźniej 3 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem Radzie Zawiadowczej. Pełno­
mocnik nie musi być akcjonarjuszem Spółki.

T-wo Akc. Cukrowni CZERSK
w  lik w id a c ji 

B ila n s  za 1930 r.

AKTYWA:

Majątki ziemskie 2  457.485"60; Budowle 2  834.950'0G; 

Maszyny i aparaty 2  1,604.286' 10; Inwentarz martwy

2  10.709 38; Inwentarz żywy 2  540 00; Zapasy magazy­

nowe 2  2.80736; Węgiel kamienny 2  641 "15; Kamień 

wapienny i wapno 2  10.277'33; Melas 2  15.476'00; Kasa

2  3 87; Papiery publicznie 2  12.880'00; Gospodarstwo 

Pabierowice 2  80.898'90; Plantatorzy 2  67.610 00; Dłuż­

nicy 2  284.92588; Depozyty 2  20.800’00; Strata za 

1930 r. 2  227.10249; R azem  ak ty w a 2  3.631.39406.

PASYWA:

Kapitał Zakładowy 2  1,728.000'00; Kapitał Amortyza­

cyjny 2  856.116'56; Kapitał Zasobowy 2  25218; Nad­

wyżka z przerachowania 2  319.496'20; Towarzystwo 

Kredytowe Ziemskie 2  39.275'35; Niewypłacona dywi­

denda za lata ubiegłe 2  6.245 96; Plantatorzy 2  511‘80; 

Wierzyciele 2  513.061’69; Bank Cukrownictwa, kocioł 

akcyzowy 2  95.461'43; Depozyty 2  20.800 00; Podatek 

majątkowy 2  35.690’89; R azem  p asyw a 2  3,631.394’06.

R a ch u n ek  s tr a t  i zysków

Zapisano na straty 2  712.436' 11; zapisano na zyski

2  485.333'62; Strata za okres sprawozdawczy 2  227.102'49.
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Rada Banku Amerykańskiego w Polsce, Sp. Akc.
zawiadamia, że Z w yczajn e W aln e  Z grom ad zenie A kcjo - 
n a r ju sz ó w  odbędzie się dn. 14 m a rca  1931 r., W sobotę,
o godz. 15 (3 po p ołu d niu ) w lokalu Banku w Warsza­
wie, u . Królewska 3, z następującym porządkiem obrad:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 
za 1930 r. oraz podział zysków; 2) Ustalenie liczby oraz 
wybór Członl ów Rady i wyznaczenie wynagrodzenia;

3) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej; 4) Zmiana Sta­
tutu z zastosowaniem przepisów nowego prawa o spół­
kach akcyjnych. Właściciele akcyj na okaziciela, pragną­
cy uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
swoje akcje najpóźniej do dn. 7 marca 1931 r. w Kasie 
Banku lub w biur2e Aktiebolaget Kreuger & Toll, Stock­
holm, Vastra Tradg&rdsgatan 17.

RADA ZARZĄDZAJĄCA

Zakładów Przemysłowo - Budowlanych „Dźwignia''
SP. AKC. W SOSNOWCU

podaje do wiadomości zainteresowanych akcjonarjuszów, 
że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia Akcjonarjuszów, odbytego w dn. 23 grudnia 1930 r., 
z a m ia n a  n iew y m ien io n y ch  d oty ch czas aK cyj m arK o- 
w ych n a  a K c je  zlo tow e b ęd zie  u sk u te cz n ia n a  je s z c z e  
tyliio  do dn. 31 m a rca  1931 r. w łą cz n ie .

Niewymienione w powyższym terminie akcje markowe 
ulegną umorzeniu i późniejsze zgłoszenia zamiany tych 
akcyj nie będą uwzględnione.

ZARZAD SPÓŁKI AKCYJNEJ

Cukrowni „ T r a w n i k i 11
zwołuje N adzw yczajne W alne Z grom ad zenie 

na dz. 18 m a rca  1931 r., o godz. 12 ran o  w pierwszym ter­
minie, a wrazie braku quorum o godz. 5 po poł. w drugim ter 
minie w lokalu Spółki w Warszawie, ul. Elektoralna Nr. 35, 
m. 11, z następującym porządkiem dziennym: 1) Zmiana art. 7 
Statutu, którego ustęp 3 ma otrzymać następujące brzmienie: 
„Walne Zgromadzenia odbywają się w miejscu siedziby Spółki, 
w Lu' linie lub w Warszawie"; 2) Zmiana art. 13 Statutu, który 
ma otrzymać następujące brzmienie; „Rok obrotowy Spółki 
trwa od dnia 1 kwietnia do dn. 31 marca roku następnego 
włącznie"; 3) Wolne wnioski. PP, Akcjonarjusze, chcący wziąć 
udzićł w tem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu winni nie 
później jak do dn. 11 marca r. b. złożyć swoje akcje lub za­
świadczenia depozytowe instytucyj kredytowych: w Biurze 
Cukrowni w Trawnikach, w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Lublinie, ul. Kapucyńska 4, lub w Biurze Administracji Cu­
krowni w Warszawie, ul. Elektoralna 35, w godzinach biurowych

OBWIESZCZENIA PRZETARGOWE

W [DYREKCJI DRÓG WODNYCH TORUŃ odbędzie się dn. 28 lutego 1931 r., o godz. 12 publiczny ofertowy

PRZETARG pisemny na dostawą 15.000 kg żelaznego drutu żarzonego 1.2 mm grubego.
Szczegóły przetargu, ogłoszonego w „Dz. Urzęd. Wojew. Pom.", otrzymać można w Dyrekcji Dr. W. na żądanie.

D y rek c ja  Dróg W odnych

KUPCY i PRZEMYSŁOWCY!
Nie więźcie gotówki

w nadmiernych ”zapasach towarów, 
gdyż dzięki komunikacji powietrznej 
można je sprowadzać z odległych miast 

w ciągu kilku godzin. .'.

Samoloty kursują codziennie.
T A R Y FY  N ISK IE .

B ydgoszcz— K a to w ice - K rak ów — Lw ów —Poznań 
W a rsz a w a — G dańsk— B r n o —W ied eń — B u k a resz t.

Informujcie się:
w b iu ra c h  P. L . L, „LO T” (w  W arszaw ie, u l. M ar- 

szałHowsHa 138, te l. 547-60).

M A P A
ProduKcji, Zużycia i Wywozu

WĘGLA KAMIENNEGO
W POLSCE W 1927 R.

O P R A C O W A Ł

Inż. Dunin-MarcinKiewicz

C  E. N  A  2  25

Do nabycia w Administracji Tygodnika

„POLSKA GOSPODARCZA”
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BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
•

CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

Z A Ł A T W IA  O P E R A C J E  B A N K O W E ,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I :

1) SKUP I SPRZED A Ż W E K S U

2 ) N A BYW A N IE  I SPRZED A W A N IE  

NA RACHUNEK W ŁA SN Y W ALUT 

OBCYCH ORAZ PA P IE R Ó W  W A R ­

T OŚC IO W YCH  PAŃST W OW YCH . 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3 ) IN KASOW AN  E W SZE L K IE G O  R O ­

D ZA JU  NALEŻNOŚCI

4 )  W YD A W A N IE  P R ZE K A ZÓ W  NA 

M IE JSC O W O ŚC I W  POLSCE ORA Z 

ZA G RA N ICĄ  PO ŁO ŻO N E

5 ) P RZY JM O W A N IE  DO DEPOZYTU 

W SZELK ICH  PA P IERÓW  W A RT O ­

ŚC IO W Y CH . DOKU M EN TÓW  ORAZ 

KOSZTOW NOŚC I

6) U D Z IELA N IE  KREDYTU DŁUGO­

T ERM IN O W EG O  PRZEZ EM IS Jlj 

1% L ISTÓW  ZAST AW N YCH , 1% 

O BLIGACYJ KOM UNALNYCH,

A DLA  POTRZEB PRZEM YSŁU 

O BLIGACYJ BANKOW YCH.

P a p i e r y  t e  w y s t a w i o n e  

w  p e ł n o w a r t o ś c i o w e j  w a ­

l u c i e  z a o p a t r z o n e  s ą  w  g w a ­

r a n c j ę  s k a r b u  p a ń s t w a  o r a z  

z a b e z p ie c z o n e  h i p o t e c z n ie .

KAPITAŁY WŁASNE WYNOSZĄ i  208,000 000

19 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

W IĘK SZYCH  MIASTACH ŚWIATA



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJOW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28. 39-20. 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W WARSZAWIE 

W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 g|. Szkolna 2; telefon*: 70-84. 114-75. 512-33 i 177-8 

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 

Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

PO LECA  ZNANE ZE S W E J PIERW SZO RZĘD N EJ JA K O ŚC I

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS„ Pcimia AL, Polmin AZ, Polmin AF. Polmin AP. Polmin AD i Polmin AT 

O L E JE  C YL IN D RO W E , o d p o w ie d n ie  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W YSO K O G A ­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o  

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW  PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­

WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­

SZYNOWE. SMARY d o  l i n  i k ó ł  z ę b a t y c h .

SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n i a n y c h  i OLEJE 

OSIOWE. — PARAFINĘ. ŚWIECE, WAZE­

LINĘ t e c h n i c z n a - —  BENZYNY: e k s t r a k c y j ­
n ą ,  l o t n i c z ą ,  s a m o c h o d o w ą  i m o t o r o w ą . —

NAFTĘ: r a f i n o w a n ą  i s i l n o p l o m i e n n ą .  OLE­

JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i  p a r a ­

f i n o w e .  SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :

BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 

KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18. tel. 35-36 

LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 % 

LWÓW, ul. Szpitalna 1„ tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGO RA J, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA. DRO. 
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JA RO SŁA W , KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOLOM VJA, 
KOW EL, KRAKÓW , KRASNYSTAW , LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW , LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROW IEC, OSTRÓW , PABJAN1CE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAM BOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEW ICE, SOBOLEW , 
SOSNOWIEC, STANISŁAW ÓW , ST R Y J, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, W ARSZAWA. WILNO, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, W OLKOW YSK, W ŁOCŁAW EK, ZDUŃSKA W OLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

Główna D ru k a rn ia  W ojskowa


